Dziś: Terorystyczne akty Ukraińców na Bukowinie 


Cena numeru i> gr 


Nr. 10 Ł 


Wczoraj rano do Poznania przybyły dwa pociągi z reemigrantami z Francji. ) zybyło 1: 1 
Reemigranci w rozmowach wyrażali duże wzruszenie z powodu przyjęcia, jakiego doznali ze strony Op l ; 
Na zdięciach od lewej reemigranci z Francji w restau- 


Paryża i okręgu północnego. 


- cach w Zbąszyniu i Poznaniu. Po wielu 'reemigrantach nie znać nędzy. Większość jednakże jest dość uboga. e | le! 
à racji kolejowej w Poznaniu; sanitarjusz Czerwonego Krzyża opatruje rannego; dzieci reemigrantów otrzymają z Opieki 


Na froncie walk w Abisynji 
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Ogółem do Polski przybyło 1300 reemigrantów, pochodzących przeważnie 


Atak wojsk rasa Seyuma — Pogłoski o sukcesie Abisyńczyków — Zaprzeczenia włoskie 
Druga bitwa w widłach rzeki Gahat i Ghewa 


Warszawa. (PAT.) Na podsta- 
wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich PAT. ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi- 
synji w dńiu 11 stycznia b. r.: 

Źródła niemieckie donoszą z Adis 
Abeba, iż prawe skrzydło rasa Seyou- 
ma podjęło silny atak na Makalle. Spe- 
cjalnie zaciekłe walki toczyły się w 
piątek w godzinach rannych. Po kilka- 
krotnem przechodzeniu z rąk do rąk 
i po licznych starciach na białą broń, 
miasto pozostało wieczorem w rękach 
Abisyńczyków. Oddziały abisyńskie 
wzięły do niewoli wielu jeńców oraz 
zdobyły znaczne zapasy broni, amuni- 
cji i materjału wojennego. 

Włoskie ministerstwo prasy i pro- 
pagandy zaprzecza stanowczo wiado- 
mościom o zdobyciu Makalle przez 
wojska abisyńskie, 


Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 


podaje, iż walki pomiędzy wojskami 


abisyńskiemi a włoskiemi toczą się w 
pobliżu Makalile, co prawdopodobnie 


spowodowało pogłoski o zajęciu mia- 
sta przez Abisyńczyków. Rząd abisyń- 
ski nie potwierdza jednakże tej wiado- 


mości, którą należy przyjąć z wszelkie- 
mi zastrzeżeniami. 
W kołach oficjalnych Adis Abeby 


Hauptmann nie będzie stracony? 


Sensacyjne żądanie gubernatora Hoffmana — Przed 
arezstowaniem dr. Condona? 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Z Trenton | 
w stanie New Yersey donoszą: Guber- 
nator stanu Hoffman wypowiedział się 
przeciw straceniu Hauptmanna, ska- 
zanego, jak wiadomo, za porwanie 
dziecka Lindbergha na karę śmierci. 
Gub. Hoffman oświadczył w rozmowie 
z przedstawicielami prasy, że, zdaniem 
jego, Hauptmann nie jest jedynym wi- 
nowajcą porwania dziecka i że brali 
w nim udział dalsi członkowie bandy. 
Wykonanie wyroku śmierci na Haupt- 
mannie nie uczyniłoby zadość sprawie- 
dliwości. 

Hoffman dalej oświadczył, że zażą- 


dał od prokuratora generalnego zaare- 
sztowania dr. Condona, który w piątek 
odjechał do Panamy. D. Condon ostat- 
nio ogłosił w prasie amerykańskiej 
cykl artykułów, w których zaznacza, 
że zna dwóch dalszych uczestników 
porwania. Opublikował on poza tem 
szereg nieznanych dotąd szczegółów 
z przebiegu porwania dziecka Lindber- 
gha, które, zdaniem gubern. Hoffmana, 
mogą się przyczynić do ostatecznego 
wyświetlenia sprawy. Zaaresztowanie 
dr, Condona ma na celu wyjawieńia 
przez niego rzekomo znanych mu u- 
czestników zbrodni. 


Poniedziałek, 13 stycznia 1936 


Francji w Poznaniu 


z okolic 
ieki Polskiej i władz na dwor- 


Polskiej mleko i cukierki. 


panuje nastrój optymistyczny, wywo- 
łany głównie faktem, iż w ostatnich 
walkach Abisyńczycy zdobyli znaczny 
łup wojenny. W posiadaniu ich znaj- 


jący komunikat urzędowy: marszałek 
Badoglio. telegrafuje: 

Oddziały włoskie zaatakowały silne 
ugrupowanie abisyńskie w widłach 
rzek Gabat i Gheva. W ataku tym 
współdziałała artylerja i lotnicy. Abi- 
syńczycy cofnęli się z poważnemi stra- 
tami. Po stronie włoskiej 3 zabitych 
i 8 rannych, 


Trzypiętrowy budynek 
runał w gruzach 


Grac. (PAT.) W dniu dzisiejszym 
zawalił się trzypiętrowy budynek, 
mieszczący w sobie koszary artylerji. 
Pomimo, iż wypadek zdarzył się w 
‘czasie, gdy żołnierze byli na ćwicze- 
niach, jest wielu rannych. 


Orkiestra berlińska 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
szawy w dniu 22 bm. przyjeżdża do- 
skonała orkiestra symfoniczna z Ber- 
lina, w składzie 90 osób pod dyrekcją 
kapelmistrza Wilhelma Furtwanglera. 
Program koncertu, który odbędzie się 
w sali Filharmonji, wypełnia: 7 sym- 
fonja Beethovena, 3 symfonja Brahm- 
sa i „Koncerto grosso“ Haendla. 


= i 
i -8 PZ i ą 144 
i . > k ; = dują się obecnie rzekomo 24 tanki wło- 
„ skie. Cesarz Haile zamierza podobno 
| stworzyć specjalną sekcję tanków, któ- 
4 ra będzie liczyła 30 jednostek. 
č, < ma Rzym. (PAT.) Ogłoszono następu- 


Usypianie czujności Europy 


Urok naiwności p 


Znalazł się znowu dobry człowiek, 
który nas pociesza wszystkich w Eu- 
ropie dokoła, że zbrojenia Niemiec ni- 
komu nie powinny snu mącić, gdyż 
Trzecia Rzesza, znana z gołębiego ser- 
ca, pragnie jedynie mieć czem się bro- 
nić, gdyby ktoś niepoczciwie na nią 
napadł. Tak przedstawia to, w stycz- 
riowym zeszycie „Nineteenth Centu- 
ry“ londyńskiego, p. T.: P. Conwell- 


Evans. Jest on poza tem przekonany, 
że także polityczne stanowisko Trze- 
ciej Rzeszy na gruncie międzynarodo- 
wym jest w całej rozciągłości słuszne, 
cieszy się, że układ Niemiec z Polską 
zwalnia Europę z jednego z kłopotów, 
doradza, by nie przeciwdziałać przy- 
łączeniu Austrji do Niemiec. 
Coprawda, nie wszyscy Anglicy 


równie różowo, jak .zadowolony p. 


„ Conwell-Evansa 


Napisał prof. Stanisław Stroński 


Conwell-Evans, patrzą na zbrojenia 
Trzeciej Rzeszy. P. Winston Churchill, 
którego bystrością spojrzenia i sądu 
nikt dzisiaj w Anglji nie prześcignie, 
przed ostatniemi wyborami do izby 
gmin z 14 listopada ub. r. wysunął na 
czoło sprawę zbrojeń niemieckich, ja- 
ko najgroźniejszą dziś w polityce eu- 
ropejskiej, oświadczając zarówno w 
mowie do całego kraju dnia 1 listopa- 


jest rozbrajający 


ĉa ub. r, jak w listopadowym zeszy= 
cie miesięcznika „The  Strand'4 
„Niemcy wydają w tym roku na zbro- 
jenia ponad 800 miljonów funtów (tj. 
około 10 miljardów marek, czyli po- 
nad 20 miljardów zł. w jednym roku) 
i przeprowadzają, rozpocząwszy taj- 
nie, a kończąc jawnie, tak olbrzymie 
szybkością i  rozległością zbrojenia, 
jakich nigdy jeszcze nie widziano; j 


Podobnie znany pisarz wojskowy 
angielski, gen-maj. A. C. Temperley, 
odznaczający się umiarkowaniem są- 
dów, przedstawił dokładnie w „Daily 
Telegraph“ z 22 listopada r. ub. stan 
zbrojeń niemieckich i doszedł do 
wniosku; do dwu lat będzie wojsko 
niemieckie najstraszliwszą potęgą lą- 
du europejskiego. Zresztą także poli- 
tyka rządu brytyjskiego, pod kierow- 
nictwem p. Stanleya Baldwina, który 
od chwili przyśpieszonych zbrojeń 
niemieckich oświadczył już w połowie 
r. 1934, że granica obronna Angflji jest 
obecnie nad Renem, kształtuje się w 
znacznej mierze obecnie na podstawie 
uznania, że sedno rzeczy jest w zbro- 
jeniach Trzeciej Rzeszy, co skłania 
Wielką Brytanję do nowych umów o- 
bronnych z Francją i do przyjmowa- 
nia zbiorowego przeciwdziałania na- 
padowi także w Europie. 


_„ Również i we Francji nikt ani na 
jedno mgnienie oka nie bierze poważ- 
nie twierdzeń, że zbrojenia niemiec- 
kie są tylko obronne, bo nawet z Nie- 
miec nie głosi się tego w mniemaniu, 
że ktośkolwiek uwierzy. W sprawo- 
zdaniu budżetu wojskowego, przed- 
stawionem w izbie deputowanych w 
końcu r. ub., pos. Archimbaud, rozpo- 
rządzając danemi sztabu francuskie- 
go, obliczył stan wojska stałego w 
Niemczech w listopadzie r, ub. na 800 
tys. a po kilku miesiącach, bez przy- 
spieszenia wzrostu dotychczasowego, 
na 1 miljon żołnierzy stale pod bro- 
nią, co jest zjawiskiem niebywałem na 
stopie pokojowej. I dlatego znowuż 
polityka Francji nawet na obecny za- 
targ afrykański patrzy tylko z ukosa, 
nie spuszczając oczu ze środka Euro- 
py, ku któremu pragnęłaby też znowu 
skierować uwagę i siły Włoch. 


Zresztą wystarczy słuchać i sa- 
mych Niemców. P, Rudolf Hess, za- 
stępca Fuehrera i minister Rzeszy, w 
ostatniej mowie gwiazdkowej przy- 
pomniał, że przed rokiem opowiedział 
przy tej samej sposobności bajkę 
Buscha o jeżu, który nie słuchał lisa, 
doradzającego mu zrzucenie kolców, 
a powołując się na zerwanie przez 
Niemcy dnia 16 marca r. ub. zobowią- 
zań traktatu wersalskiego o zbroje- 
niach, dodał: od tego czasu kolczasta 
skóra jeża narosła uspokajająco gẹ- 
sto. Podobnie maj. Johst z minister- 
stwa wojny Rzeszy, omawiając w 
„Vólkischer Beobachter*" z 4-go bm. 
znaczenie roku ubiegłego w zakresie 
polityki wojskowej niemieckiej, woła: 
rdzeń wersalski wyrwano z naszego 
życia, a żniwo roku 1935 było za- 
prawdę bogate. Szczęk broni w Trze- 
ciej Rzeszy Hitlera jest już zupełnie 
podobny do pobrzękiwania za Wilhel- 
ma II-go. 


Wystąpienia takie, jak p. Conwell- 


- trowy 
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tam, skąd wyszły) 
uspokajanie czujności Europy. Mó- 
wig one niejako: wszystkie zabiegi o 
podparcie bezpieczeństwa i wszelkie 
układy wzajemnej pomocy przeciw 


— mają na celu p napadowi są niepi 
anielsko-pokojowej 
Urok naiwności 


Trzeciej Rzeszy. 
p. Conwell-Evansa 


będzie tem cenniejszy (nie skąpmy mu 


| wiary, że jest to naiwność szczera) — 


Co powiedział pewien Anglik gen. Żeligowskiemu? 


„Wy musicie być bardzo bogatym narodem 


Dyskusja w komisji budżetowej Sejmu 


Warszawą. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej 
Sejmu prowadzono dyskusję nad bu- 
dżetem min. spraw zagranicznych, Na- 
samprzód przemawiał min. Beck, który 
mówił o pracach ministerjalnych, pod- 
kreślając zwłaszcza działalność ekono- 
miczną M. S. Z. kierującą do szukania 
rynków zastępczych w krajach zamor- 
skich. W związku z tem podpisano 
szereg umów handlowych. Kryzys o- 
garmiający świat odbił się także na 
skupieniach polskich zagranicą. Rów- 
nocześnie wzrastają bardzo silnie po- 
trzeby emigracji polskiej w dziedzinie 
kulturalnej i będą one niezawodnie za- 
spakajane przez bezpośredni wysiłek 
społeczeństwa. 

Referent pos. Walewski wspomniał 
o pionierskiej pracy eksportowej, Po- 
ruszył sprawę zagadnień prasowo-pro- 


pagandowych, dowodząc, że zaintere- 
sowanie zagranicy Polską jest bardzo 
wysokie i że propaganda polska stoi 
na wysokości zadania. Omawiał bar- 
dzo obszernie nasze kontakty kultu- 
ralne z zagranicą, ale zarówno przy 
propagandzie teatralnej radjowej czy 
w wydawnictwach wspominał przede- 
wszystkiem tylko o Niemczech. Jeże- 
li chodzi o opiekę naszą nad naszą 
emigracją, to kontynuowano nadal o- 
bronę interesów polskich obywateli 
zagranicą. M. S. Z. starało się o uak- 
tywnienie życia polskiego zagranicą 
w dziedzinie kulturalno-oświatowej i 
gospodarczej, Na skutek kryzysu sy- 
tuacja uległa znacznemu pogorszeniu 
i następuje repatrjacja emigrantów do 
kraju. Do 1 września ub. r. przyjecha- 
ło do Polski z Francji przeszło 28 tys. 
osób. Wskutek starań naszych rząd 


Dyrektor biura Senatu 


przechodzi do min. oświaty 


Warszawa. (Tel, wł.) Obiegają 
pogłoski, że dotychczasowy dyrektor 
biura Senatu Piasecki, ma być powo- 
łany na wysokie stanowisko w mini- 
sterjum oświaty. (w) 


——-—— 


Wiatr zerwał rusztowanie 


Berlin. (Tel, wł) W sobotę w 
południe na narożniku Friedrich- 
strasse i Leipzigerstrasse zawaliło się 
rusztowanie, ustawione przy kilkopię- 
m gmachu, Z pod gruzów desek 
i belek wydobyto trzech ciężko Tan- 
nych, w tem jedną kobietę. w 

Ponieważ część rusztowania zawi- 
sła w powietrzu, przybyła na miejsce 
policja zamknęła ruch na Friedrich- 
strasse. 

Na skutek runięcia rusztowania 
wybitych została kilka dużych szyb 
wystawowych oraz kilkadziesiąt szyb 


okiennych. 
Berlin. (Tel, wt) W katastrofie 


Jak wykazały przeprowadzone do- 
chodzenia, powodem runięcia ruszto- 
wania był nagły poryw wiatru o sile 
orkanu, 


Ciągnienie loterji 
Warszawa (Tel. wł.) Większe 
wygrane w ciągnieniu sobotniem loterji 
państwowej padły na następujące nu- 
mery (bez gwarancji): 


30.000 zł na nr.: 174 384. 


Pe 20:000 zł na n-ry: 123 745, 180 615. 

10.000 zł na.nr.: 69 784. 

Po 5.000 zł na n-ry: 463, 66061 
176627, 187448, 48823, 67734, 90460, 
97 882, 103004. i Ma 
; 2.000 -zł na n-ry: « 5071, 15735, 
19696, 33840, -35 002, 44698, 61674, 
61947, 62199, 80082, 80988, 934118, 
108 170, 109 163, 126 163, 126 273, 129 13%, 
483 845, 145 886, 154 023, 166 437, 168 106, 


170367, 174 628, 175 076, 188 997, 
Po 1.000 zł na n-ry: 675, 1227, 1748, 


30757, 40023, 42833, 46832, 48377, 
58465, 73097, 79323, 80424, 86874, 
87146, 89595, 91515, 95759, 105 034, 


niepotrzebne wobec tel | 


oo 


im mniej będzie takich, którzy zechcą 
z nim się zrównać w tej niezamąconej 
pogodzie pomyślenia, ; 


STANISŁAW STROŃSKT 


francuski wstrzymał repatrjację oby- 
wateli polskich od 1 września 1 odtąd 
odbywa się ona normalnie, sięgając 
tysiąca do 1.500 osób miesięcznie. 
Równocześnie rząd zgodził się na 
wznowienie częściowej rekrutacji TO- 
botników rolnych do Francji. 

Liczby osób wydalonych z Czecho- 
słowacji referent nie określił, mówiąc 
tylko ogólnikowo w formie kilkuset. 
Polak na obczyźnie jest żywym propa- 
gatorem naszej kultury, konsumen- 
tem polskich towarów i wreszcie czyn- 
nikiem oszczędności, przekazującym 
swoje zarobki do Polski. 

W dyskusji ciekawem było wystą= 
pienie pos. Mincberga, Żyda, który in- 
terpelował ministra, czy niema dróg 
dyplomatycznych, ażeby ocalić oby- 
wateli polskich w Rzeszy Niemieckiej. 


Ciekawe przemówienie wygłosił pos. 
gen. Żeligowski, który poruszył niepro- 
porcjonalność pomiędzy biedą w kraju, 
a dbaniem M. S. Z. o prestiż. Nasz cha- 
rakter zmusza nas do ciaglego dbania 
o prestiż. Wydajemy wielkie bale, obia- 
dy, co jest wielkim błędem. Jeden z ge- 
nerałów angielskich podczas manewrów 
podszedł do gen Żeligowskiego i po 
wiedział: „Wy musicie być bardzo bo- 
gatym narodem. My na takie obiady nie 
możemy sobie pozwolić.* Nasi urzędni- 
cy służby zagranicznej są uposażeni go- 
rzej od urzędników innych państw. a je- 
steśmy jedynym narodem, gdzie ograni- 
czenia w tym kierunku budzą tylko u- 
znanie i szacunek. Utrzymywanie pre- 
stiżu i prestiż bez perspektywy, to Są 
dwie rzeczy, które stawiają w trudnem 
położeniu M. 5, Z. 


Min. Beck w replice odpowiedział 
pos. Mincbergowi, że nie może brać od- 
powiedzialności za skuteczność inter- 
wencji polskiej dyplomacji w obronie 
Żydów polskich w Niemczech. Jeżeli 
zaś chodzi o zarzuty gen. Żeligowskie- 
go, to musieliśmy życie polskie odbudo- 
wać z ruiny w warunkach, kiedy nasze 
bogactwo było zniszczone przez obcych 
i przez wydarzenia dziejowe. Musimy 
stanąć do pracy w dziedzinie między- 
narodowej na zasadzie wolnej konku- 
rencji. (w) 


Evansa, wdzięcznie i rozgłośnie przy- | zawalenia się rusztowania przy Frie- 112571, 113131, 141 114, 143 180, 144 408, 
jęte przez wszystkie dzienniki nie | drichstrasse ranionych zostało ogółem | 146453; 140225, 175 364, 180 668, 487 820, 
mieckie 9. bm. (prawdę mówiąc, do- | siedem osób, w tem dwie bardzo | 19! 060, 193904, 194 175. (w) 
cierając do Berlina, wróciły one tylko I ciężko. 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ wcześnie nadszedł podzwrotnikowy 
okres deszczowy, uniemożliwiając 


(o nam o tem powie p. min. Beck? 


Tydzień temu zakończyliśmy nasz 
przegląd wydarzeń doniesieniem, że 
Polska w dniu 8 stycznia przeżyje 
„wielki dzień”, mianowicie, że usły- 
szy wreszcie zapowiadaną od dawna 
mowę ministra Becka, Gdy już felje- 
toń był wydrukowany, nadeszła wia- 
domość, że mowę odłożono znowu. To 
też teraz, gdy po raz nie wiemy który 
przychodzi zapowiadać mowę p. Bec- 
ka — i to na wtorek, dnia 14 stycznia, 
ludziska kiwają już głowami z niedo- 
wierzaniem. Podobno, aby niedowiar- 
ków przekonać „nausznie*, że exposé 
polskiego ministra spraw  zagranicz- 
nych nie jest żadnym snem ani uroje- 
niem, będzie ono transmitowane przez 
radjo. Ma je tedy słyszeć świat cały, 
a w Polsce stworzony zostanie znowu 
„bezpośredni kontakt“ między  „sZa- 
rym czlowiekiem“ a dostojnym mini- 
strem. 


Mowa ludzka jest jak wiado- 
mo — dziwnym instrumentem.  In- 
strumentem tym władać umieją do- 
skonale zwłaszcza dyplomaci. Umieją 
oni, gdy o to chodzi, powiedzieć bar- 
dzo wiele słów, a jednak nie powie- 
dzieć niczego. Po takiej mowie bywa 
człowiek nieraz jeszcze mniej uświa- 
domiony o rzeczach, które go żywo 


obchodzą, niż przed nią. To też nie- 


można zgóry zapowiadać, że dowiemy 
się we wtorek wszystkiego, co wie- 
dzieć pragnęlibyśmy. 

A więc, czy skończy się już dwu- 
letni niemal zatarg na froncie polsko- 
czechosłowackim? Na ten temat na- 
wet prasa berlińska donosi już, jako- 


by pomiędzy Warszawą a Pragą za- 
czynały wiać łagodniejsze wiatry, z 
czego ta prasa wyciąga logiczny wnio- 
sek, że i pomiędzy Polską a Francją 
stosunki doznały naprawy. A to jest 
dla nas „gwoździem* politycznym 
chwili bieżącej. Nietylko dla nas, ale 
i dla tego całego świata dyplomatycz- 
nego, który biedzi się nad tem, by u- 
chować Europę przed groźbą na- 
stępstw imperjalistycznych zamysłów 
Mussoliniego, wykazanych inwazją do 
Abisynji. 

Chwiła jest istotnie „nader osobli- 
wa“, Atmosfera polityczna naładowa- 
na do wybuchu dążnościami zabor- 
czemi i celami egoistycznemi, przy- 
czem wdzięczne pole do działania ma 
reżyserja masońska, ta urodzona prze- 
ciwniczka zdrowych dążności narodo- 
wych. „Osobliwość* chwili powiększa 
się jeszcze rozdwojeniem opinji, pyta- 
jącej się, czy wolno zgnębić to, co 
Włochy wydobyło z zupełnego moral- 
nego i gospodarczego upadku, — a £ 
drugiej strony, czy wolno przez po- 
błaźliwość dawać innym zachętę da 
sięgania po cudze? Wszak w razie 
zamknięcia oczu na poczynania 
Włoch w Abisynji spowodowałoby się 
wybuch zaborczych instynktów ger- 
mańskich 

W ABisynji w tej chwili sprawa 
stanęła tak, iż widoki zwycięstwa dla 
Włoch zmalały bardzo, Mussolini wy- 
grałby, gdyby był w kilku tygodniach 
zajął Adis Abebę. Tymczasem jego 
wojska utkwiły na linji bojowej, har- 
dzo daleko od stolicy abisyńskiej po- 
łożonej. Na domiar złego niezwykle 


wszelkie działania wojenne. Komuni- 
katy wojenne stają się tedy jeszcze 
skromniejsze, niź były dotąd. Prze- 
mawiają one raczej na korzyść wojsk 
abisyńskich, których bosi żołnierze, 
bardzo dzielni w wojnie podjazdowej, 
umieją się szybko porusząć wśród roz- 
topów. 

To też mnożą się pogłoski pokojo- 
we. Anglicy przestają nawet przeć do 
tego, by nowe sankcje w sprawie do- 
wozu nafty, jakie miały wejść w ży- 
cie ostątecznie w dniu 18 stycznia, by- 
ły istotnie zastosowane. Mają nadzie- 
ję, że sankcyj tych nie będzie już po- 
trzeba. Nie bez kozery są też wiado- 
mości o wyjazdach króla Leopolda 
belgijskiego do Anglji 1 o tajemni- 
czych jego rozmowach z politykami 
angielskimi. Podobno król belgijski 
chce ratować skuzynowanego swego 
kolegę na tronie włoskim przed lo- 
sem, jaki spotkał już niejedną koronę 
po przegranej wojnie. W tym wypad- 
ku kara spotkałaby niewatpliwie naj- 
mniej winnego, bo przecież wiadomo, 
jakim jest w Rzymie stosunek „kon- 
stytucyjny* tronu do Mussoliniego. 
Poza królem belgijskim nad kwestją 
pokoju myśli także komitet trzynastu 
w Genewie, który podobno ma przy- 
gotować nowe warunki pokojowe, od- 
mienne od tych, jakie wykoncypował 
p. Laval. Przypuszczać należy, że no- 
we te propozycje znajdą dziś przychy!- 
niejsze przyjęcie w Rzymie, niż przed 
kilku tygodniami te, które Haile Se- 
lassie nazwał hańbiącemi. 

Mimo te znaki na niebie i ziemi 
nastrojowi pokojowemu świat niebar- 
dze dowierza. Czytaliśmy e tem dość 
wyraźnie w orędziu prezydenta Roo- 
seyelta, który przecież pisał o naro- 


dach agresywnych, które „powróciły 


do dawnej wiary w prawo miecza i da 
fantastycznej koncepcji, że tylko ona 
są wybrane do wypełniania misji, a 
wszystkie inne powinny im podlegać". 
Takich narodów jednak jest, zdaniem 
p. Roosevelta, tylko 85—90 proc., — 
trzeba zatem odpowiedniego porozu- 
mienia się reszty, by uniemożliwić 
zaborcze tendencje. Pięknie! Jednak 
do tego porozumienia jakoś nie może 
dojść, — tem mniej, że sam p. Roose- 
velt bardzo mętne zajmuje w sprawie 
tej stanowisko, grożąc wstrzymaniem 
dowozu amerykańskiego obu ewen- 
tualnym stronom wojującym, zarów= 
„no napastnikowi, jak i — napadnięte- 
mu. Tę „moralność* amerykańską 
trudno nam zrozumieć! 

Kogo p. Roosevelt miał na myśli, 
mówiąc o narodach agresywnych, nie 
trudno się domyślić. Nie można się 
wobec tego dziwić, że w Berlinie orę- 
dzie nie wywołało zbytniego entuzfa= 
zmu, chociaż np. w razie odmówienia 
dostaw napadniętej Francji, ta bodaj 
dałaby sobie sama z Niemcami radę. 
Czy następca Wilsona, pisząc o ten- 
dencjach zaborczych miał również na 
myśli Rosję sowiecką, nie jest wiado- 
mem. Bolszewicy nie chcą wprawdzia 
— może poza Azją — zaborów teryto- 
rjalnych, ale zabory ich moralne są 
niemniej niebezpieczne. Świadczą a 
tem wyczyny ich przedstawiciela w 
Urugwaju, którego musiano wyrzucić 
z granic tego państwa. W rezultacie 


tworzy się w południowej. Ameryce, 
dokąd sięgają macki bolszewizmu, 
blok antybolszewicki z Argentyny, 


Brazylji i Urugwaju, by bronić się 
przed ekspansją bolszewizmu, 
Jakie w tych wszystkich sprawach 


zajmie stanowisko p. Beck, gdy wą 


wtorek zabierze wreszcie głos? — 
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Znakomity aktor filmowy John Gilbert, 
ulubieniecpłci pięknej obu półkul zmarł 
nagle w Hollywood na atak sercowy w wie- 
ku lat 39. 


Objaw R 
„niepokojący 


Tygodnik „Prosto z Mostu“ jest „za- 
niepokojony" faktem, że uwagi wstępne 
do „Czarnej Poezji" Dobrzyńskiego na- 
pisał — „b. senator, znakomity polityk 
i publicysta, autor fundamentalnego, 
źródłowego dzieła o konferencji pokojo- 
wej w Paryżu (raczej: © wojnie świato- 
wej i sprawie polskiej), b. minister 
spraw zagranicznych”. 

Może to znowu nie tak bardzo „nie- 
pokojące', jeżeli się zważy, że wspo- 
mniany polityk i publicysta do polity- 
ki — przeszedł z literatury, estetyki i 
historji sztuki, i zagadnieniami kultu- 
ralnemi do dziś dnia zajmuje się in- 
tensywnie i pisuje o nich na czele „Kur- 
jera Poznańskiego“. 

Czy to naprawdę takie „niepokoją- 
ce', że są w społeczeństwie naszem lu- 
dzie, którzy mają zainteresowania róż- 
norodne i w różnych dziedzinach zna- 
jomość rzeczy? Czy to istotnie tak „nie- 
pokojące', że są u nas politycy, i to 
czołowi, którzy samą polityką żyć nie 
mogą, którym do istnienia potrzebne 
jest życie kulturą estetyczną i pogłębia- 
nie jej problemów? 

A teraz — druga strona medalu: 
Zdaje nam się, że i w sprawach literac- 
kich obowiązują pewne normy. Zdaje 
nam się, że nie godzi się wyrywać jed- 
nego zdania z całości i własnym ko- 
mentarzem wmawiać w czytelnika coś, 
co nie odpowiada rzeczywistości, 

Autor uwag wstępnych do „Czarnej 
Poezji',w cytowanem przez „Prosto z 
Mostu“ zdaniu ani jednem słowem nie 
wyraża specjalnego uznania dla literac- 


Wa 


` Rumer f0 = ORĘDOWNIK. poniedziałek, dnia T$ stycznia 1936 = Strona 3 


kiej strony „wierszy pogadankowych" 
(rzecz inna, że w cyklu tym obok wier- 
szy słąbszych, wcześniej pisanych. znaj- 
duje się kilka utworów bardzo warto- 
ściowych), 

Natomiast o szeregu wierszy liryczne- 
go cyklu „Usta na gwiazdach“ powiada, 
że „osięgają one najwyższy poziom poe- 
tyckiego piękna i natchnienia*, wier- 
szom zaś, obrazującym życie maszyn i 


robotnika, przyznaje „moc ekspresji 
wręcz dramatycznej”. Więc czemu tę 
prawdę przemileczać, a tamtę prze- 


inaczać? 

Czemu przemileza się też przestrogę 
pod adresem poety, „by nie spoczał na 
laurach poetyckich, lecz w niezmordo- 
wanej pracy nad sobą i twardej walce 
z życiem i jego przeciwnościami dążył 
nadal stale naprzód i wzwyż, pomny 
prawdy, że kto nie postępuje. ten się 
cofa”? 


„Prosto z Mostu“ poucza czytelni- 
ków swych, że poezja i polityka posłu- 
gują się zupełnie innem tworzywem i 
mają kryterja zupełnie inne. Prawdy to 
elementapne i — niebardzo nowe, tak, 
jak wywalaniem drzwi, otworem sto- 
jących, jest domaganie się, by Dobrzyń- 
skiemu — „pozwolono być poetą". 

Otóż stwierdzamy, że na twórczość 
poetycka Dobrzyńskiego „politycy“ ni- 
gdy w żaden sposób nie oddziaływali, 
żadnego, nawet najmniejszego. na nią 
wpływu nie wywierając. Autor zaś u- 
wag wstępnych do jego „Czarnej Po- 
ezji'. pisząc je, nie znał wcale Dobrzyń- 
skiego, choćby z widzenia. Czy nie na- 
leżałoby przed podnoszeniem zarzutów 
zbadać stan rzeczy? 

Jeżeli w tomie poezyj Dobrzyńskie- 
go obok pereł literackich znajduje się i 
szereg rzeczy słabszych, stało się to 
właśnie na życzenie poety, do któ- 


rego wydawcy dostosowali się tak- 
że w sprawie podziału wierszy na 


serje, stosownie przezeń zatytuło- 
wane. Może tu wydawcy okazali 
wobec poety nadmierną  „słabość*, 


ale i „Prosto z Mostu” stwierdza, że dro- 
ga, jaką Dobrzyński przebył, „warta 
jest zbadania i zanalizowania przez 
krytyków i speców od poezji“. 

A jak badać i analizować, gdyby ca- 
łokształt dotychczasowej twórczości Do- 
brzyńskiego nie był znany i dostępny? 

Niedomaganiem jest natomiast istot- 
nie brak zaznaczenia lat, w których da- 
ne wiersze powstały. Pożądane byłoby 
może jeszcze ogłoszenie tych dat. 

Przyznajemy, eo przyznać należy, 
ale, ezy to naprawdę „niepokojące”. czy 
też tego literackiego niepokoju" przy- 
czyny szukać nie należy w innych mo- 


tywach? 
CZ. KĘDZIERSKI. 


Ankieta „Orędownika” o postępie polskich sił gospodarczych 


Pabianice wystwają sie pd Colo 


Powolna, systematyczna, ale skuteczna akcja - Wyniki walki na odcinku gospodarczym 
Z jednego roku — Uświadomienie mas robotniczych i zły przykład inteligencji — Pla- 
cówki do objęcia przez chrześcijan 


Na terenie miasta Pahjanic walka 
o odżydzenie polskiezo Życia gospo- 
darczego prowadzona jest wolno, ale 


systematycznie i co najważniejsze — 
skutecznie. W ciągu ub, roku dało się 
zaobserwować stałe powiększanie się 


b 


p, 


Ruch narodowy w Poznaniu rozwija się i przybiera na mocy z każdym dniem. 


obejmując coraz to nowe odcinki 


życia spnlecznego. 


Ostainip odbyło się w Po- 


znaniu poświęcenie świetlicy Młodych S. N. przy ul. św. Marcina 65. W uroczy: 


tości poświęcenia udział wzięli m. 


in b scnalor dr. Seyda, b. sen 


dr Meyener 


prezes Zarz. Okr. S. N. w Poznaniu i ks. pralaąt Pradzyński. Na zdjęciu uczestnicy 
wspanialej uroczystości poświęcenia światlicy, 


polskiego stanu posiadania i kurczenie 
się liczby i bogactwa placówek żydow- 
skich. Najwierniej ilustrują zwycięski 
dla Polaków przebieg walki poniższe 
cyfry: 

w r. 1934 było obecnie 


Składów polskich 22 
Składów zydowskich 176 162 
Warsztatów polskich 267 289 
Warsztatów żydowskich 164 153 
Fabryk i większych skła- 

dów polskich 34 41 

żydowskich 67 72 
Straganów polskich 27% 45% 
Straganów żydowskich 18% 55% 


W ciągu ub. roku na terenie Pa- 
bjanie powstały cztery chrześcijańskie 
składy galanteryjne. Powstało także 
szereg składów  kolonjalnych, które 
znalazły sobie pomyślną egzystencję 
i spowodowały upadek szeregu skła- 
dów żydowskich, Poza tem powstał 
także skład z ezapkami (dotychczas w 
Pabjanicach był zaledwie jeden czap- 
nik chrześcijąński). 

Na podkreślenie i uwagę zasługuje 
także powstanie kilku mniejszych 
chrześcijańskich tkalni zarobkowych, 
które wyrabiają materjały wełniane i 
bawełniane. 

Wszystkie te placówki polskie po- 
wstały głównie dzięki akcji Stron. Na- 
rodowego i realizowaniu jego haseł. 
Obecnie wielu członków Stron. Naro- 
dowego posiada własne składziki, sku- 
tecznie konkurujące z żydowskiemi. 


Charakterystyczne jest to, że uświado- 
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Na firmamencie łódzkiego radja zabły- 
sła gwiazdką pod nazwiskiem Ludwik S, 
która z zapałem, umiejętnością i podziwu 
godną znajomością psychiki zadymionej 
społeczności łódzkiej, zaczęla udzielać po- 
rad sportowych. Wiemy o tem: „Chcesz 
mieć głos — zdobądź P. O. S“ wiemy, że 
„Cukier krzepi” i wiemy, że porady spor- 
towe są rzeczą bardzo pożyteczną, ale 
wiemy także, że p. Ludwik S, ma wlaśnie 
wyjątkowe zdolności wypelniania zhbęd- 


nych części audycyj łódzkich. Czemu to 
mówię? Bo wyobrażam sobie taką rzecz. 

Np. w rodzinie robotnika X. zoetał z 
dawnych, dobrych czasów detektor. Wła- 
Enie zdy rodzina ta zastanawiała aię dnia 


| > zdełncwiach 
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15 grudnia 1935 r., czy na obiad jeść chleb 
z» sólą, czy też w polączeniu z wodą zro- 
bić z niego zupę, najmłodsza latorośl 
trzymala sluchawki na uszach i usłyszałą, 
że ma być coś dla robotników. Ojciec ro- 
dziny zaczał sluchać i dowiedział się, że 
p. Ludwik S. wygłosi poradnik sportowy 


dla robotników. „Bajki czarowne, bajki 
cudowne”... 
Robotnicy! najmilszym sporiem jest 


narciarstwo, Do sezonu należy przygoto- 
wać się w ten i w ten sposób. Taki a taki 
klub (między niemi Makkabi) urządza 
kurs narciarski. Na kurs, który odbędzie 
mię w Worochcie, Siankach czy Zakopa- 
nem należy zabrać oprócz nart swetr cie- 
pły, welniany, wiatrówkę, butv możliwie 
ze skóry bawolej i t. d. Tu robotnik X, 
musiał przerwać, bo najmłodsza latorośl 
zaczęła plakać, że brakło eali da chleba. 


Zaisie! Jeszcze kilka takich umysłów 
w radjo, a będziemy mogli z powodze- 


niem antenv radjostacyj polskich oddać 
do użytku genjalnychh budowniczych ko- 
lejki na Kasprowy Wierch, zaś audycje, 
ku ogólnemu zadowoleniu będą nagrywa- 
ne na stilu i słuchane przez wykonawców, 
dyrekcję i spcakerów. Podziwu godną jest, 
powtarzam, znajomość psychiki i wa- 
runków życia robotyika przez p. Ludwika 
S. Opowiadać mu o kupowaniu nart, gdy 
chodzi boso. czy o wiatrówce. gdy za je- 
dyny ubiór zimowy ma wątpliwej warto- 
ści szalik, czy a wyjeździe do Zakopanego, 
gdy nie ma paru groszy na tramwaj, jest 
rzeczywiście szczytem wezystkiego i do- 
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wodzi wysokiej wartości radja. 
„Znaczenie gazety i radja w życiu czło- 
wieka” — ofo temat prawie corocznie da- 
wany na eszaminie maturalnym. lahbym 
napisał krótko: „Znaczenie radja w życiu 
czlowieka jest wręcz iraponiijące”, 


Bezpowrolnie minęły te piękne czasy, 
kiedy w radju była w regularnych odstę- 
pach opera, operetka, rewja, występy zna- 
nych i lubianych artystów dramatycznych 
i rewjowych, muzyków i śpiewaków, 
tranemisje z budzących zainteresowanie 
koncertów, codzieinie muzyka taneczna 
z dancingów i restauracyj warszawskich, 
kiedy w audycjach mówionych poruszano 
nieco ciekawsze zagadnienia niż dziś, Dziś 
musi być w programie pogalanka p. t. 
„Termometr, wywiad z urzędnikiem, 
który jest zadowolony z obciętych pobo- 
rów i cała masa często pustych, lub zgoła 
pezsensownych odczytów i referatów, lak 
że Pol. Radjo robi dziś wrażenie funduszu 
pracy dla bezrobotnych grafomanów. 

Kryzys. Dziś plyty, słowa, sygnał cza- 


eu i dziennik wieczorny — ota treść radja. 
Jedynie miesięczny abonament został 3 zł, 
en przypomina, że isinialo kiedyś lepsze 
radjo. Często przez radjo słyszymy rekla- 
my: „Firma Y. w zrozumieniu akcji obni= 
żania cen sprzedaje swe wyroby o 20% 
taniej” Może się kiedyś doczekamy, że 
nam oznajmią: „Polekie Radjo w zrozu- 
mieniu akcji obniżania cen zmniejszyło 
abonament o 75%“ — wtedybyśmy trochę 
mniej przepłacali za słuchanie audycyj 
zagranicznych, 

Ale po co się truć temi myślami? Jesz- 
cze trochę, e zmieni się. Pewien pan. za- 
pytany. co sądzi o „Orędowniku”, odparł, 
że za mało znajduje w nim entuzjazmu. 
Niech zalem ten feljeion hędzie pierw- 
szym z serji entuzjastycznych, Polacy! ży- 
cie jest piękne! cieszcie się! Uczcie się 
pilotażu! Robotnicy! kupujcie narty, 
awionetki i balony stralosferycznel 


Uśmiechnij się! Cieszmy się! Szkło pota- 
niało. torebki papierowe także: Cieszmy 
sią! Życie jest piekne! 

Juwicz, Łódź. 
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mienie społeczeństwa polskiego w dzie- 
dzinie gospodarczej jest największe w 
masach robotniczych i rzemieślni- 
czych, a nierównie mniejsze wśród in- 
teligencji, która postępowaniem swo- 
jem wywołuje rozgoryczenie wyrobio- 
nej społecznie warstwy robotniczej. 
Na terenie Pabjanic odczuwa się 
silnie brak chrześcijańskich składów 
z gótowemi ubraniami, brak kamasz- 
ników (dotychczas pracują tu wyłącz- 
nie kamasznicy Żydzi i jeden tylko 
Polak), brak składu żelaznego z oku- 
ciami i przyborami stolarskiemi (sta- 
re miasto), owocarni, brak stragania- 
rzy chrześcijan, branży emaljowej, 
bieliźnianej i towarów łokciowych. 


Placówki te znalazłyby póparcie 
społeczeństwa _chrześcijańskiego 1 
egzystencję. z 

Z oślej łąki 
Matematyka 


W n-rże 9 „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego* znajdujemy artykuł X. 
Kneblewskiego, a w tym artykule na- 
stępujący ustęp: 

Nuncjatura warszawska ma 
swoje piękne dzieje. Już od samego 
swego założenia, a więc od r. 1555, 
w którym reprezentuje w Polsce 
Stolicę Apostolską świetny  dyplo- 
mata, doświadczony już w tem dzie- 
le przy dworze portugalskim i nie- 
mieckim, Oskar Ludovico Lippo- 
mani, jeden również z przewodni- 
czących Soboru Trydenckiego, aż do 
naszych czasów, jest ona szkołą dy- 
plomacji, która przetrwała blisko 
dwa tysiące lat. 


Zatem od roku 1555 do dziś upły- 
nęło aż dwa tysiące lat!  Przewieleb- 
ny księże, nie przyprawiaj nas ma- 
luczkich o niepokój.. Bo my, ciemni 
ludzie, nie umiemy jakoś ani tego zli- 
czyć, ani zrozumieć, w jaki sposób śp. 
Nuncjusz Lippomani może być bez 
przerwy od XVI wieku „aż do na- 
szych czasów* przewodniczącym So- 
boru Trydenckiego... 


Jak powinno wyglądać 
umeblowanie nowoczesnego 
mieszkania? 


Jaki sprzęt powinien się znaleźć w 
każdem małem, nowoczesnem mie- 
szkanku? 

Kilim ręcznie tkany, meble ze sta- 
lowych rur, rozkładany  fotel-łóżko, 
aparat radjowy? 

Nie, niekoniecznie... 

Bar pokojowy, ozonator? 

Nie... 

Kaktusy? 

Zgadliście! Jeno nie takie zwyczaj- 
ne zielone i w doniczkach, a.. koń- 
skie — spora skrzynka gnoju.. Tak 
przynajmniej twierdzi „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny* w n-rze 7. 


„Hodowla pieczarek — czytamy 
tam dla własnego użytku jest 
jedną z tych nielicznych upraw, któ- 
rą prowadzić mogą nietylko posia- 
dacze ogrodu czy specjalnych zabu- 
dowań gospodarczych, ale nawet 
mieszkańcy miasta, właściciele ma- 
lutkiego, najbardziej nowocześnie u- 
rządzonego mieszkanka, 

Skrzynkę taką wypełnia się na- 
wozem końskim, słomiastym i ciem- 


nobronzowym, doskonale udepta- 
nym, który tworzy już jednolitą 
masę... 


Podobno to bardzo dobrze robi na 
płuca i nie trzeba mieszkania flito- 
wać... 


Aktualne ogłoszenie 


Niedawno w dziale ogłoszeń, oczy- 
wiście w „Ilustrowanym  Kurjerze 
Codziennym* zjawiło się następujące 
ogłoszenie: 

Samobójstwo popełnić! Nie! Szu- 
kam choćby najryzykowniejszej 
pracy. Zgłoszenia: I. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, — „Kawaler 23“. 


Czy to przypadkiem nie któryś z 
nowoamnestjowanych? 
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| Poświęcenie lokalu nowego 
koła $. N. w Radomiu 


| pon M A WN w M 


R a do m, 10. 1. — Rozwój ruchu na- 


rodowego w Radomiu postępuje szybko 


naprzód. 
W dniu 6 stycznia r. b. odbyło się po- 


święcenie lokalu nowego koła Stronnic- 
twa Narodowego na przedmieściu 
Dzierzków, które jest już szóstem kołem 
na terenie Radomia. Aktu poświęcenia 


Ballada o „Oietrze hulnym o Świcie” 


Monstra foeny świszczące, mons tra foeny huczące, 


Gdzieś w obłokach wkleszczone niebieskich, 
Dmą stu wolty potężnie węzłami wdalsiężnie 
Fonetycznie kreśląc arabeski.., 


Hu-u-u, wprzód szumy i wycia, poprzez smireczne podszycia, 
Pędzą wdal motorami stu koni, 

Zaczem motor się spręża, atakuje, zwycięża, 

Jakieś granie i znów bieży po runi... 


Panorama najdalsza, nad widziane wspanialsza, 

Jak w Zeissowych zaklęta pryzmatach, 

Księżyc z górskich kryształów, zdobi Giewont i parów... 
Chmur różanych zwał niebo oblata.., 


Smreki w tańcu szerokim, międlą dłoni otókiem 

Krąg powietrza, co wokół się ciśnie, 

Wiatr z szybkością stu koni dachów blachą gdzieś dzwoni... 
„Koniec świata już tuż, oczywiście!l*... 


Bliższe wzgórze zaleśne przysiadają boleśnie, 


Jakbyś kota głaskała pod włosy, 
Białe wirchy lodowe widzisz bliższe i nowe, 


Szyby trzeszczą, jako djable trzosy... 


Słaniający się, blady, człek spustoszeń wnet ślady 
Zliczać zacznie bezsenny i trwożny, 

W chatach wiatrem podszytych, dachów, okien wyzbytych 
Może ustać wnet poszept nabożny.., 


Temu.. dachy tu zniosło tamtym... drzewo rozniosło, 
Rozsypało na łąkach na metry, 

Jak z pudełka zapałki, że nieledwo do Białki, 

Niosło z sobą aż dróg kilometry ... 


Stoki, zbocza łagodne stoją, zda się, pogodne, 

Toną w różu i słońca rozchwieją, R 
Okna ludzkich osiedli, zdobią blaskiem wskroś jedlin, 
Ukajają świat ciszy nadzieją. 


Za domami na błocie człek się z wichrem szamoce 

W jednem mięśni zajddłem zsileniu, 

Jak na wróble strach wiotki, z jednych w drugie opłotki 
Się toczący — tak wygląda w półcieniu... 


Wszystko wokół się śmieje, wiedz!.. na dobre już dnieje, 
Dzionek wstaje słoneczny i czysty, 

A wiatr wyje i huczy, jak spętany pies skuczy, 

Kąsa, wierzga, jak koń narawisty.. 


Nie czas patrzeć uparcie, jak nahalnie, zażarcie, 
W krąg cwałuje ten arab zapalny, 
Lepiej połóż się znowu i z poduszką pod głową, 
Prześpij lęk, prześpij dzień i.. wiatr halny. 
ELŻBIETA MARWEG-PIECHOCKA, 


obszernego lokalu dokonał ks J. Kuraś 
z kościoła Marjackiego, składając życze- 
nia zarządowi koła owocnej pracy dla 
chwały Boga i na pożytek Ojczyzny: 
Następnie p. sen. Sołtyk, prezes zarzą- 
du okręgowego Str. Nar, zapoznał ze- 
branych w pięknym referacie z ideolo- 
gją i programem Obozu Narodowego 
oraz z dażeniami narodu polskiego do 
osiągnięcia wielkiej, narodowej i ka- 
tolickiej Polski, niezależnej duchowo i 
gospodarczo, 

W dalszym ciągu delegat zarządu 
grodzkiego zreferował sprawy organiza- 
cyjne i gospodarcze, podkreślając waże 
ność zagadnienia odżydzenia handlu, 
rzemiosła i przemysłu w Polsce, gdyż 
dopiero po osiagnięciu tego celu może 
być mowa o duchowej i gospodarczej 
niezależności narodu polskiego. 

Po wygłoszeniu przemówień kierow= 
nicy miejscowych kół Stronnictwa Nas 
rodowego złożyli na ręce przewodniczą= 
cego koła Dzierzków serdeczne życzenia 
rozwoju pracy narodowej na tym tere- 
nie i owocnych wyników jej. W odpo- 
wiedzi na przemówienia i życzenia 
przewodniczący koła Dzierzków p. Bar- 
wicki serdecznie podziękował, zapew= 
niając. że przedmieście Dzierzków ze- 
chce dorównać w pracy narodowej in- 
nym kołom S. N: 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
kolendy „Wśród nocnej ciszy“ oraz 
wniesieniem kilku okrzyków na cześć 
Najjaśn. Rzeczypospolitej i Wielkiej, 
Narodowej i Katolickiej Polski, -oraz 
duchowego wodza ruchu narodowego 
Romana Dmowskiego. R. 


Rażony 
380-woltowym prądem ` 


Wczóraj około 8 rano na głośnej już dziś 
budowli P. K. O. w Poznaniu przy PL 
Wolności zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Mianowicie zatrudniony przy budo- 
wie gmachu 28-letni elektromonter. Was 
claw Wasiak zostął przy pracach kablo- 
wych rażony 380-woltowym prądem zmien= 
nym i znalazł śmierć, Na zdjęciu Ś. p. 
Wacław Wasiak, 


Wałka z etatyzmem 


Wszystko to już było! 


W obronie etatyzmu stanie potężny zastęp biurokracji, która potrafi obronić swoje 


Według autorytatywnych zapowie- 


pozycje 


nowicie podjęta próba ograniczenia eta- 


dzi akcja finansowo-gospodarcza rządu 
ma w najbliższym czasie wejść w ną- 
der interesujące stadjum. Ma być mia- 


tystycznej gospodarki państwa. Wstęp- 
na konferencja w tej sprawie odbyła 
się w ministerstwie przemysłu i han- 


Koło S. N. w Bańgowie, które w dniu 1 b.m, urządziło wieczorek wigilijny £% opłat- 
kiem i eutą gwiazdką dla dzieci. Koło to powstało z inicjatywy pp. Pypłacza, Czar- 


dybona 


i Grunda. Na zdjęciu m. in. w środku kierownik powiatowy S, N, ma Kato- 
wice p. Inglot, obok z lewej kierownik placówki p. Pypłacz 


dlu przed samemi świętami. Podług 
ustalonego na tej konferencji progra- 
mu będą obecnie prowadzone dalsze 
narady, do których gotują się z nie- 
małym zapałem izby przemysłowo- 
handlowe, a przedewszystkiem potężny 
ongiś, obecnie jednak już mocno wy* 
chudzony „Lewjatan'. 

Kierownik polityki gospodarczej 0- 
becnego rządu min. Kwiatkowski w 
sejmowemm exposé budżetowem starał 
się przeprowadzić linję demarkacyjną 
między etatyzmem i interwencjoni- 
zmem. Stwierdzając, że w obecnych 
warunkach powszechnej wojny gospo- 
darczej państwo nie może pozostawić 
życiu gospodarczemu zupełnej wo:ino- 
ści i musi w niem odgrywać rolę regu- 
latora, przyznając zarazem, że świeżo 
wydane dekrety i przeprowadzona ob- 
niżka cen przemysłowych tę rolę in- 
terwencyjną znacznie rozszerzają i 
wzmacniają, równocześnie wypo- 
wiedział się minister skarbu przeciwka 
rozpędowi bezpośredniej działalności 
państwa w charakterze przedsiębiorcy, 
czyli przeciwko etatyzmowi. 

Możnaby tu wyrazić pewne wątpli- 
wości co do tego rozgraniczenia mię- 
dzy interwencjonizmem i etatyzmeńm, 
możnaby na podstawie teoretycznych 
przykładów wykazać, że w systemie 


Numer 10 


= ORĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 13 stycznia 1931 = Strona 5 


nieograniczenie trwałe 
przy wilgotnem powie- 
trzu, lub pocie. osią- 
gacie Panowie į Panie 
bez rurek, zapomocą 
esencji HBHLA ziól do 
włosów. >  Ondulacja 
zbyteczna. Duże wa- 
oszczędzenie 

pieniędzy. 


i teatru z podziekowaniem. Oena zł 1.50. 
3 flaszki m 8,—. Specjalna cena: kto prze- 
śle w ciągu 3 dni wycinek 
ogloszenia otrzyma 80/6 rabatu. 
Kemeny, Chem. Labsrztorjum, N 
skrytka pocztowa 131/117, 


niniejszego 
ie. 


„planowej gospodarki* interwencja 
państwa prowadzi do zakładania przez 
nie nowych, względnie obejmowania 
w zarząd istniejących już, prywatnych 
przedsiębiorstw państwowych. Ale aby 
nie komplikować aktualnego zagadnie- 
nia, przyjmijmy tezę p. min. Kwiat- 
kowskiego i, życząc rozpoczętej akcji 
pełnego powodzenia, spróbujmy odpo- 
wiedzieć na pytanie, jaki będzie jej 
wynik. 

Hasło walki z etatyzmem za rządów 
pomajowych nie jest nowością. Gło- 
sili je pokolei wszyscy ministrowie 
skarbu, a więc zarówno p. Czechowicz, 
jak pp. Matuszewski, Zawadzki i ostat- 
nio Kwiatkowski. Mimo tego etatyzm 
wzrósł i rośnie dalej nieustannie: naj- 
pierw jawnie, przy triumfalnych hym- 
nach „radosnej twórczości“, później, 
gdy konjunktura się popsuła i przy- 
szedł chroniczny deficyt budżetowy, w 
ciszy, dyskretnie, w imię „konieczności 
państwowej“, 

Jakże się to dzieje, że polip etaty- 
zmu coraz to nowemi i coraz potężniej- 
szemi mackami oplata nasze życie go- 
spodarcze — nawet wbrew oświadcze- 
niom urzędowych jego kierowników? 

Odpowiadaliśmy już nieraz na to 
pytanie w szeregu artykułów, poświę- 
conych tematom budżetowym i gospo- 
darczym. Obecnie możemy się powo- 
łać na świeżo wydaną, bardzo intere- 
sującą książkę prof. Feliksa Młynar- 
skiego p. tt: „Człowiek w dziejach“ 
(Książką tą z punktu widzenia ideolo- 
gji narodowej trzeba będzie oddzielnie 
się zająć.). Prof. Młynarski na podsta- 
wie analizy państwa totalnego o jego 
rozmaitych, często sprzecznych między 
sobą i zwalczających się odmianach, 


MEBLE 


gotowe od skromnych do najwykwint- 
niejszych. Wszelka zamiana. Tanio i na raty. 
Poleca WYTWORNIA SZCZEPAN BERNACKI 
ŁÓDZ, Piotrkowska 275. Tel, 25-260 
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dochodzi do wniosku, że etatyzm jest I 
takim samym objawem, jak „wycho- 
wanie państwowe“ w szkołach, jak 
skrępowanie wolności prasy i szkół 
akademickich, jak ograniczenie kon- 
troli parlamentarnej. Wspólną podsta- 
wą wszystkich tych zjawisk jest „ideo- 
logja państwowa“, różna w różnych 
państwach w swych założeniach, pro- 
wadząca jednak wszędzie do bardzo 
zbliżonych wyników. 

A zatem źródła etatyzmu tkwią Í 
więcej w polityce, niż w kryzysowej 
konjunkturze gospodarczej, Tak jest 
gdzieindziej, tak było niewątpliwie i u 
nas. Tylko zasadnicza zmiana systemu 
politycznego mogłaby sprowadzić go- 
spodarkę etatystyczną państwa do wła- 
ściwych rozmiarów. 

Bardzo wątpimy w to, czy oficjalni 
przedstawiciele prywatnego gospodar- 
stwa. prezesi i dyrektorowie izb prze- 
mysłowo-handlowych, zaproszeni na 
konferencję da p. ministra Góreckiego, 
zechcą zająć w dyskusji to zasadnicze, 
a zatem wyraźnie polityczne stano- 
wisko. 

A jeśli tego nie uczynią, to sprawy 
nie wygrają. Albowiem w obronie eta- 
tyzmu stanie potężny zastęp biurokra- 
cji, która, operując argumentami „pań- 
stwowemi*, potrafi obrócić swoje po- 
zycje. Przypuszczalnie zatem wynik 
całej tej walki.z etatyzmem będzie 
taki, że postanowi się zahamować dal- 
szy rozwój etatyzmu i przeprowadzić 
nową „reorganizację gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych. 

Wszystko to zaś już było. 

e M. K. 
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Wśród łódzkiego rzemiosła 


„Golenie 15 groszy!“ 


« 


Jak wygiąda żydowska konkurencja? — Od złotego do dziesięciu groszy — Badania 
lekarskie... i brak umywalni! — Walczymy o zdrowe stosunki — „Golenie 15 groszy!” 
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Łódź, 11 stycznia 

Mały obskurny szyldzik. Zapocone 
szyby, a w nich ogłoszenie: „Golenie 
15 groszy!!!'. Wchodzimy. Staroza- 
konny majster w kurtce, która ongiś 
była biała, a dziś jest lepka. Serwetka, 
którą okręcono nam szyję, jest Þar- 
dziej podobna do ścierki, niż do ser- 
wetki.. Dziękujemy za zabieg przed 
jego dokonaniem. Mamy dosyć i wy- 
chodzimy... 

W północnej dzielnicy miasta po- 
dobnych zakładów nie brak. Są nawet 
takie, w których golenie kosztuje je- 
szcze taniej, Dó tylko „za jedne 10 gro- 
szy!“ Szyldy przeważnie pisane „nu- 


tami“, a właściciele i majstrzy, to wy- 
łącznie „abisyńczycy*, Jednak i na in- 
nych przedmieściach nie brak tych naj- 


+ 
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tańszych golarni. Strzyżenie kosztuje 
tu po 30 i 25 groszy, słowem — ceny 
naprawdę kryzysowe... 

Największa bodaj rozpiętość cen jest 
właśnie we fryzjerstwie. Niektóre za- 
kłady utrzymały jeszcze maksymalny 
cennik z roku 1928 (wciąż obowiązu- 
jący). Golenie kosztuje tu 1 złoty. Są 
to zakłady bardzo nieliczne, przezna- 
czone dla snobów, W przeciętnym 
przyzwoitym zakładzie cena golenia 
waha się od 50-do 30 groszy w zależno- 
ści od dzielnicy i od tego, czy pracuje 
tam sam właściciel, czy teź zatrudnia 
pracowników. 

Zkolei odwiedzamy taki przeciętny 
zakład w śródmieściu. Salon męski 
jest tu ogólny, natomiast panie są 
strzyżone i ondulowane w oddzielnych 
kabinkach. Wymaga tego „zawodowa 
tajemnica”, Nie każda klientka chce, 
aby sąsiadki widziały, jakim poddaje 
się zabiegom, 


Reklama fryzjera „od naszych". 


Tu serwetka przy goleniu jest świe- 
ża dla każdego gościa. Mistrz odziany 
jest w czysty, szeleszczący kitel, narzę- 
dzia wyjmują się ze sterylizatora, a 
sam lokal jest jasny i czysty. 


Po ogoleniu kolega fotograf przy- 
stępuje do zdjęć. Na pierwszy ogień 
idzie czeladnik, czytający gazetę przy 
oknie. Przy sposobności zawiązujemy 
pogawędkę: 

— Cóż, mały ruch? 

— A maly. Wokoło pełno żydow- 
skich zakładów konkurencyjnych. 

= Tak, lecz tam golenie kosztuje 
o połowę taniej... 

— Bo, widzi pan, oni mogą. Ja nie 
dam gościowi używanej serwetki, mam 
sterylizator, lokal utrzymuję w czysto- 
ści, abonuję kilka pism, a to kosztuje. 
Zanewne są to grosze, lecz czyż ja tu 
w śródmieściu mogę golić za 20, a na- 
wet za 30 gr? Czeladnika trzeba opła- 
cić, nie wiele, ale przecie nie złoty, albo 
dwa dziennie, nò i tamte wydatki... 

— Å „oni“? 

— (Cóż oni.. Jak jedną serwetka 
golą tydzień, to mogą. Proszę poli- 
czyć: upranie serwetki 5 gr, gazety 
dziennie złoty, gaz w sterylizatorze pali 
się cały dzień, woda kolońska, czuje 
pan sam, to nie zwyczajna wódka rôz- 
cieńczona olejkiem, lecz prawdziwa 
woda, a podatki, a amortyzacja urzą- 
dzeń, a opłacenie chłopca, a zabezpie- 
czenie, a codziennie uprana kurtka... 
Gdy stę to wszystko razem zliczy, pro- 
szę mi wierzyć, że nie wiele się zarabia. 
Tyle, aby żyć. No a swoim porządkiem 
lokal też musi być odpowiedni. Przecie 
muszą być i sałon i kabinki i jakaś 
szatnia dla personelu. Przecie tam u 
„nich“ często nawet niema umywalni, 
a pracownik ręce myje raz na dzień... 


— No, a jak jest z temi badaniami 
lekarskiemi? 

— Cóż pomogą badania, jeżeli „oni” 
nie mają sterylizatorów i temi same- 
mi narzędziami strzygą i golą pokolei 
zdrowych i chorych, A ta serwetka, 
czy tam z gościa na gościa mało mikro- 
bów przełazi?... 


— Zatem ?.., 

— Zatem tanizna, która może dro- 
go klienta kosztować. Nie mówię złoty 
za golenie, to już oczywiście dla tych, 
co chcą i mogą płacić, ale w śródmie- 
ściu uczciwy rzemieślnik taniej, jak 
za 40 do 50 groszy golić nie może, na 
przedmieściu, gdzie i komorne tańsze 
i często sam tylko majster pracuje, po- 
wiedzmy 30 groszy. A „oni“ robią, kon- 
kurencję zupełnie nieuczciwą, Nie je- 


Przy dolegliwościach żołądkowo ki- 
szkowych braku apetytu, atonji ki- 
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podraźnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkla» 
nek naturalnej wody Franciszka Józefa 
wywołuje doskonałe opróżnienie prze- 
wodu pokarmowego. Zal. przez lekarzy. 
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den klient pomyśli sobie, oni mogą, 
a ty nie — swój zawsze musi zdzierać. 
Przecie wielu klientów myśli, że fry- 
zjer zabiera sobie całą cenę do kieszeni, 
jako zysk, a przecie są też koszta, o któ- 
rych już mówiłem, Tu nie wystarczy 
kontrola lekarska pracownika, tu po- 
trzebna jest kontrola sanitarna zakła» 
dów, Dopóki nie zmusi się „ich“ na- 


Co to? Najnowszy aparat atacji radjowej? 
Nie.. to tylko przyrząd służący do trwałe- 
go ondulowania włosów. 


prawdę do przestrzegania higjeny, to 
fach fryzjerski zawsze będzie kulał, 

Tu mistrz się zamyślił. 

— A te zakłady, co wbrew przepi- 
som pracują w święta. 

— A gdy kogo nie stać na 50 lub 
30 groszy? 

— To niech się lepiej sam w domu 
goli, przynajmniej się nie zarazi. Bo 
w tych zakładach po 10 groszy... 


W zakładzie fryzjerskim. 


MĘ Dlugo będziecie wspominać próbując choćby raz 


WINO „VINONIA“ 


Łódź 


ulica św. Andrzeja nr. 7. 
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34 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa) 
(Dokończenie tabeli z dnia wczorajszeko). 
CIĄGNIENIE TRZECIE 

Stała wygrana dzienna 30,000 zł na nr,: 
104972. 

20.000 zł na nr.: 127908. 

Po 10.000 zł na nr, nr.: 25304 92475 144359, 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 19992 35923 44723 
60768 81691 169746. 

Po 2.000 zł na nr. mr.: 4172 6180 9144 
196% 32227 35430 42600 55506 62453 76686 
82705 905380 102772 107687 108796 110818 
122419 123690 129204 129730. 

Po 1.009 zł na nr. nr.: 478 2544 5854 16054 
19343 22341 24405 32911 37819 38955 42729 
435381 47623 53087 58268 61107 62902 71125 
TB548 17575 84051 84902 92807 95089 9*986 
103178 108550 109479 119026 184428 135112 
135777 1413832 148340 150680 159881 160544 
167374 169312 178334 182887 1384632, 


Po 200 zł na numery: 

105 18 41 220 89 G12 45 76 1102 304 542 
828 913 2420 601 93 3014 116 871 807 59 956 
4038 158 501 782 892 5207 51 916 6632 58 7037 
164 312 73 454 531 810 56 83 8175 288 412 93 
612 9099 205 632 869 9557 745 811 61 929 11476 
525 12000 27 66 80 197 210 13 314 41 763 815 
13052 359 14064 508 937 56 15161 67 234 722 
88 982 16087 202 68 334 52 581 17073 427 656 
75 871 964 18136 271 410 58 538 652 729 R74 
88 949 93 19299 389 439 G04 727 20177 448 024 
25 12177 324 480 587 651 834 22074 215 499 511 
69 78 824 923 23319 87 442 503 23 607 816 925 
24008 466 859 25018 149 221 25 66 27395 948 
28154 293 372 485 701 60 988 29058 61 495 576 
661 804 28 30107 376 575 602 39 992 31151 94 
521 872 921 32116 21 345 530 690 916 33121 279 
339 579 724 814 34182 201 697 849 917 81 35027 
500 749 860 36237 667 700 927 37173 374 502 52 
61 97 8. 

38174 435 694 39125 53 442 40548 987 41163 
704 42126 211 42 99 %8 43132 487 573 6U1 
25 809 30 44232 509 714 986 45031 251 618 797 

58 46064 94 141 557 730 839 91 47097 242 51 
451 48375 620 48016 269 633 837 50246 651 94 
734 909 51051 118 $15 409 570 642 841 045 
52371 76 515 705 886 53235 412 90 769 900 
54175 281 447 530 196 55061 130 51 316 515 
651 56058 77 121 82 366 645 706 57299 932 
58057 303 650 84 774 956 87 59015 48 77 567 
741 44 84 915 60151 99 585 814 61229 336 76 
587 623 70 799 919 62088 9% 321 558 63019 109 
311 577 828 64107 53 326 67 401 546 70 604 55 
95 794 60308 26 644 79 706 858 66098 172 659 
833 67683 745 867 940 50 68086 345 624 793 
69034 578 609 769 70166 460 619 71492 PTL 
72447 680 720 63 874 78212 441 542 82 759 
845 55 67 74032 190 470 75514 74. 


Zawsze pada spora ilość wygranych 
w mojej kolekturze 
=LOSY I. kl. są już do nabycia, ćwiartka 10 zł 


STEFAN CENTOWSKI, Poznań, pl. Wolności 10, 


76083 130 352 468 510 34 77354 809 45 66 
79001 82 254 453 556 721 19159 3851 691 720 
42 80003 229 430 569 651 743 51016 71 86 150 
519 49 629 998 $2167 81 234 525 43 997 83121 
286 828 672 84280 317 616 41 789 972 76 85399 
514 86583 600 755 88.925 31 88 87231 568 86 
682 % 778 91 802 88009 82 120 37 66 218 394 
436 90 89092 120 527 630 724 924 46 90133 
41 258.310 590 91000 270 311 586 742 811 92108 
24 92 797 898 93084 104 94021 104 403 645 854 
95241 76 442 588 98 805 06073 93 109 400 562 
610 874 8R 97163 546 778 891 98560 798 858 
84 99139 267 798 100499 376 776 857 999 101106 
530 755 S6 102129 253 357 167 910 103357 
50 104400 878 105174 271 435 789 876 106110 
380 689 24 785 107160 224 $54 527 635 837 47 
108267 515 33 555 109396 456 618 26 791 R62 
110050 228 887 955 111211 341 59 824 992 
112226 353 540 766 113010 22 135 251 366 676 
851, 

114095 538 546 618 793 865 79 978 74 115011 
447 730 74 928 116076 193 99 370 416 638 902 
117232 336 118075 510 902 119247 95 371 488 
554 BSI 944 120099 704 121183 819 122119 
477 123553 79 85 878 124024 92 248 421 655 
911 125263 284 571 126249 583 692 127265 697 
813 982 128118 252 851 129259 501 658 95 961 
130121 734 801 957 61 131130 52 80 401 557 
633 715 58 827 132052 152 201 83 491 133178 
211 78 578 649 851 134406 10 851 86 '135031 
233 448 576 128 883 136078 137699 923 70 
138027 246 472 605 68 782 839 58 139217 395 
454 000 29 140206 533 97 911 55 144290 795 
808 142012 88 724 27 890 143191 430 73 92 750 
61 144306 531 145286 40 611 981 146010 17 304 
43% BL 597 654 147026 114 606 98 950 65 148350 
566 772 89% 926 149138 560 677 916 150194 219 
491 515 641 881 151017 57 58 74 92 225 316 541 
813 924. 

1524898 653 751 828 153057 146 895 154193 
254 634 798 959 94 155215 437 580 933 156094 
300 39 96 474 566 157136 364 158250 80 207 
463 158052 135 200 60 530 67 78 G42 912 160113 
57 407 52 68 620 30 94 777 161752 908 162399 
670 709 163351 646 750 164043 194 2332 373 409 
52 74 517 87 905 165823 949 163612 735 167056 
99 475 1/8 858 GG 1GR268 M3 658 433 624 716 
840 169704 50 S78 170344 DOG S37 912 171102 
23 207 23 06 444 593 142107 498 521 173183 
263 351 674 883 960 174331 52 932 175031 611 
176019 178 358 491 177218 83 454 741 75 98 
856 17855051 53 811 976 179 280 392 485 94 
150272 302 99 738 81 5830 952 96 181266 543 
71 15 873 934 74 182184 962. 183030 53 228 41 
308 455 720 184240 452 610 790 185056 86 162 
378 486 186070 157 816 59 56 187883 188050) 
166 599 189957 97 190036 75 96 135 492 626 
872 191342 444 43 512 820 192024 38 95 188 
723 029 195708 96? 194481 592, 


W piątym dniu ciągnienia 4 klasy, Wy- 
grane padły na numery następujące: 

Po 10.000 Zł na nr, nr.: 12102 152996. 

Po 5.900 zł na nr. nri: 9821 135548 153159 
166701. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 5919 8930 21728 
33341 53161 62009 63785 66022 82560 85225 


IMiljonowe oszustwo 


Żydów francuskich 


Jiefstniejące towarzystwo kredytowe nabrało swych belgij- 
skich klientów na przeszło 4 miljony franków 


Paryż. (Tel. wł) Na wniosek poli- 
cji brukselskiej aresztowano w Paryżu 
dwóch żydowskich bankierów, którzy 
dokonali oszustw finansowych w po- 
dobny sposób, jak to swego czasu zro- 
biła osławiona pani Hanau. 

Obaj Żydzi wydawali w Brukseli 
czasopismo finansowe namawiając 
swych czytelników do spekulacyj gie!- 
dowych pewnemi akcjami. Oszukiwani 
klienci wpłacali im 25 procent należno- 
ści w gotówce, 50 procent w papierach 
wartościowych, Pieniądze Żydzi wysy- 
łali natychmiast do Paryża do towa- 


żydzi-przemytnicy 

Katowice. (Tel. wł.) Wykryto tu 
prowadzony na wielką skalę przez Ży- 
dów Natana i Moryca Geldscherów 
przemyt futer do Niemiec. Straty skar- 
bu państwa wynoszą przeszło miljon 
złotych. ' 

Zamieszane są w tej sprawie ży- 
dowskie firmy w Lipsku, Lenz i Ber- 
bau, oraz w Brukseli — Teitelbaum i 
Herzog. 


Znów Żyd-oszust 


Gdynia (Tel. wł) Aresztowano 
Żyda Adolfa Kohna, od dłuższego cza- 
su poszukiwanego przez władze poli- 
cyjne. Kohn ma już na sumieniu naj- 
różniejsze przestępstwa. 

Ostatnio mieszkał w Sopotach i w 
porze letniej często odwiedzał wybrze- 
że polskie, gdzie zasłynął jako znako- 
mity „ginekolog*. Od różnych pań 
zdołał wyciągać poważne honorarja za 


rzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu Blumenfeld i Schoscheff, 

Dochodzenia policji paryskiej wy- 
kazały, że takie towarzystwo kredyto- 
we w Paryżu wogóle nie istnieje. O- 
szuści Żydzi oszukali swych belgij- 
skich klientów na przeszło 4 miljony 
franków. 

Bruksela. (PAT) Napłynęły licz- 
ne skargi poszkodowanych w wielkiej 
aferze spekulacyjnej. Wedle dotych- 
czasowych wyników śledztwa. naduży- 
cia sięgają cyfry 16 miljonów franków. 


dostarczanie niezawodnych środków 
oraz za „dyskrecje“. 

Przy aresztowanym Żydzie, który 
nie jest lekarzem a pospolitym oszu- 
stem, znaleziono spis nieszkodliwych 
środków przeczyszczających. (p) 


Rozpoznany bandyta 

Warszawa (Tel. wł.) Dochodze- 
nia śledcze, prowadzone z powodu za- 
bójstwa przy ul, Żelaznej wyjaśniły, 
że drugi bandyta nazywa się Wacław 
Majewski, 28-letni rolnik, pochodzący 
zpod Warszawy. 

Majewski ma na sumieniu szereg 
napadów i zbrodni, zpośród których 
najgłośniejsza była wymordowanie ro- 
dziny Bieleckich, mieszkańców jednej 
wsi pod Rawą Mazowiecką. 

Kasjerka kantoru loterji, 'Ostrogow- 
ska, sprowadzona do prosektorjam, po- 
znała w obu zastrzelonych bandytach 
sprawców napadu. (w) 


86461 90825 96253 97249 120114 123266 125335 
138501 139278 440960 142356 148572 160616 
166004 235701. 

Po 1.0060 zł na nr. nr.: 2171 13982 14078 
18812 21716 28224 2929r 29938 36443 37416 
40909 47563 47963 48242 54197 45928 5029 
77405 82514 84861 88968 102804 105008 106446 
109471 118607 119636 123184 127472 129138 
135884 147197 147786 143645 148689 153138 
166654 172811 175016 151791 182018. 


Po 200 zł na numery: 

47 110 431 899 700 58 1000 71 214 54 584 
516 623 716 838 902 2017 47 108 225 91 373 70 
87 473 97 GOG 22 86 78 380 3003 602 48 91 RG? 
924 26 53 83 4027 33 130 206 327 94 412 91 761 
853 5041 120 24 85 218 126 81 548 91 636 87 818 
47 94 6011 51 116 218 40 79 397 582 746 80 942 
1055 56 73 194 242 57 762 76 903 8001 84 105 
27 79 216 34 322 469 658 79 757 893 9012 75 194 
262 70 417 81 552 95 847 10020 160 225 47 97 
497 536 68 746 809 93 11014 82 111 217 92 512 
89 955 98 12163 82 215 352 647 854 980 13239 
475 84 dR 511 822 986 64 8? 97 14065 81 104 
25 280 347 78 466 550 712 866 75 85 15184 210 
G3 336 41 810 99 925 29 16115 71 296 413 14 
78 502 620 755 70.823 17384 450 97 547 68 629 
722 823 18005 24 37 42 61 111 24 827 518 697 
933 74 19021 231 317 49 427 576 88 733 48 862 
923 52 77 20040 194 226 319 63 66 631 820 30 
921 21029 105 243 500 74 644 52 737 814 908 
22028 197 385 411 41 509 672 90 863 71 946 
23061 112 82 204 52 62 858 458 513 67 636 9 
824 929 35 76 24006 151 70 204 76 200 9 425 
502 638 60 25027 581 673 92 728 51 834 987 
26061 67 97.238 344 G4 78 424 602 17 711 888 
27094 165 356 497 812 23 906 1628022 249 54 
312 408 623 32 83 720 32 89 905 54 29209 32 
317 49% 672 744 853 903 5 20 30069 138 78 325 

74 604 36 86 31280 415 625 44 60 83 772 907 
52 75 32061 125 31 46 276 $27 48 596 868 94 
071 33059 69 76 86 386 643 63 70 792 970 34109 
94 449 89 576 77 658 8380 915 82 35005 77 79 159 
79 277 364 578 717 860538 149 828 425 69 509 
635 759 921 25 37024 65 90 109 252 405 59 745 
71 845 906. 

38078 176 310 75 478 585 693 992 39054 205 
324 413 524 80 88 995 40071 192 253 509 785 
818 977 41166 254 434 63 77 676 708 47 83 821 
96 937 42040 81 221 87 334 98 499 705 71 858 
43087 164 275 349 402 R86 905 99 44021 114 310 
46 65 407 676 748 79 801 42 45257 400 518 705 
47 75 913 46057 65 71 227 400 560 62 966 47097 
387 407 42 526 (92 736 48206 480 575 99 811 89 
49011 44 91 34G 407 525 62 71 721 B43 79 98 
50022 137 99 670 785 51138 292 306 406 42 630 
749 885 99 901 10/57 52064 157 94 409 92 538 
602 708 816 34 46 968 53098 175 296 58 82 97 
519 GAL 57 TGL 70 858 958 54115 97 226 79 347 
460 608 24 700 16 55048 72 487 565 635 901 ? 36 
10 87 56092 99 156 272 312 97 424 524 88 660 
77 99 959 57204 461 676 740 44 45 75 BRO 22 998 
58004 194 464 552 644 716 866 917 G1 56027 120 
27 98 294 322 98 414 7638 78 837: 60096 125 220 
80 608 758 93 927 53 61068 121 200 52,377 409 
47 88 524 602 721 90 826 911 62061 94 12 5 
75 223 24 56 481 631 61 82 97 700 807 52 914 70 
63095 395 410 64048 260 318 435 881 65008 9 115 
99 297 401 27 545.88 665 750 848 914 22 65 
66038 58 220 40 322 487 947 67071 102 401 331 
70 438 606 79 725 78 843 91 934 66 68126 317 
466 567 648 99 827 053 60478 559 661 92 827 
70286 312 21 48 031 765 843 909 71050 210 62 
67 456 602 750 818 57 908 72327 660 75 700 85 
891 928 73051 119 22 97 302 88 402 809 911 76 


174225 443 577 604 26 96 751 800 77 926 91 75115 


597 644 797 965 72. 

76084 171 274 434 516 52 643 59 764 90 
62 77024 141 329 71 498 717 89 838 78086 
433 529 608 756 61 900 © 79091 193 587 441 
4572 704 9 19. 83.854 985 80040 44 85 354 102 
52 665 791 96 961 91 S1111 75 306 655 874 960 
32020 437 40 537 760 96 53180 303 11 413 622 
84 705 837 915 84022 34 157 424 72 81 59. 635 
93 748 960 85146 52 68 433 521 96 664 733 99 
820 31 928 86011 92 156 310 43 808 269 87207 
309 443 65 551 717 94 855 74 937 98 38081 87 
105 225 459 899 906 39 39019 208 380 517 19 
G32 59 68 BSA 962 00045. 400 79 824 946 91018 
206 349 91 415 67 71 74 534 976 92068 100 88 
275 41 363 413 30 64 618 93007 5% 141 215 359 
82 416 502 17 601 75 98 709 820 49 954 94112 
40 51 396 508 23 607 12 Sf 744 94 838 95218 
158 01 688 75 829 32 96000 $ 125 225 28 42 
307 121 83 601 2 916 97072 271 424 S65 908 
25 95120 222 55 14 402 80 577 654 RIS 32 
89 96 931 98 29011 59 102 9 209 69 71 83 394 
600 87 715 880 96 962 100142 205 305 22 70 
186 871 97 904 11 GG 90 101302 97 411 51 570 
600 817 961 GG 90 10207 14 641 714 59 842 
997 103002 336 441 60 636 728 104038 94 105 
14 439 503 71 94 98 619 105068 385 432 720 
SI 868 940 67 106134 273 308 31 426 61 614 
108 981 197121 G2 262 327 82 616 539 954 80 
105004 412 620 836 48 988 109119 33 872 607, 
166 900 G6 110007 65 88 141 63 70 270 105 
u84 745 870 92 111098 148 76 214 329 518 
19 616 30 739 835 997 121111 96 213 93 246 
462 A 90 616 73 74 762 113036 227 3380 91 
414 699 848. 

114014 :27 50 226 28 75 83 323 520 882 87 
904 80 115052 54 55 110 266 363 635 T2 743 
809 961 116060 246 357 91 409 81 90 547 829 
117054 123 38 429 % 512 616 31 76 118004 6 
125 32 577 958 119001 67 94 274 327 50 444 
598 641 783 97 ROR 15 120120 414 34 558 3% 
121018 54 60-120 42 75 229 80 451 560 84 647 
77 765 85 91 500 49 908 122002 51 389 431 42 
861 90 917 123126 52 98 218 80 420 753 81 
837 954 124120 66 259 84 534 35 659 91 907 87 
125019 253 307 594 627 874 921 67 73 80 126259 
70 466 596 701 77 127010 415 84 587 794 861 
937 43 128104 23 222 481 552 76 641 43 80 832 
905 33 129170 203 17 312 68 543 82 649 61 714 
95 $48 946 77 130209 301 70 491 556 665 752 
924 43 131109 11 429 77 562 24 806 132093 
123 200 64 356 639 68 709 84 813 133011 M 
369 625 84 890 957 94 134039 44 226 474 577 
617 26 817 56 916 55 135102 3827 446 79 556 
607 64 771 818 47 136093 152 65 298 841 541 
1538 95 945 62 137140 76 88 418 520 79 610 25 
79 30 729 98 948 56 64 138066 253 448 56 506 
9 614 725 99 848 980 139009 71 154 206 429 
52 81 613 45 727 28 860 901 93 94 140003 95 
119 278 394 495 782 RS 950 141360 760 92 839 
76 929 78 142110 44 73 86 259 395 494 % 604 
9 726 863 994 143158 65 464 B6 506 11 37 685 
852 144043 174 235 43 501 77 813 62 907 52 
146163 381 422 30 553 95 606 741 14676 137 
302 99 474 632 753 822 28 88 987 147273 673 
781 98 811 17 148007 14 130 64 277 437 571 
92 648 99 759 79 880 81 954 149014 59 131 
402 534 610 767 150072 116 51 209 21 51 329 
aog 87*561 609 812 46 151061 174 445 735 58 

152161 234 452 534 709 75 %7 60 93 153001 
11953-219 501 429 81 37 517 56 76 8198 154358 
714 826 155327 512 645 64 714 19 884 156142 
243 49 56 92 350 65 91 98 441 82 92 576 655 


939 
206 


161019 208 4 
162112 213 389 5 
64 295 320 786 820 904 8 164215 301 7 
507 36 621 55 892 105231 42 109 28 603 771 
929 B2 166068 190 229 301 9 58 73 433 528 627 
39 732 811 98 167023 140 66 336 551 76 861 
929 168014 77 165 76 361 70 412 696 908 
169074 144 200 98 531 942 170088 116 231 595 
636 814 23 71 936 33 79 171012 156 68 411 71 
91 517 893 735 854 172005 46 77 237 461 634 
156 977 19 173015 192 248 80 88 552 683 788 
800 52 93 174035 96 220 39 359 401 804 34-79 
950 84 175029 43 78 191 308 481 525656 T58 
176212 364 484 527 86 623 881 177134 330 402 
565 636 915 178025 75 204 70 555 787 350 
179119 66 219 61 438 624 816 36 62 65 959 
130013 276 81 316 415 549 82 750 806 971 95 
181070 374 91 477 662 93 715 927 192004 250 
497 506 694 735 819 73 955 183079 124 314 410 
605 46 932 184196 285 310 438 68 674 703 M6 
48 186039 48 210 80 306 489 98 516 85 702 53 
829 54 66 981 96 187077 267 85 326 90 418 562 
712 82 845 188456 95 744 60 76 328 971 189069 
99 239 489 94 99 666 714 56 909 190085 119 
467 849 191126 29 76 92 400 518 25 668 89 881 
933 192045 52 93 131 42 88 204 52 305 49%5 570 
89 722 48 98 193040 46 685 713 61 890 194019 
292 349 438 671 714 17 854 926 2. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł na n-ry: 

63 521 1240 364 89 2118 265 404 9 721 827 
3237 329 85 684 839 60 75 981 4014 151 230 
382 754 949 5641 808 901 6416 699 TG6 7275 
550 76 734 97 8112 240 59 94 385 490 871 942 
60 9241 404 769 10040 401 37 576 11204 51 
319 443 860 909 12107 404 882 900 13206 47 
3381 787 962 14463 989 15236 311 54 491-521 
818 16071 86 209 22 17425 650 67 724 896 
18013 627 710 19078 476 637 741 859 946 74 
200270 93 608 86 886 21016 122 308 404 V29 
89 22073 194 287 356 570 894 23058 121 259 
410 rr 528 839 24042 591 815 16 91 20348 
461 955 26149797 817 81 27170 423 511 42 97 
649 830 31 37 64 907 16 69 28014 129 509 69 
655 918 29075 123 240 707 37 911 87 300% 
210 39 595 645 752 S52 31143 340 89 687 Ta 
998 32532 616 33165 73 208 426 5568 T28 
34041 245 471 36446 683 828 36544 57 611 876 
37022 178 243 359 400 83 626 675 862. 

38106 246 39035 122 222 615 700 880 40027 
139 598 135 996 98 41049 621 75 42138 49 241 
377 546 43003 223 44360 518 831 45250 338 
757 804 46016 61 312 18 89 461 951 54 47172 
215 359 98 715 844 45029 32 577 616 62 67 
TO? 832 953 72 49127 T38 50139 315 476 5% 
545 %8 51373 617 66 773 807 m2 52132 497 
618 121 53040 41 76 128 46 371 435 54088 370 
51088 370 433 598 867 550381 206 S4 613 S84 
914 18 56002 52 212 406 32 618 57203 964 
55421 81 889 940 59034 38 56 103 234 39 643 
44 909 60205 366 482 95 726 812 20 970 61016 
449 571 620 733 809 15 49 62123 307 641 63056 
266 70 542 64163 226 310 597 917 65175 348 
94 710 804 7 88 66138 311 83778 67111 255 
124 658329 86 565 676 60306 48 T26 N 8% 94 
70168 75 564 705 970 71032 55 596647 849 72016 
206 463 564 6388 771 74007 89 108 42 278 384 
403 701 4 70 75031 93 99 655 861 90. 

76030 569 906 77690 78215 83 466 79108 
112 66 80090 413 83 750 81849 73 478 537 
769 980 82128 2% 398 490 712 92 83042 479 
94 554 606 932 38 84087 194 510 722 95379 
3875 790 924 6141 224 470 77 91 392 87127 
203 403 743 816 88193 240 93 437 833 89044 
300 502 692 90028 304 61 SiT 972 91037 40 
68 938 92104 353 483 777 892 93078 321 580 
816 944 C4917 95001 43 426 807 911 96477 563 
830 97112 266 82 526 39 982 98235 435 89 738 
99346 546 94 656 70 10011 107 241 642 721 
S02 101248 80 345 554 626 908 102175 5% 
108106 81 255 260 591 773 957 104321 49 68 
496 51 572 669 962 70 105216 419 504 670 
106020 230 52 748 107054 288 502 778 S29 
108044 209 599109223 392 755 931 110015 308 
539 61 111237 333 532 720 60 92 850 112158 
288 rm 833 939 113476 79 785 97 880 97. 
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: 10 stycznia 
„Herbatka" polityczna bez — her- 


baty. Tylko dyskusja polityczna. 
Mówca, który do niedawna tkwił w 
środowisku „sanacyjnem*, dzisiaj pio- 
runuje na „sanację*, a widząc poważ- 
ne położenie, reklamuje stworzenie... 
»Związku Jedności Narodowej”, jako 
klasycznego środka na wszystkie nie- 
domagania doby współczesnej. Ma 
to być środek uzdrawiający i moral- 
ność i politykę i sprawiedliwość i pra- 
worządność i gospodarstwo społeczne 
i młodzież, Pierwsza rzecz: odciąć się 
od przeszłości, zerwać z nią, potępić ja 
a potem mirażami zyskiwać poklask 
otoczenia... 

Czyżbyścia w Wielkopolsce, a 
zwłaszcza w Póznaniu, nie byli świad- 
kami prób podobnych? Czyż tam Was 
nie agitowano przez parę dni? ..4 


* 


Niedawno aresztowano w stolicy, 
intendenta teatrów miejskich Wiktora 
Łaniewskiego. Jeżeli: wierzyć donie- 
sieniom, które towarzyszyły temu 
faktowi, to Łaniewski nie może po- 
szczycić się niezem: ani wykształce- 
niem fachowem ani żadną  specjalno- 
ścią, ale za to celuje — sprytem. To 
bardzo dzisiaj popłaca. Zwłaszcza na 
terenie Warszawy, gdzie znajdują się 
takie ptaszki, co to nie sieją, a zbiera- 
Ja. nie pracują, a żyją — i to jak je- 
szcze! To wielka umiejętność życiowa: 
czy ona nie zaprowadzi człowieka przed 
kratki sadowe i nie zniewoli jegomo- 
ścią do szukania po burzach życia u- 
spokojenia w zaciszu więziennem — 
to rzecz inna. 


Otóż nono ów W. Łaniewski posia- 
dał duże wpływy w mieście, jakkol- 
wiek pozycji społecznej nie miał wła- 
ściwie, a stanowisko intendenta zy- 
skał dzięki stosunkom i protekcjom. 
Można. doprawdy się dziwić, czemu to 
przypisąć. Jak zręczni muszą być tacy 
panowie, żeby potrafili tak pływać i 
tak się utrzymywać na powierzchni. 

Łaniewski miał za soba jeden walor: 
był działaczem, jednym z organizato- 
rów; teoretyków i przywódców owego 
Związku — Jedności Narodowej. 


x 


Coraz częściej można się spotkać z 
krytyką dotychczasowych stosunków 
przez jednostki, które je dotychczas 
całkowicie aprobowały. To są zwyczaj- 
ne szczury. Ludzie, którzy ponoszą 
współodpowiedzialność za istniejący 
stan rzeczy, który już nie biernością 
swoją, ale czynie współdziałali w wy- 
tworzeniu się obecnych warunków, 
odnoszą się dò nich jak najkrytyczniej, 
W rozmowach prywatnych wyrażają 
poglądy tak krytyczne i tak bezwzględ- 
ne, że kwalifikowałyby się do aceny — 
wedle panującej do niedawna nomen- 
klatury — jako „antypaństwowe*: Q 
tem, żeby w czemkolwiek poczuwali 
się do współodpowiedzialności, niema 
zgoła mowy. 


* Widocznie polują na ludzką niepa- 
mięć. My wogóle posiadamy słabą pa- 
mięć i lubimy wiele rzeczy zapisywać 
sadzą w kominie. Ale gdy się spotyka 
tak dobrze znane z bardzo niedawnej 
przeszłości postaci, które dzisiaj nagle 
mówią o żelaznym wilku, nabiera się 
do nich — abominacji. Szczury |są 
oślizgłe i obmierzłe. i 

ES 


Dyskusja budżetowa w komisji sej- 
mowej wywołała bardzo ciekawe 
refleksy: odnosi się wrażenie, jak gdy- 
by uprzednio rozdano role, ażeby po- 
szczególni mówcy poruszali drażniące 
kwestje, nawet przykre, Niektóre ich 
wystąpienia były kierowane zrozumia- 
łem rozgoryczeniem, jak np. prawej 
ręki p. Stawka posla Starzaka, który 
poruszył kwesiję usunięcia czterech 
wojskowych w rezerwie, sprawujących 
do niedawna obowiązki szefów biur 
personalnych. Jest to udawanie opo- 
zycji. 

Rozprawy nad autorytetem samego 
Sejmu były bardzo osobliwe: posło- 
wie niektórzy domagają się podniesie- 
nia autorytetu Sejmu, a tymczasem za- 
pominają, że mogą mieć sami a Sejmie 
najidealniejsze mniemanie, ale sąd o 
instytucji samej i o ich działalności 
będzie zależał nie od nich, lecz od spo- 
łączeństwa, które weźmie pod uwagę 
wszystkie czynniki, a także to, w ja- 
kich warunkach Sejm obecny powstał. 

: WARSZAWIANIN 
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W Pireusie, porcie ateńskim stanęły na kotwicy 


cztery torpedowce angielskie 


* s w 


eskadry śródziemnomorskiej marynarki wojennej W. Brytanji. 


—— 


Terorystyczna akcja Ukraińców 
na Bukowinie 


Organizuje ją osławiony plk. Konowalec 


Bukareszt. (Tel. wł.) Jeden z 
dzienników rumuńskich omawia w 
obszernym artykule akcję terorystycz- 
ną Ukraińców na Bukowinie, 

Pismo to stwierdza, że organizacje 
ukraińskie na Bukowinie pozostają 


pod dowództwem płk. Konowalca, któ- 
ry kieruje także akcją terorystyczną 
w Polsce i .Sowietach. W konkluzji 
pismo domaga się od władz udarem- 
nienia tej antypaństwowej działalno- 
ści. 


Mussolini gotów jest do ugody 


Doniesienia prasy angielskiej — Akcja Lavala narazie 
skończona 


Londyn. (Tel, wł) Pisma angiel- 
skie donoszą, że premjer Laval stanął 
na stanowisku, iż ostateczne kroki w 
sprawie zakazu wywożenia olejów do 
Włęch muszą być odroczone aż do 
chwili wyjaśnienia stanowiska Sta- 


nów Zjędnoczonych w tej sprawie. 
Obecnie Laval do czasu. wyjaśnienia 
tej sprawy nie będzie opracowywał 


nowych propozycyj. W Paryżu panuje 
podobno przekonanie. że Mussolini 
obecnie jest bardziej skłonny do za- 
wierania układów, niźli dawniej. 


Paryż. (TeL wł) Pisma francu- 
skie wyrażają przypuszczenie, że ko- 
mitet 18 nie będzie domagał się em- 


bargo na naftę. 
Lomdyn. (Tel. wł.) 


Narodów warunki. 


Stan zdrowia Gandhiego 
poprawił się! 


Bombay. (PAT.) Stan zdrowia 
Gandhiego znacznie sję poprawił, Le- 
karze uważają, że wszelkie niebezpie- 
czeństwo minęło. 


Zdjęcie żałoby po królowej 
w Belgji 


Bruksela. (PAT) Król postano- 
wił skrócić termin żałoby po królowej 
Astrid, podobnie, jak to miało miejsce 
po zgonie króla Alberta. Żałoba dziś 
zostaje zdjęta i będzie utrzymana jedy- 
nie na dworze królewskim. 


Francja 

w przededniu wyborów 

Paryż. (Tel, wł.) Koła prawico- 
we, w związku ze zbliżającemi się wy- 
borami, usiłują wytworzyć przeciw- 
wagę dla frontu ludowego. Przeciw- 
wagę tę ma stworzyć wynalezienie 
szerszej podstawy współpracy pomię- 
dzy partjami umiarkowanemi. Akcji 
tej przeszkadzają jednak zwycięstwa, 
odnoszone ostatnio w szerokich ma- 
sach przez ligi patrjotyczne, 


Zamach 
na naczelnego rabina 
w Rumunji 


Bukareszt. (PAT.) Na naczel 
nego rabina dr. Niemczowa dokonano 
w dniu dzisiejszym zamachu. Przy 
wyjściu z mieszkania został on na- 
padnięty przez młodego człowieka, 
który oddał do niego 4 strzały rewol- 
werowe, nie raniąc go jednak. Na- 
pastnik został rozbrojony przez prze- 
chodniów i odprowadzony na policję, 
gdzie okazało się, że jest to umysłowo 
chory, wielokrotnie już. przytrzymy- 
wany. za niepoczytalne wybryki. 


Epidemia w Bombaju 


Bombaj. (PAT) -W ostatnich 
dniach, w jednej z pobliskich wiosek, 
zarejestrowano 45 zgonów naskutek 
epidemji cholery. Epidemji rozszerza 
się na sąsiednie miejscowości. 


Entuzjazm 
dla Ottona Habshurqga 


Wiedeń. (PAT.) Związek kato- 
lickich zakładów naukowych i wycho- 
wawczych w Austrji (liczący około 
1000 szkół i 5000 nauczycieli) na wal- 
nem zebraniu przyłączył się do mani- 
festacyjnej uchwały 1000 gmin, które 
nadały obywatelstwo honorowe Otto- 
nowi Habsburgowi. 


Opinja francuska przeciw 
pożyczce dla Sowietów 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa i opinja 
francuska w ostatnim czasie żywo 


protestuje przeciw przyznaniu 800 mi- 
ljonów franków pożyczki Sowietom, 
Minister Bonnet, który starał się o u- 
zyskanie w wielkich bankach zgody 
na udzielenie pożyczki, wszędzie spot- 
kał się z odmową. Obecnie trudno 
jest określić, jak w rzeczywistości 
sprawa pożyczki przedstawia się. Sy- 
tuacja wyjaśni się prawdopodobnie 
na posiedzeniu izby deputowanych. 
Społeczeństwo francuskie okazuje 
bardzo mało zainteresowania — poza 
sprawą pożyczki — dla układu han- 
dlewego francusko-sowieckiego. 


Krwawe starcie robotników 
w Madrycie 


Madryt. (PAT.) Wydarzyło się 
kilka starć pomiędzy ugrupowaniami 
robotniczemi różnych kierunków poli- 
tycznych, Jeden robotnik jest zabity, 
czterech ciężko rannych, 3x | 


FOADY 
rzadko 


zagranicą Arab z T 
poli 


| W  genew- 
skich kołach politycznych nie spodzie- 
wają się nowych propozycyj ze stro- 
ny Anglji. Panuje tam jednak przeko- 
nanie, że Włochy gotowe są przystą- 
pić do układów, jednak w tej formie, 
że są jeszcze skłonne dyktować Lidze 


Co przyniesie nam rok 1936? 


O tem powie prof 
fenomenalny 


spotykany 


niezwyklych 


sn. którego i 
powiednie na rok 193 
1 1036 spelnily się © 
do joty, 

Prof, FQADY pra 
gnie obecnie, z okazj 
swego f-letniezo poby 
tu w Polsce i z wdzięcz 
ności za serdeczną tuż 
gościnę, podzielić się zj 
wszystkiemi zaintere- 
sowanemi 
zwyczajnym | 04 
przewidywania przy-B 
szlości i 20-letnim do- ; 
świadczeniem. zebranem we wszystkich cze- 
ściach świata i gotów jęst postawić RÓrORzOBZ 
i prognozy na r. 1936 każdemu 1 w dodatku 
bezplatnie. 

stalony przez prof. FOADY horoskop na 
r. 1936 wyjaśni i poradzi każdemu jak należy 
postąpić, aby przynieść korzyść dla siebie i 
swoich najbliższych i co należy czynić. aby 
unilknąć szkody w interesach handl. tranzak- 
cjach finans. w sprawach osobistych rodziny. 
osób ukochanych etc. 

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać 
będzie tylk» do dnia 5-g0 lutego 1936 r. bezpłat- 
nie = po tym terminie będzie obowiązywać norm, 
taryfa. 

Co trzeba zrobić? Należy na załączonym ku- 
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok 
urodz.. dokladny adres i wrąz z znaczkami pocz- 


t mi zł 1.25 na koszty administracji wysyłke, 
wysłać pod adresem: Prof. FOADY, WARSZA: 
WA, ul ZŁOTA 36 m. 12a. 


Imie i nazwisko „ è «a 

Data urodzenia «a a a 

Dokładny adres . . 

Bez kuponu i znaczków nie udziela się od- 

owiedzi. Uwaga: Kupon ważny tylko 

5 lutego 1986 r. Po tym terminie obowią- 
zuje opłata normalna, Or 


dg 579/580 


Pokłady miedzi rodzimej 


Warszawa. (Tel. wł.) Około 
Janowej Doliny na Wołyniu zaprowa- 
dzono badania i dokonano odkryć mi- 
neralnych na przestrzeni około 200 
km. Znaleziono tam miedź rodzimą. 
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NB EETECY/M 
EJ uczynku. 


Żydowski „Nowy Dziennik* donos! z 
oburzeniem, że na posiedzeniu rady gro- 
madzkiej w Prądniku Czerwonym radny 
inż. Kwaśniewski „zażądał od jedynezo 


obecnego na posiedzeniu, aby posiedzenie 
to opuścił i nie był obecny przy omawia- 
niu sprawy uczczenia pamięci ks. Tomery 
i domagal się, aby radny Landesdorfer nia 
brał udziału w pogrzebie śp. ka, Tomery*. 

Żydowskie pismo kwalifikuje wystą- 
pienie inż. Kwaśniewskiego, jėko skanda- 
liczny wybryk, który podobno wywołał 
ogólne oburzenie, 

Jesteśmy zdanią, że skandalicznym 
wybrykiem jest raczej pchanie się Żydów 
na uroczystość ku czci duchownego kato- 
lckiego. Inż. Kwaśniewski domagając 
się od radnego Żyda, aby opuścił uroczy- 
stościowe posiedzenie, jako katolik i Po- 
lak, spełnił swój narodowy i katolicki 
obowiązek. Żydzi udawają, że tego nie ro- 
zumieją i stoją na stanowisku, że dzieje 
im się w danym wypadku krzywda, Gdy- 
by Polakowi zwrócono uwagę, że nie jest 
wskazana jego obecność na jakiejś uro* 
czystości żydowskiej, ów Polak napewno+ 
by bez hałasu ustąpił, nie wnosząc z tego 
powodu do Żydów żadnej pretensji. Ży- 
dzi postępują inaczej. Ale Żydzi, jak 
twierdzi Hitler, to „untermensche*. Wy- 
padek powyższy dowodzi, że  jednąk 
Hitler ma rację... 


Żydowski „Tygodnik Handlowy, Kú- 
piecki i Rzemieślniczy”* wychodzący w Ło- 
dzi z 8 grudnia r. z. zapoznaje z następu+ 
jącemi żądaniami Żydów wobec Polski. 

„l) Nie ograniczać imigracji żydow* 
skiej. 2) Oficjalnie uznać religję żydowską; 
wszak gą nvrzedsiębiorstwa i zakłady ży- 
dowskie, np. w Łodzi, gdzie chrześcijanie 
przymusowo świętują sabat. 3) Usunąć 
wszelkie wzmianki o Chrystusie wszędzie, 
gdzie obok chrześcijan przebywają Żydzi, 
4) Oficjalnie uznać żydowski sabat, 5) 
Ogłosić prawo do pracowania i handlowa- 
nia w niedziele. 6) Znieść obchody świą- 
teczne na Boże Narodzenie w szkołach pu- 
blicznych, zaniechać urządzanie choinek, 
śpiewania kolend i hymnów chrześcijań- 
skich. 7) Usunąć z urzędów względnie po- 
ciągać do  odpowiedzialności sądowej 
ludzi, którzy mają odwagę nublicznie 
krytykować Żydów. 8) Pomieścić Bet Din 
(sąd żydowski) w państwowych emachach 
sądowych. 9) Usunąć ze ezkół literaturę, 
której Żydzi sobie nie życzą. 10) Zakaząć 
używania terminu „chrześcijeński*. oraz 
wyrażeń „państwo. religja i narodowość" 
we wszystkich dokumentach i ogłosze-= 
niach publicznych“, 

Postulaty żydowskiego pisma godzą w 
ustrój państwa polskiego. są próbą naru- 
szenia ustalonego porządku i wvkazvją, 
że. żydowska mniejszość narodowa chce 
mieć w Polsce uprzywilejowanie kosztem 
rdzennego żywiołu atanowisko. 
dzaju żądania przekonają chyba dzisiaj 
wszystkie w Polsce. że słuszność laży po 


'stronie tych, którzy walczą z Żydami I 


którzy domagają się usunięcia ich z gras 
nic państwa, „. . 


radnego żydowskiego p. Landesdorfera, 


w 


Tego ro- , 


ŁÓDZKIE WIDOKI 


„NA AMERYKANA* 


Pan Janusz Tyrała, pochlebnie znany 
w szerokich kołach towarzyskich jako 
Janek „Pawie Oczko”, opuszczał więzienie 
z lekką kieszenią i jeszcze lżejszam ser- 
cem. Po pierwsze bowiem należał do lu- 
dzi wierzących i zawsze był tego zdania, 
„żeby pezczoły nie pozdychali, to wszędzie 
do ciężkiej cholery kwiatów nasadzono*, 
„żeby łepszy gość zębów do lombardu nie 
naszał, naturą durniów  nastwarzała”,.. 
Powtóre, kto ma tylu przyjaciół, co pan 
Tyrała, ten może się nie obawiać, aby mu 
zabrakło życzliwej i chętnej do pomocy 
ręki. : 

Istolnie zjawienie się jego w domo- 
wych pieleszach, czyli melinie u Władki 
„Pajęczycy* wywołało dużą radość, Pier- 
wsza spostrzegła go Gruba Hela: 

— Serwus „Pawie Oczko!* Puścili cię, 
sieroto z mamra! Zaczekaj, mam tu od 
jednego ciężkiego frajera piątkie, to i 
„matka“ w mig będzie. 

Pan Janusz kirzyć lubiał. choć śmiru- 
sem nie byl i rzadko bywał kiernięty, to 
też gdy z „matki“ prysł kórek, żwawo za- 
brął się do szkła i zagrychy. Tymczasem 
przyszedł „hrabia“ Leoś, „ladna“ Gienia 
i sam „Pieczętarz”. 

— Znakiem tego musowo coś zacząć, 
żeby ci „Pawie Oczko” ręce od próżnowa- 
nia nie poodzniwali.. 

(Omówiono tedy kilka projektów. Naj- 
realniejszy był stary wypróbowany kant 
„na carskie brylanty”. Wiadomo, frajerów, 
coby za kilkadziesiąt parszywych złocia- 
ków chcieli kupić „prawdziwe“ butony, 
nigdy nie brak, lecz i ryzyko jest. Tyle już 
teraz konkurentów, że publika ogólnikowo 
zmądrzala; naciąć siè bardzo łatwo. 
Prawdę mówiąc. wszyscy trochę biedowali 
i czekali z utęsknieniem powrotu pana 
Janusza, któten do wykombinowania no- 
wego kantu był pierwszy. 

— Skoro jeżeli ty nie wymyślisz, żadna 
cholera nie wymyśli, 
+. — Wentualnie mogić, czemu nie! Dla 
mnie nowy kant, to betka, Wacuś Jagiel- 
szczak jeszcze w mamrze opowiadał, że 
zaraz po amnestji zrobi kantowane zbiór- 
kie miby na więźniów. Faktycznie myśl 
dobra, ale rakżesamo nie będzie przyjacie- 
lowi konkurencji wyczynial i interesu 
psuł. Myśle, że możem atoli pracować „na 
amerykana”, 

Wokoło panowała nieprzerwaną cisza. 
Wzrok zawisł na ustach wynalazcy. 

— Pojadziem na. ten przykład da By- 
chlewa czyli Szlątkowic. Na głowie mueo- 
wo dęczaki, takżesamo sakpalta, i ka- 
maszki do glancu. Akwizytorów będziem 
stragać, Tera każdy cham na forse leci, 
znakiem tego pożyczkie amerykańskie bę- 
dziem rozdawać. 

— Jakie pożyczkie? 

— Cholera ją wie jakie, Wszystko jed- 
no, pożyczkie... 

— Ale z tobom „Pawie Oczko” źle. Tu 
trzeba zarabiać, a ta idjota, w móżdżek 
kopana, jeszcze chce forse rozdawać... 

— Kto mówi dawać! Brać będziem — 
na koszt manipolacji pod te  pożycekie 
po pare złotych od „kawalka“, O wiele 
taki cham usłyszy slowo „pożyczka“, to 
koło nas na brwiach chodzić będzie. Z sa- 
mego jednego Łasku czyli tam Parchat- 
kowa po „kawalku”, albo i więcej będziem 
wywozili!.., 


/szystko na ziemi jest krótkie, zwła- 
s8zczą zaś szczęście... 

W cztery dni później pan Janusz Ty- 
rała ze łzą rozrzewnienia w oku witał 
znajome mury i okratowane okienka. 
Wracał tam w towarzystwie starego zna- 
jomego, pana Poniałowskiego, starszego 
posterunkowego służby śledczej 

— Nie dlugo byliście na wolności Ta- 
rała, co? A nie mówiłem wam, do uczci- 
wej pracy brać się. marny czas tera na 
kanciarzy przyszedł.  Odnośne władze 
momentalnie za frak biero i szlue. 

— Jak pana szanuje, panie władza, tak 
masz pan racje. Wierz pan, nie wierz, a 
chciałem na dobre drogie powrócić, za 
strupla gdzicbądź pójść albo takżesamo 
i 2a referenta dostać sie, Sam pan wiesz 
jakie mam smykałkie. Nawet do minister- 
stwa podanie składałem. Nie przyjęli. 
W ten deseń co? Do jasieni miałem ski- 
kać, czy jak?,., 


m-t. 


Zniżka opłat telefonicznych 
“międzymiastowych 


Warszawa. (PAT) Z dniem 
1 stycznia 1936 r. ministerstwo poczt 
i telegrafów wprowadziło korzystną 
dla publiczności ulgę w opłatach za 
rozmowy międzymiastowe na odleg- 
łość ponad 25 km. 

Według poprzednich stawek tary- 
fy telefonicznej przy rozmowach trwa- 
jących ponad 3 minuty, pobierano o- 
płatę za każdy rozpoczęty okres 3-mi- 
nutowy w wysokości pełnej opłaty za 
rozmowę 8-minutową. 

Obecna opłata za każdą dalszą mi- 
nutę rozmowy ponad 3 min. wynosi 
1/3 część opłaty za rozmowę 3-min. np. 
rozmowa telefoniczna zwykła w go- 
dzinach silnego ruchu z Warszawy do 
Łodzi trwajaca 4 lub 5 minut, koszto- 
wala dotychczas 6 zł, 
ka rozmowa trwająca 4 min. kosztuje 
4 zł, a 5-minutowa 5 złotych, da 


Obecnie zaś ta- 


Strona 8 
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Migawki łódzkie 


Wybory w kwietniu czy maju? — Pod adresem Akcji Katolickiej w Łodzi — Dlaczego 


Łódź, dnia 11 stycznia 

W okresie funkcjonowania łódzkiej 
rady miejskiej cała prasa żydowska 
w Polsce z żydowskim  bluźnierczym 
„Ekspressem* łódzkim na czele wy- 
dobyła z siebie maksimum wysiłku 
na to, aby tę znienawidzoną instytu- 
cję w opinji publicznej zdyskredyto- 
wać, obrzucić błotem, ośmieszyć itd. 
Dla nikogo nie pozostaje już dzisiaj 
tajemnicą fakt, iż Żydzi w każdej 
walce stosują wszelkie dostępne środ- 
ki, byleby tylko prowadziły do jedne- 
go celu: pokonania przeciwnika. Łódz- 
cy Żydzi w walce z radziecką większo- 
ścią narodową chwycili się b. zręcz- 
nego środka. Kampanja prasy żydow- 
skiej szła wyłącznie i jedynie w kie- 
runku poderwania autorytetu rady 
miejskiej, jako całości, by w ten spo- 
sób ustalić w opinji przekonanie, że 
istotnie działa ona wadliwie i że szko- 
dziła — jak zawsze specjalnie i pèr- 
fidnie podkreślano — „dobremu imie- 
niu Polski zagranicą”. 

Plan walki z większością narodo- 
wą na ratuszu łódzkim — jak widzi- 
my — był opracowany b. chytrze 
ale ndał się tylko w połowie. W efek- 
cie bowiem Żydzi osiągnęli samo roz- 
wiązanie rady miejskiej, co oczywi- 
ście przyjęli z wielką i niekłamaną 
radością, ale nie osiągnęli tych efek- 
tów. na których im najbardziej zale- 
żało. Nie udało im się ośmieszenie 
pozytywnej działalności radnych na- 
rodowych. I eóż z tego — kombino- 
wali łódzcy żydkowie, że rozwiązano 
radę miejską, ten „megafon endecki*, 
skoro sam ruch narodowy wzmógł 
się w dwójnasób i znalazł ujście gdzie- 
indziej. Żydowski „Nasz Przegląd" 
pisał, że po rozwiązaniu łódzkiej ra- 


tak spokojnie ? 


dy miejskiej Str. Nar. w Łodzł wyszło 
na ulicę, na peryferja, zdobywając 
wszystko, co stało mu na przeszko- 
dzie. 

„Strategiczny“ plan walki z „ende- 
kami" opracowany przez Wiślickich, 
Mincbergów, Urbachów, Kraunów nle 
udał się. 1 cóż tym łódzkim abisyń- 
czykom dzisiaj pozostało? Mobilizo- 
wać siły do dalszej walki z perspekty- 
wą dalszej przegranej. 

A tu jak na złość, Żydzi węszą już 
wybory. Żydowska prasa łódzka, po- 
zbawiona sensacyj, szpera i węszy na 
wszystkie strony, byleby tylko robić 
ruch i szum. Ostatnio wydobyła z 
„miarodajnych źródeł" wiadomość, że 
wybory do rady miejskiej w Łodzi są 
już tuż, tuż...  Posłuchajmy. co pisze 
o tem „Republika“, matka bluźnier- 
czego żydowskiego „Ekspressu*: 

„W tej chwili — czytamy w tem 
piśmie — jest już niemal pewne, że 

wybory rozpisane zostaną w końcu 
kwietnia lub w pierwszych dniach 
maja, W ten sposób w ciągu lata 
byłby ukonstytuowany samorząd 

miejski. pochodzący z wyborów, w 

końcu sierpnia zaś zebrałaby się ra- 

da miejska ba inauguracyjne posie- 
dzenie dla wyboru prezydenta i wice- 
prezydenta miasta”. 

I dalej: 

„Sprawa wyborów  samorządo- 
wych w Łodzi wiąże się ściśle ze 
sprawą nowej ordynacji wyborczej 
dla niektórych miast w Polsce. W 
marcu 1938 roku, kiedy sejm u- 
chwalił ustawę samorządową, rów- 
nocześnie uchwalił on pełnomocnie- 
twa dla P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, który mocen jest, na ich pod- 
stawie, w ciągu trzech lat od chwili 


Aresztowania 


Częstochowa, 11, 1. Dnia 9 bm. 
aresztowano w  Krzepicach trzech 
członków Str. Nar. których po kilku- 
nastogodzimnym pobycie w areszcie 
zwolniono pod nadzór policji. 


Koszta utrzymania 
w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł.) Komisja 
badania kosztów utrzymania w War- 
szawie ustaliła, że koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej, składającej się 
z czterech osób, zmniejszyły się o 5 pro- 
cent. Prawdopodobnie przedewszyst- 
kiem dzięki obniżce czynszów mieszka- 
niowych, (w) 


Ministrowie holenderscy 
w Polsce 


Warszawa, (Tel wł) Ministro- 
wie holenderscy zostali w sobotę przy- 
jęci przez ministra przemysłu i han- 
dlu, który podejmował ich śniadaniem 
w salonach „Hotelu Europejskiego“. 
Wieczorem byli na przyjęciu w izbie 
przemysłowo-handlowej, W niedzielę 
ministrowie wyjeżdżają do Krakowa, 
zwiedzą Mościce, a stamtąd wyjadą da 
Katowic, gdzie zwiedzą zakłady górno- 
śląskie. Powrót nastąpi w poniedzia- 
lek, a we wtorek będą przyjęci przez 
Prezydenta Rzplitej. (w) 


Ważne zmiany porządkowe 
na kolejach 

Warszawa. (Tel. wł.) Min. ko- 
munikacji ograniczyło obowiązek kolei 
do wyznaczania przedziałów dla ko- 
biet. Ustalono, że kolej nie ma obo- 
wiązku wyznaczania przedziałów, je- 
żeli pociąg składa się z mniej, jak czte- 
rech wagonów, tak, że w wagonach 
komunikacji bezpośredniej przedziały 
dlą kobiet nie będą wyznaczane. 

W razie przepełnienia pociągu i nie- 
obsadzenia przedziału dla kobiet, kon- 
duktorzy mają prawo przydzielać męż- 
czyznom miejsca w tych przedziałach. 
Równocześnie nowe przepisy kolejowe 
obniżyły kary nakładane przez kon- 
duktorów w pociągach. Mianowicie 
karę za niestosowanie się do zakazu 
palenia w przedziałach dla niepalących 
i dla kobiet została obniżona z 5 na 
1 zł, Także dopłata za bagaż przewo- 


żony w ilości niedozwolonej została 
obniżona z 5 na 1 zł. Posiadaczom bile- 
tfu peronowego dozwolono na wejście 
do wagonu celem umieszczenia w prze- 
dziale osób chorych, albo potrzebują- 
cych opieki. Po umieszczeniu tych 
osób posiadacz biletu peronowego po- 
winien natychmiast opuścić wagon. 
Kto wbrew tym przepisom wchodzi do 
wagonu, albo w nim pozostaje, opłaca 
karę 5 zł. Wreszcie wprowadzono 
zmiany, że dla dwojga dzieci w wieku 
4—10 lat wystarczy nabycie 1 biletu 
peronowego. (w) 


0 polepszenie warunków 
pracy cukierników 
warszawskich 


Warszawa (Tel. wł.) W ub. środę 
odbyło się zebranie członków Związ- 
ku Zaw. Cukierników „Praca Polska“, 
na którem rozważano sprawę rozwią- 
zania umowy zbiorowej, przez praco- 
dawców Cechu cukierników w Warsza- 
wie. 

Umowa zbiorowa, zawarta między 
Cechem Cukierników Warszawskich a 
Związkiem Zawodowym Cukierników 
„Praca. Polska'* istniała od 3 stycznia 
1933 roku. | 

Zebrani członkowie postanowili za- 
wrzeć nową umowę na miejsce rozwią- 
zanej. Następnie członkowie zastana- 
wiali się nad kwestją bezrobocia i nie- 
zdrowemi warunkami, jakie wytwo- 
rzyły się w zawodzie cukierniczym 
wskutek konkurencji niewykwalifiko- 
wanych pracowników, zgadzających się 
pracować za głodowe zarobki, 

W tej sprawie postanowiono inter- 
wenjować u pracodawców, 


Młodzi prawnicy w policji 

Ze sfer młodych prawników słusznie 
zwrócono uwagę na brak wykwalifiko- 
wanych prawników w pelicji, która 
spełnia przecież szereg funkcyj, wcho- 
dzących w zakres stosowania prawa. 
Aby brakowi temu zapobiec uzyskano 
zgodę władz sadowych i policyjnych na 
delegowanie pewnej ilości aplikantów 
sądowych do centralnych urzędów poli- 
cyjnych w pierwszym rzędzie do urzędu 
śledczego. Nadto komendant główny 
P. P. zamianował ostatnio aspirantami 
policji jednego asesora sądowego i 
trzech aplikantów sądowych. 


ogłoszenia ustawy, wydać drogą de= 
kretu 

statuty organizacyjne dla sześciu naf- 

większych miast w Polsce. 

Chodziło o to bowiem, aby miasta 
największe — Warszawa, Łódź, Po- 
znań, Kraków, Lwów i Wilno zo- 
stały wyodrębnione z ogólnego 
kompleksu miast polskich i by rzą» 
dziły się, ze względu na swoje zna- 
czenie, innemi nieco prawami, ani- 
żeli pozostałe miasta”, 

A teraz następuje „sensacja“: 

„Na jakiej podstawie będą więc 
przeprowadzone wybory w Łodzi? 
Konkretnie nie można jeszcze o tem 
mówić, w trakcie bowiem opracowy- 
wania statutów organizacyjnych zajść 
mogą jeszcze poważne zmiany. Ze 
źródeł nieoficjalnych wszakże dowia- 
dujemy się, że : 
ordynacja wyborcza dla sześciu miast 
będzie upodobniona do ordynacji wy- 

korczej sejmowej. 

Łódź ma być podzielona na 10 o- 
kręgów, jak to było dotychczas, w 
każdym zaś okręgu powołane będzie 
kolegium wyborcze, dla ustalenia li- 
sty kandydatów na radnych". 

Acha: kolegja wyborcze... Tak, jak 
przy ostatnich „wyborach“ sejmo- 
wych!? — Gdyby istotnie przyszłe wy= 
bory do rady miejskiej w Łodzi odby= 
ły się na takich warunkach jak 
chcą Żydzi — na ratuszu łódzkim zna- 
leźliby się tylko i wyłacznie „oni“. 
Narodowe społeczeństwo Łodzi już 
dało wyraźnie do zrozumienia, kogo 
chce widzieć na ratuszu łódzkim; gdy. 
je pozbawiono swobody wyboru 
swoich ludzi odwróciło się od ostat- 
nich „wyborów“ sejmowych, nie po- 
dobno więc, żeby zbagatelizowano so- 
bie jego wolę poraz trzeci. Zresztą 
jest zbyt silne, aby upomnieć się o 
swoje prawa i „snugestje* Żydów, na- 
szem zdaniem, Lo zdaj bez echa... 


Jak Czytelnicy sobie przypomina- 
ją „Orędownik* pierwszy zwrócił us 
wagę na bluźnierczą rycinę, zamie- 
szczoną w świątecznym numerze ży- 
dowskiego „Ekspressu* łódzkiego. 
Niedługo czekaliśmy na reakcję ze 
strony chrześcijańskiego _społeczeń- 
twa, co ze specjalnem zadowoleniem 
tutaj podkreślamy. Z różnych stron 
dochodzą nas wieści, że organizacje, 
należące do Akcji Katolickiej, wchwa- 
lają mocne rezolucje,  protestujące 
przeciwko prowokowaniu uczuć kato- 
lickich i apelujące do czynników mia» 
rodajnych, aby na przyszłość przeciw- 
ko tego rodzaju wybrykom polskich 
Żydów wystąpiły w sposób stanowczy 
i zdecydowany. M. in. odbyły się w 
tej sprawie wielkie zgromadzenia w 
Kielcach, Gdyni i Toruniu... 

A w Łodzi? Czy w mieście „ro- 
dzinnem* bluźnierczego „Ekspressu'* 
nie należałoby założyć w tej sprawie 
energicznego publicznego protestu? 
Czy Akcja Katolicka, na której ezele 
stoją prof. Pagórski i ks, dyr. 
zamierza poczynić jakieś kroki w tym 
względzie? Opinja publiczna czeka i 
spodziewa się, że żydowski bluźnier= 
cy „Ekspress* raz wreszcie dostanie 
spokojną ale stanowczą naukę, jak 
ma się odnosić do uczuć, które sę 
święte i nietykalne. 

* 


W związku z wejściem w życie no- 
wej ustawy samorzadowej, przynoszą» 
cej m. in. zmiany w uposażeniach wu- 
rzędników samorządowych wśród tych 
ostatnich — zawrzało. W magistracie 
łódzkim wszyscy urzędnicy otrzymal 
wymówienia i nikt nie wie, kto zosta- 
nie, a kto pójdzie na... „zieloną traw- 
kę". Zagadka ta sama się rozwiąże 
dopiero w początkach nowego okresu 


budżetowego. tj. 1 kwietnia. Trzeba 
czekać i cicho siedzieć!... 
Mimowoli przypomina się nam 


rwetes i hałas, urządzony przez nie- 
które łódzkie związki urzędnicze w o- 
kresie funkcjonowania rady miejskiej. 
Kiedy większość narodowa uchwalała 
wnioski w sprawie stosowania o- 
szczędności i zwolnienia urzędników 
Żydów z magistratu, — pewni pano- 
wie z pod znaku żydowsko-socjali- 
stycznego krzyczeli w  niebogłosy, 
pomstowali, uchwalali protestacyjną 
rezolucję i Bóg wie eo jeszcze... A dzi- 
siaj? Dzisiaj siedzą cicho, jak myszy: 
pod miotłą,;; Osa, 
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— Patrzcie, patrzcie! — mówił sam do siebie — taki urwisz i pięć- 
dziesiąt dukatów!... Niech go djabli porwą :.. I za co aż tyle pie- 
niędzy? Że konie zatrzymał? ha!... gdybym ja tam był, jak ucieka- 
ły. byłbym je również zatrzymał. Niech go trzysta djabłów weźmie. 
Gdybym nie musiał kwitu dostawić, dałbym mu zamiast dukatów 
pięćdziesiąt ot... tem!... (tu chwycił za batog wiszący na ścianie) 
ale tak, trzeba mu dać wszystko. 

Niedługo przyszedł szatny, niosąc piękny ubiór na ramieniu. 

— A to dla kogo? — zapytał podstarości. 

— Dla kogo? — przecież nie dla Waćpana, tylko dla tej cygań- 
skiej duszy — odpowiedział szatny. 

— No! widzisz Waćpan! — bąknął podstarości kiwając głową — 
prawda, prawda, byłbym zapomniał. Ależ to wszystko rozumnemu 
człowiekowi w głowie pomieścić się nie może. Wiesz Waćpan, że ja 
mam dla niego pięćdziesiąt dukatów ? 

— Naprawdę? 

— Nie żartuję, patrz Waópan, jeszcze mam je w kieszeni, bo to 
człowiekowi żal rozstąć się z chrześcijańskim groszem, który ma iść 
na ofiarę poganowi. 

Nie rozmawiali długo, gdy wszedł 'do pokoju służący Cześnikie- 
wicza. 

— A Waópan co niesiesz dla cygana? 

— Ja? może coś najlepszego, — odpowiedział przybyły. 

Tu zbliżył się do ucha podstarościego i chwilę szeptał mu coś 
po cichu. Podstarościego kwaśna i zadąsana mina wyjaśniała się co- 
raz bardziej, a przy końcu relacji zaśmiał się radośnie. 

Służący skończywszy, ukłonił się i wychodząc, rzekł jeszcze we 
drzwiach: 

— Ale niech to będzie akuratnie spełnionem! 

— Rozumie się, rozumie! — zawołał za nim podstarości — ba! 
nie miałbym tego wykonać! 

Zatarł ręce z radości, a zwróciwszy swą rozpromienioną twarz do 
zadziwionego szatnego, mówił z wewnętnznem zadowoleniem: 

— A to mi rozkaz!... a to wybornie!... szkoda, że nie za każde- 
go dukata po jednemu, tylko połowę, no!... ale i to wybornie!.:s 
Szkoda, że nie za każdego!... No! to trzeba już go kazać zawołać. 

To mówiąc otworzył drzwi. 

— Hej! — zakrzyknął — Kuba! jesteś tam? Idź no po cygana, 
niech tu natychmiast przyjdzie. Gdyby nie chciał, to go przyprowa- 
dzisz. Słyszysz! 

— Dobrze Panie! — odezwał się Kuba za drzwiami. 

Podstarości zwrócił się do szatnego. 

— Ot! zaraz rozpocznie się komedja! — rzekł. 

— Jaka komedja? — zapytał szatny, nie mogąc pojąć radości 
podstarościego. Í 

Zobaczysz Waćpan, zobaczyszł — powiarzał podsżarości aacie- 


rając ręce. 
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sprzyja. Co się zaś tyczy mojej ojeowskiej powagi, wiem, że córka 
uszanować ją potrafi, jednakże zmuszać jej nie myślę, * bom jest 
przekonany, że moja córka nigdy serca swego nie odda osobie jej 
niegodnej, że pamiętna na mitry w herbie, rodu swego nie splami. 
Pomów zatem Waszmość z panną, a zarazem postaraj się również 
o słowo matki, 

Cześnikiewicz jeszcze raz ucałował rękę Stolnika, a potem ode 
szedł, gdyż Stolnik o tej porze zwykle wyjeżdżał konno. Poszedł pro- 
sto do salonu, w którym panna Celina zwykle przebywała i albo ma- 
lowała, albo też grała na fortepianie. Zastał ją rzeczywiście, ale 
tymczasem bezczynną. Siedziała przy oknie, głowę podparłszy na 
prawej ręce, zdawała. się być zatopioną w głębokich myślach. Skrzyp 
otwierających się drzwi zbudził ją z marzenia. Obróciła się i lekki 
wyraz niezadowolenia przebiegł jej po licach, Cześnikiewicz tego nie 
dostrzegł. Poprosił ją więc zaraz do fortepianu. Celina jednakże 
odmówiła. 

— Pani! — rzekł Cześnikiewicz po małej chwili, — takeś się 
zmieniła, że cię teraz nie poznaję. Nic nie bawi cię, ani muzyka, ani 
żadna inna zabawa; cóż się z panią stało? 

Celina zwróciła na niego swe oczy. 

— Nie rozumiem pana — odrzekła — któż panu powiedział, że 
mnie nic nie bawi? Czy sądziłeś pan, że zawsze będę bawiła się jak 
dziecię? Czasy się zmieniły, ale nie ja — i co bardzo naturalne, z pos 
stępem czasu i ja... spoważniałam. 

Cześnikiewicz znowu tego nie zrozumiał. Spoważniała?... i sama 
to powiada?... cóż to znaczy? : 

— Proszę pani — zapytał — jak to rozumiesz, czyli cóż to zna» 
czy, żeś spoważniała? Bez przyczyny nie się nie dzieje, dlatego i tu 
powinna być przyczyna, której ja odgadnąć nie mogę. 

— Zaraz ją panu wytłumaczę, Oto poznałam o jedno serce ludzs 
kie więcej, a to poucza — dodała z przyciskiem. 

Cześnikiewicz się rozśmiał. 

— Istotnie spoważniałaś pani tak, że jako filozof badasz już 
serca ludzkie. A moje, czy zbadałaś już pani? Wolno się zapytać; 
jaki sąd wypadłby z jej filozoficznych ustek dla mego serca? 

Celina nic na to nie odpowiedziała. 

— Niechże się dowiem — nalegał Cześnikiewicz żartobliwie, 

— Lepiej się pan nie pytaj — odpowiedziała po małej chwili Celis 
ma. 

— A to czemu? 

— Bo mógłby się panu mój sąd nie podobać! 

=— Ho! ho! aż tak? ; 

Na te słowa zaczął się śmiać. Nie wierzył bowiem, aby Celina 
mogła niepochlebny sąd o nim wydać, bo był przekonanym, że wią 
o jego zamiarach, że może nawet domyślała się rozmowy ze Stolnie 
kiem, a może nawet. . : 
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. Więc, zapytał znów z uśmiechem: 
~ — Zatem i moje serce wywarło wpływ na usposobienie pani? 

— Naturalnie! 

"— A inne serce także? 

— Naturalnie! 

— Wolno zapytać czyje? Może... może... tego cygana — dodał 
niby żartem. 

Celina nic jednak nie odpowiedziała, spojrzała tylko nań groźnie. 

— Więc poznałaś także i jego serce? — ciągnął dalej Cześni- 
kłewicz. 

Celina jeszcze nie odpowiadała. 

— Jaka szkoda, że mnie pani nie chcesz pouczyć o jego sercu. Są- 
dzę, że musi być wyborne, gdyż jest on perłą pomiędzy wszystkimi 
cyganami. Powiedz mi pani, w jakim stosunku MIALAŻIŚ jego serce 
do mego? 

— Jak złoto do polnego kamienia! — Sówodaóh Celina znie- 
nacka, 

Cześnikiewicz rozśmiał się w głos. 

— Ha! ha! ha! Zażartowałaś pani ze mnie, ale dobrze mi, bo na 
co się pytałem. Moje serce i uczucia, które w mem sercu tleją, są pani 
dobrze znane... 

— Przepraszam pana, — rzekła przerywając szybko Celina, — za- 
pomniałam, że mama na mnie czeka, muszę się oddalić! 

To mówiąc powstała i ukłoniwszy się Cześnikowi, odeszła, 

Cześnikiewicz popatrzał chwilę za nią, mając na języku niedokoń- 
czony frazes, potem się rozśmiał i rzekł: 

— Dalibóg, ona mnie kocha! 

Zaświstał pod nosem piosenkę, chwycił za czapkę i wyszedł ze 
ealonu. 

Po rozmowie z panną Celiną wyszedł Cześnikiewicz ze zamku 
4 kazał sobie okulbaczyć konia, aby się przejechać, Wprawdzie 
powietrze nie było po temu, bo chmury coraz się zgęszczały, wiatr po- 
wstawał coraz gwałtowniejszy, jednakże Cześnikiewicz na to nie 
s ważał. 

— Zabawna to była rozmowa — mówił sam do siebie. — Rozu- 
miem wszystko... gniewa się na mnie o tego przeklętego cygana. 
Mam pewnie za mało uczucia dla niego... ha! ha! ha! zjadł djabła 
ten cygan. Sympatyzować z nim nie myślę, chociażby świat cały klękał 
u jego stóp, raczej wyszukałbym mu stosowną nagrodę, jakąś gałąż 


suchą ... Ona mnie kocha, jestem tego pewny, ale dlaczegóż mnie tak, 


draźni? 

Gdy konia przeprowadzono, Cześnikiewicz wsiadł i zawrócił 
wprost. ku bramie. W tem wzrok jego padł na okno komnaty, w któ- 
roj cygan jeszcze mieszkał. Siedział właśnie przy oknie, patrząc naj- 
spokojniej na Cześnikiewicza. 


— Ha! łotrze — pomyślał Cześnikiewicz — niedługo będziesz ty 


mi tu zawadzał. Pójdziesz do djabła, od któregoś przyszedł! _ 
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nie w porę wybrał się z swym dowcipem, zwłaszcza, że nawet inni 
goście spojrzeli nań z pewnem oburzeniem.. 

— Niechby był i urwiszem — rzekła z powagą Stolnikowa — nie 
godzi się jednak panu Cześnikiewiczowi poniżać go wobec nas, gdyż 
winniśmy mu ocalenie naszej jedynaczki. Już to samo w naszych 
oczach zmywa z niego każdą plamę, jeśliby miał jakąkolwiek. Jed- 
nakże ja zauważyłam w nim dotychczas dobre tylko przymioty i naj- 
wyborniejsze serce. 

Cześnikiewicz patrzał na Stolnikową z uśmiechem, który wnet 
zamienił się w śmiech szyderczy, gdy zobaczył, że panna Celina z u- 
czuciem wdzięczności spojrzała na matkę. 

— Postawimy go też na takiem stanowisku — ciągnęła dalej 
Stolnikowa, że będzie odtąd mógł żyć niezależnie, a zarazem będzie 
mógł swe zdolności użyć na dobre. 

Stolnik się zaambarasował. 

— Przepraszam Jejmość — rzekł — już w tym względzie rozpo- 
rządziłem. Dałem mu pięćdziesiąt dukatów i... 

— To nie było mym zamiarem drogi mężu — odpowiedziała 
Stolnikowa — chciałam go inaczej nagrodzić, naprzykład, dając mu 
mniejszą posiadłość, lub stosowny urząd. Ale i tak dobrze: dukaty 
może zatrzymać, a przeze mnie projektowaną nagrodę można mu dać 
osobno. Nieprawda panowie? — dodała zwracając się do gości. 

Wszyscy naturalnie powtórzyli. 

(į; — Jutro sama się tem zajmę — dorzuciła jeszcze. 

|| — Jutro? — wymówił Stolnik przeciągle — dobrze, ale trzeba go 
rychło zawiadomić, gdyż podstarościemu kazałem go jutro wywieźć, 
dokądby żądał. 

— Ach! — zawołała Celina z wyrazem przestrachu. 

ò — A to czemu? — zapytała Stolnikowa. 
| — Bo... bo... — jąkał się Stolnik — zaszły okoliczności. .. 

Stolnikowa nie czekając tłumaczenia męża, zwróciła się do słu- 
żącego i rzekła: 

— Jutro jak najrychlej, albo dzisiaj jeszcze zawiadomisz nie- 
znajomego © tem, coś słyszał; a zarazem powiedz, aby pozostał, aż się 
z nim rozmówię. ? { 

Ledwie tych słów domówiła, dał się słyszeć na dziedzińcu krzyk, 
hałas psów, znów krzyk, a potem wszystko ucichło, 

Wszyscy zerwali się z miejsc, pytając jeden drugiego: Cóż to? 
co się stało? Szybko wybiegli panowie na dwór, ale deszcz lał rzęsisty, 
wiatr huczał przeraźliwie, a w ciemności dłoni przed oczyma widzieć 
nie było można. 

Wrócili więc napowrót. 


|t, Dowiemy się o przyczynie hałasu. 


Kiedy podstarości wrócił od Stolnika do swego mieszkania, klął 
cygana w żywe kamienie. Nie mogło mu się to w glowie pomieścić, . 
że taki, jak ów nieznajomy, ma dostać pięćdziesiąt dukatów i za nicł 


Nasze rozmówki 


h 0 motoryzacji 


= Czytałem w gazetach, że w roku 
1934 przybyło w Niemczech 130 tysięcy 
nowych sarnicchodów, a w roku 1935 dwa 
razy tyle, bo 270 tysięcy. Pazem przez 
dwa lata Niemcy dorobili ię okrągło 400 
tysięcy nowych samochodów, U nae po- 
dobno wszystkich samochodów mamy 24 
tysiące i od kilku lat nio nie przybywa 
tylko potrochu ubywa. To chyba nie jest 
w porządku. Gazety piszą, że nawet w 
Sowietach budują co miesiąc po parę ty- 
sięcy nowych samochodów. Chciałbym 
bardzo wiedzieć dlaczego u nae jest tak 
żle z tą motoryzacją. 

— Muszę wam — panie Józefie — od- 
powiedzieć na to po żydowsku, to znaczy 
pytaniem. Czy wiecie wy, ile kosztuje 
utrzymanie samochodu? 

— Nie wiem. ale pewnie musi sporo 
kosztować, bo benzyna droga, gumy też 
kosztują, reperacje, garaż.. to wszystko 
kosztuje. 

— Spróbujmy policzyć, rachunek jest 
bardzo ciekawy, Dla przykładu weżmirmy 
sobie taki najmniejszy samochodzik. Mu- 
sicie wiedzieć, że połowa tych wszystkich 
samochodów niemieckich to właśnie są te 
najmniejsze samochodziki. Otóż taki mały 
wózek. takie „radjo na kółkach”, kosztuje 
5000 złotych. Jak myślicie, długo można 
tem jeździć, dopóki się nie roztrzęsie? 

— Przy dobrej pielęgnacji powinno to 
wytrzymać cziery lata. 

— Niech będzie eztery lata — więcej 
trudno z tego wyciągnąć. Cztery lata po 
20.000 kilometrów rocznie, Musimy więc 
tych 5000 złotych rozłożyć ña cztery lata. 
Wypadnie rocznie 1250 złotych, Tyle trze- 
ba rok rocznie wydać na kupno samocho- 
dziku. Benzyna kosztuje 70 groszy za litr. 
Na tysiąc kilometrów trzeba dla takiego 
malego wózka 90 litrów benzyny, na 20 
tysięcy kilometrów 1800 litrów, za 1260 - zł. 
To razem mamy już 2510 złotych rocznie. 
Oleju wyjdzie rocznie 20 litrów po 4 złote. 
To będzie 2590 złotych. Gumy wystarczą 
na 20 tysięcy kilometrów. Co rok trzeba 
dawać nowe gumy, To kosztuje przy ma- 
łym wózku 280 złotych. Razem jest do- 
tychczas 2870 złotych. Na drobne repera- 
cje, jak złamany resor, wytarte bolce i po- 
dobne drobiazgi trzeba miesięcznie liczyć 
20 złotych jeśli się jeździ uważnie i ostroż- 
nie, a na garaż, czyszczenie i smarowanie 
30 złotych miesięcznie. Razem 6%) złotych 
rocznie. Tam mieliśmy 2870 złotych, więc 
wszystko do kupy wyniesie 3470 złotych. 
Powiedzmy okrągło 3500 złotych. Taniej 
się nie uda. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Samochodzik trzeba ubezpieczyć od wy- 
padku i odpowiedzialności. Jazda bez ase- 
kuracji byłaby karygodną lekkomyślno- 
ścią, bo łatwo o wypadek taki, jak zapa- 
lenie się wozu lub zderzenie, a łatwo tak- 
że o uszkodzenie cudzej własności lub cu- 
dzego zdrowia przez najechanie. Jeżeli 
automobilieta jest biedny, co wtedy ma 
robić jego ofiara z połamanemi nogami, 
kto zapłaci szpital i jakieś odszkodowa- 
nie, gdy niema. asekuracji? To też prawie 
we wszystkich państwach jest przymus 
asekuracyjny. Musimy więć doliczyć jesz- 
cze 500 złotych na asekurację rocznie. Wy- 
padnie nam wobec tego, że utrzymanie 
najmniejszego  samochodziku kosztuje 
rocznie 4000 złotych, czyli 350 złotych mie- 
sięcznie. Oczywiście bez szofera i bez róż- 
nych drobnych wydatków podczas jazdy. 
Powiedzcie mi teraz, czy dużo jest ludzi 
w Polsce, którzy mogą sobie pozwolić na 
stały miesięczny wydatek w kwocie 350 
złotych? Ile: trzeba zarabiać miesięcznie, 
żeby zbywało 350 złotych? 

— Kawaler musiałby zarabiać przynaj- 
mniej 1000 złotych miesięcznie a człowiek 
żonaty i dzieciaty jakich 1300 do 1500 zł... 

— Powiem wam to inaczej: Na wsi 
niema “ani jednego takiego człowieka, 
oprócz kilku wielkich obszarników, któ- 
rych można policzyć na palcach. W ma- 
łych miasteczkach także takich ludzi 
niema. W Warszawie i większych mia- 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka krawatów 


„Nawa Polski 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 145 
detal. sklep Piotrk. 119 


tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 
tkany na wlasnych 
warsztatach. — Żądać 
wszędzie | zwracać 
uwage na znak fa- 
bryczny. 


stach jest kilka tysięcy wyższych urzęd- 
ników, różnych komisarzy rządowych i 
emerytów na kilku posadach, którzy za- 
rabiają tyle lub więcej jeszcze. ale ci 8a- 
mochodów nie kupują, bo jeżdża samo- 
chodami urzędowemi. Urzędnicy w prze- 
myśle i handlu, różni dyrektorzy, inży- 
nierowie i prezesi zarabiają czasem bar- 
dzo dobrze. ale jest ich wszystkiego może 
trzy lub cztery tysiące. A do pięciu tysię- 
cy będzie prywatnych bogaczy, właści. 
cieli fabryk, warsztatów, właścicieli przed 
siebiorstw handlowych. sklepów itp. Ko- 
niec końcem na 33 miljony ludności, ma- 
my według statystyk zaledwie 25 tysięcy 
osób, których dochód roczny wynosi wię- 
eej niż 20 tysięcy złotych. Powiedzmy, że 
feat jeszcze 5 tysięcy, którzy dochód swój 
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Swiat kobiety 


Łe słodkie, te malinowe... 


Co wszystko można zrobić z pomarańczy 


W zeszłym roku o tej parze pisano 
bardzo dużo o pomarańczach, które spa- 
dły nagle w cenie i staly się dostępniej- 
sze dla szerszych warstw. 

Obecnie ceny mamy równie niskie, 
malo się jednak o pomarańcząch wepo- 
mina. Być może, że w dzieiejszych wa- 
runkach nawet te obniżone ceny są jesz- 
czę dla nas za wysokie. Kto się jednak 
nie zaopatrzył w konfitury z letnich owo- 
ców, zrobi dobrze, jeżeli sobie teraz 
o pomarańczach przypomni. Kupując kilo 
pomarańcz za zł. 120—140, oraz kilo cu- 
kru zą 1 zł otrzymamy duży, w zależności 
od gęstości. póliora lub dwulitrowy ałój 
koafitur. Jeżeli wypadnie nagle z powodu 
wizyty posłać da cukierni po ciastka, wy- 
damy jednorazowo to samo, podczas gdy 
konfitura pomarańczowa podana w ładnej 


salaterce do herbaty, będzie bardziej ory- 
ginalna i wykwintna, a w rezultacie tań- 
sza, starczy bowiem na kilka razy i może 
ram służyć nawet do bulek. 

Konfitura z pomarańczy. Kilo poma- 
rańczy gotować na wolnym ogniu w obfi- 
tości wody, zmieniając ją przytem czesto. 
aby gorycz z owocu wyciągnąć. Zmienić 
wodę wypadnie około 5 razy. Kiedy owo- 
ce są już tak miękkie, że się dadzą prze- 
kłuć słomką, odcedzamy je z wody i 
ostrym nożem szatkujemy cieniutko, od- 
rzucając pestki. Kilo cukru zalać szklan- 
ką wody, zagotować, mieszając, żeby nie 
przypalić i włożyć poszatkowane poma- 
tańcze. Smażyć aż się skórki zaczną robić 
przeźroczyste. Kto lubi kwaśniejsze, może 
na kilka minut przed zdjęciem z ognia 
wcisnąć sok z cytryny, uważając bardzo, 
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LJ 
wyświetla film cieszący się LI 
wielkiem powodzeniem „Zona za 1000 rubli 
śpiewany i mówiony w języku rosyjskim i armeńskim. 
rwach koncert rewelersów łódzkich. 
syjskaą, ściśle dostosowana do filmu. 
Ceny miejsc od 40 gr, dzieci 25 gr. 
Rakoczego i Młode Orły. 


W prze- 

W programie muzyka ro- 
Początek o godz. 12 w poł. 
Następny program: Marsz 
ng 4782 


Karnawał, okres zabaw i przyjęć, 
z roku na rok bywa skromniejszy. W 
tym roku zaczął się specjalnie w nie- 
korzystnym czasie, ponieważ główki 
wszystkich pań zajęte bardzo ciężkim 
problemem: jak wybrnąć z okrojonych 
budżetów domowych? Mimo wszystko 
jednak „wieczór tańczący*, Jedno cho- 
ciaż małe i skromne przyjęcie, będzie 
musiała gospodyni domu, ten niezrów- 
nany „minister finansów domowych*, 
pomieścić w swym budżecie, 

Przyjęcie w domu oczywiście „bu- 
fetowe*, ponieważ wymaga ono mniej 
obsługi i może być naprzód starannie 
przygotowane przez samą panię domu. 
Co podamy, to już oczywiście rozstrzy- 
gnie zawartość naszej kasy, Chcę tyl- 
ko rzucić kilka wskazówek, jak podać, 
aby goście nietylko chwalili zdolności 
kulinarne gospodyni, ale również jej 
smak estetyczny. 


„Zimny bufet” 


Załączona fotografja przedstawia 
nam pięknie przygotowany zimny bu- 
fet. Stół podwyższony (na środek sto- 
łu stawimy skrzyneczkę, osobno na- 
krytą), co nietylko daje ładne wraże- 
nie estetyczne, ale ókazuje się bardzo 
praktyczne. Na górnej płycie stawia- 
my słodycze, a więc tort, ciasteczka, 
kompoty i owoce, a na stole wokoło 
mięsa, sosy, zakąski i nakrycia, ewen- 
tualnie napoje, choć praktyczniej je- 
Szcze jest podać napoje na osobnym 
stoliku. Mając do dyspozycji dwie pły- 
ty stolu, rozdzielamy słodycze od po- 
traw pikantnych, co ułatwia gościom 
wybór potraw i usprawnia obsługę. 
Dekoracja zielenią i kwiatami roztacza 
przed panią domu tysiąc możliwości. 
W okresie karnawału można bufet 
przybrać również serpentynami i roz- 
sypać na obruz konfetti, 


aby nie wpuścić pestki. Jest to t. zw. 
szkocka marmelada, którą sprowadzamy 
z zagranicy w papierowych słoikach 
Pewne urozmaicenie w smaku otrzy- 
mujemy, jeżeli na kilo pomarańczy weź- 
miemy dwie cytryny, które gotujemy nie- 
co krócej bo prędzej są miękkie albo dwie 
trzy zielone, gorzkie pomarańczki 
sprzedawane w lepszych drogerjach 
Masa pomarańczowa do ciastek i tor- 
tów. Ugotowane jak wyżej 4 pomarańcze 


Do krajania pomarańczy w  piasterki 
istnieją specjalne nożyki- piłeczki. > 


i dwie cytryny utrzeć miałko, przesypać 
% kg cukru, wymieszać i odstawić na kil- 
ka godzin, aby się cukier trochę rozpuścił. 
Przesmażyć na boku blachy, aż nabierze 
przezroczystości i smarować ciepłą ciasto. 

Osmażanie skórek. Zbierane w ciągu 
tygodnia skórki od zjadanych pomarańczy 
moczyć w zimnej wodzie, którą codzien- 
nie trzeba odmienić. Po tygodniu uzbiera- 
ne skórki wyjąć i w Świeżej wodzie ugo- 
tować na miękko. Na pół kilo skórek 
zrobić syrop z kilograma cukru i 2 ezkla- 
nek wody, wrzucić weń skórki i smażyć 
aż syrop zgęstnieje. Wyrzucić na sito, lub 
durezlak i każdą skórkę obłtoczyć w miał- 
kim cukrze pudrze i dać obeschnąć jak 
poprzednio. O jle skorupka nie jest dość 
gruba, zanurzyć powtórnie i zabieg pow- 
tórzyć. Trzymać w ezklanym słoju, zawią- 
zane pergaminowym papierem. 

Krem pomarańczowy. Proporcja: 2 bia- 
łe i 2 malinowe pomarańcze, 1 cytryna, 6 
jajek, 20 dkg cukru w kawałkach, 25 er. 
białej żelatyny, Otrzeć cukier o skórkę z 
pomarańcz, utłuc miałko, ubić do białości 
z żółtkami. Ubijać w garnku kamiennym. 
Gdy żółtka są już gęste i pulchne postawić 
garnek ną gorącej zakrytej fajerce, dodać 
sok pomarańczowy i cytrynowy przece- 
dzony przez gęste sitko, wymieszać. Pod- 
grzewać do zagotowania ciągle ubijając. 

Wymoczoną w zimnej wodzie żelatynę 
odcisnąć, rozpuścić w szklance ukropu, 
przestudzić. Do wystudzonego kremu do- 
lewać stopniowo żelatynę, ubijać trzyma- 
jąc naczynie z kremem w lodzie. Oddziel- 
nie ubić sztywną pianę z pozostałych bia- 
lek, Dodać ją do gęstniejącego kremu, 
lekko wymieszać. Złożyć w formę wypłó- 
kaną zimną wodą i wyprószoną miałkim 
cukrem, wyrównać po wierzchu, Wstawić 
formę w lód, a gdy krem stężeje i dosko- 
nale zamarznie wydawać na okrągłym 
półmisku przybrany ćwiartkami manda- 
rynek, albo pomarańcz. 

Nalewka na malinowe pomarańcze. 
Dziesięć pomarańcz malinowych obrać 
jak najstaranniej, wybrać pestki, rozebrać 
na cząstki, zostawiając tylko cienką 
błankę, nalać w gąsiorku litrem spirytusu. 
Po trzech tygodniach zlać spirytus, a po- 
marańcze nalać syropem z 40 deka cukru 
i pół litra wody. Gdy postoją cztery dni, 
zlać syrop, wymieszać go z pierwej zla- 
nym spirytusem i włożyć grubą skórkę 
z jednej świeżej pomarańczy, zostawiając 
ją w nalewce tylko 3 dni. Wtedy zlać na- 
lewkę. filtrując przez szwedzką bibułę do 
butelek; będzie to miła i aromatyczna 
wódka, cudnego rubinowego koloru, Chcąc 
z niej zrobić likier, należy dodać podwój- 
ną ilość cukru, lub więcej. 
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ukrywają i podają mniejszy niż mają. to 
będzie razem 30 tysięcy osób, które mogą 
sobie pozwolić na utrzymanie samocho- 
du. Z tego dużą część stanowią urzędnicy, 
którzy jeżdżą sobie samochodami urzędo- 
wemi i własnego nie potrzebują. 

— Z tego, co mi pan powiedział, wy- 
nikałoby, że właściwie mamy w kraju 
akurat tyle samochodów, na ile nas stać 
i że z motoryzacją nic się nie da zrobić, 
bo jesteśmy biedni jak dziady kościelne. 

— Więc co zrobić, żeby u nas przybyło 
samochodów? 

— Trzeba prowadzić taką politykę, że- 
by ludzie lepiej zarabiali niż dzisiaj. 


— To w Niemczech ludzie lepiej rara- 
biają niż u nas? 

— Widocznie tak. Utrzymanie samo- 
chodu kosztuje tam tyle co u nas. Jeżeli 
jest tam już przeszło półtora miljona ea- 
mochodów, a co roku przybywa ich tak 
dużo, to znaczy, że jest tam parę milijo- 
mów ludzi, którzy zarabiają tak dobrze, że 
mogą soble pozwolić na trzymanie samo- 
chodu. Ale tam jest ogromny przemysł 
i ogromny handel, a u nas trzy czwarte 
iudności żyje z ziemi, która dzisiaj nic 
nie daje. 

— Z tego wszystkiego widzę, że u nas 
Ra próżno gada się e motaryzacji. Powin- 


no się mówić o powiększaniu zarobków 
i dochodów ludności, to wtedy motoryza- 
cja sama się zrobi. 

— Właśnie o to chodzi, żeby na dar- 
mo nie gadać o motoryzacji, jak się na- 
kłada coraz nowe podatki i obrywa za- 
robki. Motoryzacji się nie wygada. Na 
motoryzację ludzie muszą mieć pieniądze, 
Jak egzekutorzy ludziom odbierają ostat- 
ni grosz na podatki, to żaden minister, 
chociażby najpiękniej mówił o motęryza- 
cji, ani jednego głupiego motocykla nie 


~ dL Przędza. 


Kalendarz tzym.-kat. 
Niedziela: Arkadjusza 
Poniedziałek: Weroniki 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Czesława 
Poniedziałek: Bogumira 

Słońca: wschód 7,59 

zachód 16,02 
Długość dnia 8 g. 03. min. 
Księżyca: wschód 20.36 

zachód 9,16 
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NIEDZIELA 


Faza: 4 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
Z ED 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisjejszej dyżurują apteki: Po- 
tasza, Plac Kościelny 10, Charemzy, Po- 
morska 12, Miillera, Piotrkowska 86, Eps- 
steina, Piotrkowska 225, (żydoweka), Gor- 
czyckiego, Przejazd 69, Antoniewicza, Pa- 
bjanicka, 56. 


Pogotowie: tel. 102 - 9, 
Straż ogniowa: tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 12 w poł. „Ala i Ja- 
nek w krainie czarów". 4. „Przedziwny 
etap“, 8.30, „Chcę właśnie ciebie", 

Teatr Popularny — 4.15 i 8.15, „Marco- 
wy kawaler". 

Teatr Popularny w sali Geyera — 4.15 
i 8.15 „Ułan w opałach”. 

Dom Ludowy (Rzgowska 84) 4.15 i 8.15. 
„Chojny szaleją”, 


KINA ŁóDZKIE 


Adria » Metro — „Wacuś". 
Corso — „Zew dzikich”. 
Capitol — „Sen nocy letniej". 
Czary — „Tajemnica Peraku*, 
Icar — „Żona za 1000 rubll", 


Oświatowy — „Serce Indjanki", 
Mimoza — „Kwiaciarka z Prateru", 
Falace — „Kocham wszystkie kobiety". 


Przedwiośnie — „Rapsodja Baltyku“, 
Rialto - „Ksjężniczka Czardasza”. 
Stylowy — „Dziewczę z obłoków“. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 11 bm.: najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
8,9, najniższa: plus 5.5. Barometr 739,4, 
tendencja: wzrost ciśnienia. Wiatry: 
umiarkowane, zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W ciągu dnia zachmurzenia zmienne, 
przelotne rozjaśnienia, Możliwe drobne 
opady. 


KOMUNIKATY 


W Hejnale „Choć goło, lecz wesoło"! 
Pod powyższem haslem sekcja śpiewaczo- 
sceniczna Tów. Hejnał dnia 12 bm. o godz. 
18 urządza karnawałową zabawę, na którą 
niewatpliwie mieszkańcy przedmieścia 
Kilińskiego tłumnie pospieszą do miłego 
Jckalu przy ul. Śrebrzyńskiej 55, 


Dwukrotne nienoroznmienie. Jak to 
podawaliśmy na Chojnach przy ul. Rzgów 
akiej niejaka Sekulka napadła na Irenę 
Lasoń i oblała ją kwasem siarkowym po- 
wodując poparzenie i uszkodzenie oczu, 
W komunikacie naszym podano, że Se- 
kulka była zamężną siostrą Lasoniówny, 
a slalo eie to dzięki tomu, że początkowo 
Sekula podała się istotnie zą siostrę, Dru- 
gie nieporozumienie w tej samej sprawie 
wynikło z racji mylnego podania wiado- 
mości o śmierci Lasoniówny, a tó dzięki 
281 informacji otrzymanej przez nas. 
k) 


NOTUJEMY 


Z wystawy Pol. Zw. Zaw. Łódzkich Ar- 
tystów Plastyków. Zorganizowana przez 
Zw. Plastyków druga zbiorbwa wyetawa 
cieszy się dużem powodzeniem wśród mi- 
łośników sztuki w Łodzi. We wystawie 
biorą udział artyści: pp. Z. Kowalewski, 
F. Walczowski, Z. Burdziński, W. Dobro- 
wolski, R. Radwański, K. Ende, E. Zającz- 
kowska, S. Żuchowska, E. Ukleja, W. Ezier- 
ska, T. i M. Sprosiak oraz inni, Wystawa 
otwarta codziennie od godz. 10 rano do 8 
wiecz, Wejście dla dorosłych 50 gr dla u- 
czniów 25 £r. 


Z RYNKU PRACY 


Sezonowcy już obecnie zabiegają o 
umowę. Związki zawodowe robotników 
sezonowych obecnie już czynią przygoto- 
wania do zawarcia z zarządem miejskim 
umowy zbiorowej na sezon roku 1936 Or- 
ganizacje sezonowców wychodzą z zaloże- 
nia, że opóźnienie zawarcia umowy powo*= 
duje następnie w początkowym okresie 
rozpoczynania robót nieporozumienia, 
strajki, przerwy w pracy i t. p. i uniemo- 
żliwia sezonowcom osiągnięcie okresu po» 
trzebnego dla uzyskanią zasiłków w cza- 
sie zimy. Z tej toż racji związki sezonow- 
ców obecnie już opracowują projekt umo: 
wy. by uprzedzić fakty i z chwilą rozpo- 
częcia robót mieć już uregulowane 
warunki pracy i płac. Również omawiana 


Łódź, 11. 1, Ostatnio powstają 
częste spory między pracodawcami, a 
pracownikami, szczególnie w mniej- 
szych zakładach żydowskich, na tle 
potrącania należności na podatek do- 
chodowy, od uskutecznianych wypłat. 
Od 1 stycznia rb. wprowadzone zosta- 
ły znacznie zwiększone stawki podat- 
ku i od dochodu mniejszego, który po- 
przednio nie podlegał opodatkowaniu. 
Dotyczy to jednak wyłącznie docho- 
dów (zarobków) osiągniętych w stycz- 
niu rb, 

Ponieważ jednak wypłat dokonuje 
się z reguły z 10—14 dniowem opóź- 
nieniem, a w małych fabrykach opóź- 
nienie to wynosi czasem j dwa mie- 
siące, przeto od dochodów w grudniu 


jest sprawa przyjmowania do pracy. Sezo- 
nowcy kładą specjalny nacisk, by przy 
angażowaniu do robót przedewszystkiem 
przyjmowani byłi poprzednio już zatrud- 
nieni i ojcowie liczniejszych rodzin, a co 
najgłówniejsze by wykluczono czynnik 
polityczny i popieranie swoich kolegów 
partyjnych, jak to miało miejsce w roku 
ubiegłym. (k) 


JUDAICA 


Choinka dla Żydów. Niezwykły wypa- 
dek miat miejsce w szpitalu miejskim na 
Radogoszczu. Szpital ten pozostaje pod 
zarządem żydowskiego lekarzą i temu też 
przypisać należy specjalną pieczołowitość 
służby o chorych Żydów. W wisilję Boże- 
go Narodzenia na poszczególnych salach 
urządzona została choinka. Charaktery- 
styczne jest, że choinkę urządzono na tych 
właśnie salach, gdzie Żydzi byli w przy- 
gniatającej większości. Tak np. na jednej 
sali na 48 chorych było 40 Żydów, na 
drugiej na 51 chorych było 9 Polaków, 
Żydzi zostali również obdarzeni upomin- 
kami, narówni z Polakami. Wprawdzie 
urządzanie choinki, stanowiącej tradycję 
chrześcijańską i niedostępną dla Żydów, 
jest już samo w sobie powodem do wyra- 
żenia oburzenia, nie mniej jednak fakt 
ten w porównaniu z innym, który miał 
miejsce w tymże dniu musi wywołać 
sprzeciw calego społeczeństwa chrześci- 
jańskiego. W chwilę po urządzeniu cho- 
inki, wobec tego, że do wiadomości cho- 
rych Żydów doszla wieść o śmierci rabi- 
na. na wszystkich stolikach żydowskich 
zablysły Świece, Świece w sąsiedztwie 
chrześcijańskiej choinki muszą jednak 
wywołać odpowiednią reakcję. (k) 


Wąż w chałacie. Przy ul. Rokicińskiej 
it w Łodzi, znajduje się żydowska cukier- 
nia, właścicielem której jest Moszek Wąż. 
W cukierni tej panują niesłychane brudy, 
ciastka trzymane są na brudnych bla- 
chach, a na wystawie, wśród ciastek stoi 
lampa naftowa, Prócz tych brudów, któ- 
remi powinna się zająć jak najprędzej ko- 
misja sanitarna, żydowski właściciel nie- 
chlujnej cukierni prowadzi nielegalnie 
wyszynk wódki, do którego ma nawet go- 
rące zakąski. Pomysłowy Moszek Wąż za- 
instalował w swojej cukierence - restaura- 
cii nawet bilardy. Ponieważ w okolicy mie- 
szkają prawie same rodziny robotnicze, 
to też gośómi Węża, są sami robotnicy, 
kórzy przy wódce i hazardowej grze w bi- 
lard tracą całe tygodniowe zarobki ku 
wielkiej uciesze właściciela który bogaci 
się ciężko  zapracowanym groszem 
polskiego robotnika. Niejednokrotnie do- 
chodzi do gorszących ecen pomiędzy żona- 
mi i teh pijanymi mężami robotnikami, 
którzy wrzenijają pieniądze zamiast przy- 
nieść je do domu, Ciekawe, że policja wca- 
le nie widzi nielegalnego handlu żydow- 
skiego i nie enorządziła dotąd ani jednego 
protokulu. Możehby Urząd Akcyz i Mono- 
boli zainteresował się „cukiernią* Moszke 
Węża? 


OFIARA KRYZYSU 


Znowu zasłabnięcie z głodu. Na ulicy 
Głównej zasłabł z wycieńczenia i młodu 
hezdomny i bezrobotny 48-letni Kazimierz 
Ostrowski, którego lekarz pogotowia skie- 
rował do szpitala zapasowego. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Kaucja się nle zwraca? Wczoraj w in- 
spektoracie pracy odbyłą sie rozprawa 
karna przeciwko właścicielowi domu, 
który nie chciał zwrócić kaucji swemu 
ustępującemu dozorcy. Feliks Buchner. 
właściciel nieruchomości przy ul. Cząc- 
kiego, przyjął od dozorcy Jana Chinow- 
skiego tysiąc złotych tytułem kaucji, pie- 
niądze te wydał, a po ustąpieniu Chinow- 
skiego z pracy, odmówił mu wydania 
kaucji. Reforat karny obłożył Buchnera 
grzywną w wysokości 300 złotych i uka- 
rat aresztem siedmiodniowym. Sprawa 
zostala ponadto przesłana do urzędu pro- 
kuratorskiego, który niewątpliwie wyto- 
czy Buchnerowi śledztwo o przywłaszcze- 
nie. Należy dodać, że nie jest to pojedyń- 
czy wypadek — handel posadami dozor- 
ców i przywłaszczanie kaucyj przez wła- 
ścicieli nieruchomości zdarzają się często. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Zarząd T-wa Śpiew. „Haria* w Łodzi, 
podaje do wiadomości swym członkom, iż 
w dniu 26 bm. ò godz. 16 w pierwszym ter- 
minie, o godz. 17 w drugim, bez względu 
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I tu potrafią „kombinować“ 


lub listopadzie podatek zwiększony 
nie obowiązuje. 

Tymczasem są bardzo częste wypad- 
ki, że pracodawcy potrącają już zwię- 
kszony podatek: dochodowy, choć wy- 
płaca się jeszcze zarobki z ubiegłego 
roku, a więc niepodlegające wyższe- 
mu opodatkowaniu, Potrącanie takie 
wynika z nieporozumienia, ale często 
również świadomie, gdyż nadebrane 
w ten sposób sumy utoną w kieszeni 
przedsiębiorcy - fabrykanta, tembar- 
dziej, że władze skarbowe nie będą ro- 
ścić pretensyj. 

Organizacje zawodowe zwróciły na 
powyższy objaw uwagę i poczyniły 
odpowiednie kroki, by przeciwdziałać 
kombinacjom tego rodzaju. (k) 


na ilość obecnych, odbędzie się roczne ze- 
branie w lokalu wlasnym przy ul. Zamen- 
hofa 38. Ze względu na ważność zebrania 
obecność wszystkich pożądana. 


Z zebrania dozorców domowych. W nie- 
dzielę 5 bm. o godz 14 w sali własnej przy 
Wodnym Rynku 13 odbyło aią walne ze- 
branie Zaw. Zw. Dozorców Domowych. 
Kierownik Zw. p. Tomaszewski przedsta- 
wit zgromadzonym nowe postanowienie 
nadzwyczajnej komieji rozjemczej, usta- 
lające warunki pracy i płacy dla dozor- 
ców m. Łodzi. na rok 1986, które zebrani 
przyjęli z zadowoleniem do wiadomości, 
Następnie wybrano nawy zarząd na rok 
1936 w następującym składzie: przewodni- 
czący Serwach Jan, wiceprzewodniczący 
Ladowski Jan, sekretarz Kołaciński Wła- 
dysław, skarbnik Dziuba Jan, Członkami 
zarządu zostali wybrani pp. Filipiński 
Stanieław, Roślak Jan i Szymański Fran- 
ciszek, 


ŻYDOFILE ŁÓóDZCY 


P. Andrzejczak Władysław (Murareka 
16) kupit buty u Żyda przy ul. Juljanow- 
skiej, P. Kmiecik (Wiśniowa 9, Marysin) 
kupował śledzie u Żyda ma Bałuckim 
Rynku, P, Tomaszówska (Wiśniowa 11) 
kupuje artykuły spożywcze u Żyda Rzep- 
kowicza. P, Marjanna Urbaniak (Wawel- 
ska 7) kupiła śledzie u Żyda na Bałuckim 
Rynku. P. Adam Sroka (Hoża 4) kupował 
groch u Żyda Rzepkowicza. P. Lipińska 
(Centralna 5 III Marysin) kupowała towar 
u Żyda na Baluckim Rynku. P. Bolesław 
Szkodel (Wawelska 24) kupował u Żyda 
Chały. PP, Adam Burzyński (Łagiewnicka 
65) Łuczakowa (Pojezierska 5), Nefowa, 
(Wawelska 16). Józef Grdesiński (Bałucki 
Rynek 6) kupują śledzie u Żyda na Bałuc- 
kim Rynku. P. Budziarek (Franciezkańska 
67) j p. Świątczak (Wiśniowa 6) kupują 
artykuly spóżywcze u Żyda Rzepkowicza. 
P. Ignacy Iżnik (Czysta 12) kupił firanki 
u Żyda. P. Marjanna Czarnocińska (Mia- 
nowskiego 25) kupuje artykuły apożywcze 
u Żydówki Borowieckiej, ul. Zawiszy 24, 
zaś mąż p. Czarnocińskiej goli się tylko 
u Żyda. P. Stefan Dłutkiewicz (Zawiszy 
27) goli się u Żyda Kibla, Zawiszy 24. P, 
Stanisław Stasiński (Limanowskiego 64) 
czyta tylko żydowski „Expresa*. Ponadto 
czytują żydowski „Express“ nauczycielka 
szkoły powszechnej przy ul. Wspólnej 8, 
p. Świdzińska Zofja, p. Antoni Miller 
(Brzezińska 41), pp. Olejniczak Włady- 
sław. Hofman Mieczysław i Wojciechow- 
ski Antoni zam. przy ul. Widok 3, p. Kri- 
zo (Widok 7), p. Lemierz Włodz, (Kielma 
31) i p. Micielski Wojcioch (Sikawska 17). 
P, Paceś Bronisław (Myśliwska 23) kupił 
papę dachową u Żyda Goldego przy ulicy 
Składowej i krył tą papą kaplicę na 
cmentarzu katolickim na Dalach. Przy 
sposobności ostrzegamy czytelników przed 
nabywaniem papy z etykietą „Brogo” 
gdyż pochodzi ona z żydowskiej fabryki 
Goldegó. P. Irena Kulbasówna oddała 
swoją wyprawę ślubną do heklowania 
(obrusy, kapy i t d.) żydówce Krakow- 
skiej przy ul. Brzezińskiej 14, ponadto p, 
Kulhbasówna kupowała u wspomnianej 
Żydówki różne kosmetyki Zw. Ochoin. 
Armji Polskiej urządzał w dniu 6 bm. za- 
bawe przy ul, Przejazd 34 | zakupił le- 
moniadę u Żyda Gomolińskiego. Stowa- 
rzyszenie Właść. Nieruchomości gm. No- 
wosolna z siedzibą w Sikawie ma radcę 
prawnego adw, Irenę Brodzką, Żydówkę, 
pomimo, że w Stowarzyszeniu niema ani 
jednego członka — Żyda, Właściciel do- 
mu przy ul. 11 Listopada 47, p. K. Kulesza, 
posiadający sklep rzeźnicki. od 11 lat 
trzyma adminietratora Żyda Bergera, któ- 


ry wynajmuje mieszkania w tym domu 


tylko Żydom, tak, że obecnie jest już w 
tym domu 30 Żydów i 6 chrześcijan. Pie- 
karni „Józef Makówka" przy ul Rokociń- 
skiej 20 ogłoszono w 1030 roku upadłość, 
Pierwszym syndykiem hył adwokat Fich- 
na. Ostatnio eyndykiem masy unadłości 
został adwokat-Żyd Ignacy Hirazfeld. 
Syndyk ten nie wyplaca wierzycielom na- 
leżności, między innemi jest winien b. 
pracownikowi tej firmy p. Alekeandrowi 
Witaczkowi — 400 zł P. Witaczek otrzy- 
mal a conto swej należności weksel na 
300 zł. jednak termin płatności minął i p: 
W. pieniędzy nie otrzymał wobec czego 
oddał weksel do protestu. Czy nie mógł 
sad wyznaczyć na syndyka adwokata 
chrześcijanina, któryby z pewnością le- 
piej załatwił poszkodowanych wierzycieli? 
P. W. Pawłowska, właścicielka pralni 
przy ul. Lokatorskiej 1 kupuje pomarań- 
cze u Żyda. P. R. Matz, właściciel piekar- 
ni przy ul. Rzgowskiej 73 kupuje mąkę 
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I wszelkie artykuły potrzebne do wypie- 
ku u Żyda. pomimo, że w tym samym 
domu znajduje się chrześcijański aklep. 


Na srebrnym ekranie 
iąc rubli 
Kino „lcar* (dawniej „Dom 
Ludowy) 

Film ten w czasie przenosi nas © lat 
mniej więcej 60 wstecz, a w przestrzeni aż 
do dzielnicy ormiańskiej Tyflisu. Na ekra» 
nie jest to rzadka egzotyka — latwiej bo- 
wiem zobaczyć w filmie Tahiti, Kubę czy 
Benares niż Armenję, tembardziej, że 
kręcili to_nie amerykańskie żydki, lecz 
autentyczni Ormianie. 


Rodzajowo film jest ujęty niezwykle 
trafnie. (Piszący te slowa zna doskonale 
dzielnice ormiańskie miast południowo* 
rosyjskich), Tak wiernego oddania psy* 
chiki tego ciekąwego i starego ludu jesz- 
cze nam nigdy nie pokazano. Artyści do- 
brani są bardzo starannie i nietylko z Wy- 
glądu, lecz i werwy eą prawdziwymi 
„południowcami Wschodu”, Wogóle film 
jest utrzymany w tempie, a werwa pory- 
wa widza. Poza lekkiemi bardzo aluzjami, 
nic tu niema rewolucyjnego, cała fabuła 
oparta jest na tragedji rodzinnej i kon- 
flikcie pomiędzy kupcami a rybakami. 
Reżyser bardzo umiejętnie podnosi stop- 
niowo skalę napięcia dramatycznego, aż 
do finału, którym zaskakuje widza. 


Na szczególną uwagę zasługują maetę- 
pujące sceny: targ o kawony, oświadczy 
ny pod bramą (z pożarem) oraz wypuaz- 
czenie gołębi pod murami więzienia. 


SPORT 


Mówi Ą; ŻE... 


„..Łódzki Okręgowy Związek Piłki no- 
źnej wysuwa nowy projekt o karaniu za 
wodników niesuhordynowanych?... 


...czwórmecz koszykówki męskiej w 
Łodzi zakończył się zgrzytem wynikłym z 
powodu zarzucania niektórym członkom 
zarządu braku znajomości przepisów w 
grach eportowych?... 


„..sędziemu ligqowemu p. Wardęszkie- 
wiczowi. który obecnie jest prezesem Pol- 
skiego Związku Gier Sportówych, zawie- 
szenie kończy się w maju b. r.?... 


„œ| i. K.S. od dnia 1 kwietnia zmienia 
siedzibę i przeniesie się na ul. Piotrkow- 
ską 2367... 


...Zarząd Ł. O. Z. P. N-u jest przeciwny 
wnioskowi o zniesienie autonomji sędziów 
piłkarskich? ,.. 


taw Polskiem Kolegjum sędziów jest 
hezkrólewie, gdyż dotychczasowy prezes 
kpt. Kuniczak został... służbowo przenie- 
giony do Borysławia?.., 


...wobec nadchadzacego terminu wal- 
nógó zgromadzenia Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, organizuje się wiel- 
ki blok sportowy przeciwko dotychczaso* 
wym władzom piłkarskim w Łodzi. 


... doroczne walne zgromadzenie Ł. K, 
S-u odhędzie się w dniu 26 b. m. w salach 
rady miejskiej przy ul. Pomorekiej?.., 


W kilku słowach 


W Rudzie Pabjanickiej odbyło się po- 
święcenie nowogo lokalu dla użytku 
szkolnego, wzniesionego przez władzę 
miejską, przy wybitnej pomocy obywateli. 
Poświęcenia, przy obecności władz szkol- 
nych i miejskich, dokonął ke. kanonik 
Ciesielski, Nowy budynek oddano do 
użytku szkoły. Posiąda on 11 klas wykła- 
dowych, kancelarję, pracownię, salę re- 
kreacyjną i nowoczesne urządzenia in- 
stalacyjne. ź 


W niemieckiej bibljotece etowarzysze- 
nia eżkolnezo przy ul Piotrkowskiej 111 
zatrzymano na gorącym uczynku kradzie- 
ły książek emigranta z Niemiec Żyda 
Arona Bluma, który nigdzie nie jest mel- 
dowany. Bluma pra seano policji. 


Do mieszkania Schulmanna przy ulicy 
Piotrkowskiej 62 włamali sie nieznani 
sprawcy į skradli garderobe, futra, oraz 
gotówkę o łącznej wartości 20 tys, złotych. 
Sprawcy zbiegli ODDAM, 


Unja Związków Pracowników Umveło- 
wych w Łodzi zainicjowała próbę współ- 
pracy z organizacjami zawodowemi robot- 
niczemi w sprawie utworzenia izb pracy, 
reformy ubezp. społecznych i t. p. zagad- 
nień dotyczących świata pracy. Pierwsze 
posiedzenie Mk mha na 18 bm. 


wW Niemirowie w zagrodzie Jana Szuł- 
ca 5-letni syn gospodarza Karol, pozosta- 
wiony bez opieki, zabawiał się zapałkami 
i spowodował pożar, który zniszczył dom 
j obory, wyrządzając strat na 4.000 zł 
Chłopiec spłonął żywcem w budynku, tak, 
że dopiero po ugaszeniu pożaru ze zgliszcz 
wydobyto zwęglone już zwłoki. 


Dając zarobek Żydowi, przy» 
wyniacz sią do powera 
eba i pracy tys 

Polaków | sz 


Numer 10 


Zalścia antyżydowskie 


twa wygasają z dniem 15 stycznia, Nie- 


= ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 13 stycznia 1936 = Strona 13 


Przygoda prof. Fajansa 


narodowo - socjalistycznego. Zebrani 


A . | wiadomo jakie dekrety z dziedziny go- przyjęli jednogłośnie rezolucję, którą 

p W Kozach | Białej spodarczej będą jeszcze wydane. L w ów (Tel. wł.) Na uniwersytecie zeta na naczelnych miejscach 
' Żydowski „Nowy Dziennik* Wwy- Dzień 15 stycznia będzie w działal- | w Monachjum był profesorem chemji | polska prasa w Niemczech, > 

chodzący i Lwowie dad zka a ności gabinetu Kościałkowskiego t| Fajans z Warszawy, którego usunęly Rezolucja ta m. in. stwierdza, że 

doBRE zafśeia ENIA skie € E Kwiatkowskiego bardzo ważny bowiem | z katedry rządy Hitlera z powodu ży- | stan obecny powinien ulec zmianie w 

za JE antyżydowskie, jak W | zągadnienia prawomocnego wyda- | dowskiego pochodzenia. Fajans od- | kierhnku uwzględnienia słusznych żą- 


Andrychowie na Śląsku Cieszyńskim, 
miały również miejsca w Białej oraz 
w Kozach, pow. Biała, W obu wypad- 
kach grupy ludzi usiłowały zdemolo- 
wać sklepy żydowskie, co wywołało 
wśród kupiectwa żydowskiego. Po- 
licja wczas zapobiegła zajściom. „No- 
wy Dziennik“ kończy swoje doniesie- 
nie, jak następuje: 

„Starosta z Białej. cieszący się o- 
gólnem uznaniem i szacunkiem dla 
swej daleko idącej lojalności, dokłada 
wszelkich starań, by zachować spokój 
w jego powiecie i należy się spodzie- 
wać, że dzięki jego energji uda mu się 
to w zupełności.” 


Zamowiędź nowych dekretów ; 


Warszawa (Tel. wł) Dziś i w 
poniedziałek odbędą się posiedzenia 
rady ministrów celem uchwalenia de- 


wania dekretów będą związane z pew- 
nemi przesunięciami. Nie jest wyklu- 
czone, że w nowym okresie jedna z 
wybitnych ról przypadnie teź płk, Mie- 
Gzińsk'emu. 


Wyrok w procesie 
0 zajścia na Powązkach 


Warszawa, 1f. 1. 

Zapadł wyrok sądu apelacyjnego w 
głośnym procesie o krwawe zajścia an- 
tvżydowskie na Powązkach podczas 
procesji Bożego Ciała 8 czerwca 1934 r. 

W pierwszej instancji. jak wiadomo, 
z 22 oskarżonych, ii sąd uniewinnił, re- 
sztę skazał na kary 2 lat i 3 lat 6 mies. 
więzienia. Sad apelacvjny uniewinnił 
8 z pośród 11 skazanych w sądzie okrę- 
zowym, trzem pozostałym zaś zreduko- 
wa? kary podwójnie, mocą wyroku i na 


mówił przyjęcia katedry na uniwersy- 
tecie warszawskim. 

Wydział matematyczno-fizyczny u- 
niwersytetu lwowskiego większością 
jednego czy dwóch głosów postanowił 
powierzyć mu katedrę chemji, Wczo- 
raj prof. Fajans, wchodząc do domu 
przy ul, Słupnickiej został obrzucony 
jajami przez akademików. 


Polacy u kanclerza Rzeszy 

Berlin (PAT). Dnia 8i 9 b. m. 
odbyło się w Berlinie zebranie rady na- 
czelnej Związku Polaków w Niem- 
czech, w  którem wzięli udział 
przedstawiciele ludności polskiej z ob- 
szaru całej Rzeszy. 

Obok bieżących spraw organizacyj- 
hych głównym tematem obrad było po- 
łożenie Polaków w Niemczech w 
związku ze stanowiskiem władz admi- 


dań ludności polskiej w dziedzinie wy- 
znaniowej, kulturalnej i gospodarczej. 
Rezolucja stoi na stanowisku, że w ra- 
mach państwa niemieckiego ludność 
narodowości polskiej musi być trakto- 
wana na zasadzie równouprawnienia 
z harodowością niemiecką. 

W zakończeniu rezolucja zapowiar 
da zgłoszenie się delegacji Polaków 
do kanclerza Hitlera, któremu przed- 
stawi najpilpiejsze dezyderaty. 


Nowe złoża naftowe 


Warszawa. (Tel. wł.) Na terenie 
Pasiecznej w woj. stanisławowskiem 
dokonano głębokich wierceń na kop. 
„Chrobry“ i na głębokości 1122 m na- 
trafiono na głębokie złoża naftowe. — 
Przy silnem ciśnieniu gazów nastąpił 
wybuch lekkiej parafinowanej ropy 
naftowej o pojemności przeszło 20 tonn 


kretów Prezydenta, gdyż pełnomocnic- | dziennie. 


podstawie amnestji. 


OBUWIE 


B. SUMERA i SYN 
Łódź, Nawrot 19. 


nistracyjnych, oraz ustawodawstwa 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! ME B L E 


W. CZIDE Łódź, Piotrkowska 286. 


[Yia telefon 260-53 —— 


poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, koldry 


A Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posluge, $. p. 


komplety i pojedyńcze 
poleca 


Cypryński, Łódź 


Kilińskiego 229, Dojazd tramwajem 3 4i 17 


Władysławowi Płycie 
konduktorowi Tramwajów Miejskich 


a przedewszystkiem Przewielebnym Księżom: Stanisla- 
wowi Paruszowskiemu z par. Przem. Pańskiego i Ga; 


sędzi ar. Opatrzoności Bożej. p. kierownikowi MB z 3 ; - 
Urbknkiewiczowi Waleremu. pp. Urzędaikom o A dmtni- Rowery, części ro- |i tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską. pończo- 
stracji Wydz, Statystycznego, bp. Instruktorom. Kon- j chy 'rękawiczki i t. d, wszystko w dobrym gatunku Dr. med, H. ZIOMROWSKI 
trolerom oraz wszystkim Kolegom. składa serdeczne z ny wte do s re >f ceny jaknajniższe. n 16471 || specjalista chorób skórnych 
najkorzystniej w firmie - 4 | atipa R - 
B p ł z MASZYNY DO SZYCIA Í 4) wener. i moczopłciowych. 
tą z I / z : r 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
óg zapłać ST. RĘDZIA Łódź, W PO ce sł 10 6 Sierpnia 3, tol, N 
nz 4352 Zona, córka i rodzice. Bałucki - Rynek nr. 9 z wszelkiemi przyborami do haftu, cero.|f ssqsozo w niedzielę: 9-12 


n 15 557 


wania, mereżkowania itd. Dostawa na koszt 
firmy, Ilustr. katalogi wysyła bezpłatnie 


CENTRALA MASZYN, Kraków. Dietlowsta 100 


Parasole 
wszelkiego rodzaju, getry fil- 


Polecam codziennie świeże ne 469 cowe i sukienne, wyrabia 

s 4 = 3 1 cukierki zdobyły niską ceną i nie- i naprawia tg 18881 

wie, dora, die adm) i szymty AZ MOŻE 
, + zbytu, Fabryka Cukrów St. Marecki Piotrkowska 82 
pakowane po 50 kg netto ng 48825 Poznań, ulicaśw. Wojciecha 28, PRE p 


Mielcuszny — Hel, telefon 36 


NERWOL 


Chemika Dr. Franzosa 
Nacieranie atoeuje się przy: 


REUMATYZMIE 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzale, ischlasie Itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 
g lö 521 


E'utra 


pig najnowszych modeli z własnych 
i powierzonych matorjałów — wy” 
konuje pracownia foter 


ADOLF PERFECRI 


NAWROT 19, TEL. 210-50 — sklep 
n 17341 


ne 4571/2 
ŁODZ, Główna 5 


H. PABICH, wą: 


s pończochy, skarpetki, rękawiczki, bieliznę 


damską, męską i dziecięcą oraz krawaty, 
ETEM kołnierzyki, szelki, szale jedwabne i trykoty 
zuza wy wielkim wyborze, ng 4MO 


R _— —S2Q2Ż22Ż2 
GAJA przyprawa do zup = GAJA ekstrakt buljonowy 


nu 
Wyroby wyróżnione dyplomem uzna- 
nia przez Z, O. P. P. 


B<> Polski plon w Polski dom 
CRO Magister R. GAJ i S-ka 
A Poznań, Stary Rynek Nr. 91. 
Każdemu przypadnie nagroda! 
kto nadeśle trafne rozwiązanie 
ukor mywon w — aiośęzczs jubórp => =>—= 


Za dobre rozwiązanie wymienicnego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy celem zdoby* 
cia klienteli następujące nagrody: 


„Fabryka Magli „JUKIUR” 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 
magle nowoczesnej konstrukcji. 
n 18 487 
Wkrótce ukążegie broszurka p.t. 


Wrażenia pątników 
w drodze do Częstochowy 


Przyjmuje kilka ogłoszeń 
reklamowych do niej tylko 
firm chrzesciiańskich, Zgła- 
szać się Łódź, ul. Fijałkow* 


ska 10, m, 6, Bednarek. 
Be 4 353 


PROF. HANDU 


ze swojem cudowno-jasnowidzą- 
cem MEDJUM LIDO, zap.aszają 
wszystkich interesujących się 
_przyszłością by w celu dokład- 
nego opracowania ich horosko- 
pów życiowych w wszystkich 
kierunkach, jak Loterji. milości, |$ 
kradzieży, spadków, odnalezie- |] 
nia skarbów, oraz rozwiązania 


JASNOWIDZ 


Narzędzia _rzemieślni- 
cze marki balon, 

Okucia budowlane. 

Łyżwy, rodle. piece. ru- 
ry do piecy, 

Hacele, podkowy. pòd- 


najbardziej zawiłych spraw ży- FALLA a = 1 Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda Narty A 

ciowych, zechcieli podać swój óżka, drabiny, © $ " Rower męski 8—15 " Obrazy olejne 

dokladny adres, datę urodzenia Kuchenki  westfalskie. 3 m Patefon 16—20  »„ Swetry męskie 

i nadesłali kilka swoich włosów, najtaniej w firmie 4 U Aparat radjowy 21—35 x Pullowery damskie 
w celu Ściągnięcia fuidów: od poszczególnej osoby, by każ-| JAN DEIERLING 5 n Aparat fotograficzny 26—35 » Zegarki męskie i 
dego szarezo człowieka wprowadzić w Nowy Świat na 8 ” Kilim 150200 36—50 ” Kasety toaletowe i 


hurt 
właściwy szczęśliwy tor życia. Ściągnięcie fluidów medjal- Poznań, 


Prócz tego wiele innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia. Rozdzie- 
no-a=*alnych pociąga za sobą dość znaczne koszta, wskaza- el, 


lanie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi 


detal 
nl. Szkolna 3. 
85-18. 35-43, 


nem więc jest, by każdy nadesłał jednocześnie 1.50 zł Te S się na piśmie, Nieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy, Rozwiązanie należy 
znaczkami na koszty korespondencji, Za horoskopy pobie-| ,. Patento , przesłać jak najprędzej. załączając ewtl. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym 
ram oplstę. Adresować: Jasnowidz Profesor MANDU, Kra. |cukierniczy piec na G olęch tanio) razie otrzymuje, Adresować: n 4S4t 
ków, Długa 27/9. ng 4847|Grand-Hotel. | zdg 84414 


Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA”, Kraków, Krowoderska 56 A. 


Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno ałowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2 745, d 1790 
i 


t d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


1 


Kawaler 


lat 26, brunet dobry rzemieślnik 
(instalator) pragnie się ożenić. — 
Oferty Qredowsuk Posqan 

n Bi 


ślusarz 
Gjotówkę,|z pań zechce udzielić pomocy ka-|samodzielny szuka panny, gospo. 
walerowi przystojnemu lat 30,|darstwa, Cel matrymonialny. 
pragnącemu złożyć egzamin ma-| Oferty Orędownik. Poznań 
turalny, od którego dzieli go tyl- zł 84 B15 

ko 6 miesiecy? Ożenek niewyklu- 
czony. „Oferty Oredownik, Łódź 
„Ostatnia deska”, ng 4816 


Która Maszynę 


Singera gabinetową lub pudełko= 
wą sprzedum, Łódź, Ogrodowa 
m. 16 III ptr. sień 6, ne 4 813 


Poszukuję 
spólnika z krosnami. 

slie, lokal i mieszkanie dla wspól- 
nika własnym budynku. _ Wialo- 
mość Łódź, Miedziana 22 u do- 
z0rcy. ng 4817 


Kupiec 
lat 22, właściciel sklepn konfek-= 
tćyjnego pozna w celu matrymo- 
mialnym  przystojną panne, £ 
większą gotówką. Oferty Ore- 
downik, Kielce. plae Wolności 8 
pod „Konfekcja*. nz 4 


1 DOMY-PARCELE JH 


Dom i 
nowy dwupietrowy mieście gim- 
nazjalnem dochód 8500 cena 30 
tysięcy długoletnia amortyzacja. 
Dom Zleceń, Poznań, Szkolna 12. 

zd 84 625 

Dom 
restauracją. składem. 6 lokatorów 
zamienie na gospodarstwo 100 — 
160 mórz lub sprzedam _ Oferty 
Orędownik, Poznań zd 85 269 


Re 2. PIENIĄDZ i = 


Poszukuję 
wsnólnika chrześcijanina x 3 000 
zł do zaprowadzenia korzystnego 
interesu. Oferty pod »interes 
Oredownik, łódź, nz 4 309 


Domek 
Poznania rówmież Pn- 


kupię. Oferty ceną dź, 


Sprzedam 


dom 15 mieszkań, dochód 2 000 zł 
rocznie. Zy)oszenia 4.ódź, Nowe- 
Piaski 26, Retkinia u gospodarza 


ng 4815 


Kawaler 
samodzielny rzemieślnik. lat 29, 
dobrego charakteru, dom warto- 
ści 15 tys. szuka celem ożenku — 
panny posagiem 5 do B tys. Ofer- 
ty Orędownik, Poznań 

zd 84 701 


Kuzynki 


lat 28 i 28 inteligentne z braku 
znajomości poszukują tą, drogą 
mężów. Panowie urzędnicy na 
stanowiskach państwowych mile 
widziani. Zgłoszenia tylko wœ {o= 
tozrafią, którą się zwrica nla 
blondynki i szatynki do C redow= 
nika, Poznań pod zd 84 962 


Przemysłowiec 


własnem  przedeiebiorstwem po- 
zna panią do lat 85, z mala go- 
tówką celem ożenku. Oferty Ore» 
downik Poznań zd 8517 


Wdowa 


lat 49, milego usposobienia poszu- 
Lęk dla braku znajomści męża, 
wdowca lnb emeryta. Oferty Ore- 


downik, Poznań zd 852301 
7. SPRZEDAŻE TH 

wieś przemysłowa. blisko kościo= 

Młyn la i stacji do tegu pól morgi ©- 

s L produ, 6 lokatorów. Cena kupna 

wodny 45 mórg ziemi w Kufnow-|9 tysięcy. — Zuloszenia kierować 

aking sprzedam lub ie a an Kurowski Tomasz, Piaseczna 114 
om nowy. erty Orędownik,|pow, Tarn, Góry. 4 
Łódź pod „Młyn”. ng 4308 = acz 

Majątek 


16 tysi 5 Za PR do eprzedania 6 mórg, ziemā 
ysięcy kawiarnia dobrze pro-| pszennej duży ogród owocow 
sperujaoa, dobrym. punkoie, grod- PE S o, A 23 
ORCO a a T ae a jerar Wiadomość Zdnńska-Wolą Bro 


Orędownik, Łódź pod „WA é 
ng 4812. . warna 8 Majewski, ng 4 04 


Panna 

jat 40, właścicielka kamienicy — 

wartości 158 000 rak | szuka 

męża kolejarza. wojskowego. 

Oferty Oredównik, Poznań 
zd $4 301 


Dom 
do sprzedania. ladna okolica, 


Panią 


pomładającą cośkolwiek majątku 
zapozna wepói właściciel nierucho. 
mości, 37-letru kawaler, Cel ma- 
trymonjalny Poważne zg!0S%e- 
nia Orędownik, Poz 

zd 848 


Panna 

lat 24, właśc cielka kuźni poszu- 

kuje kawalera gośkolwiek gotów- 

ki. Cel matrymonialny. Piaskow- 

ski, Mezczyczyn, poora Dolsk. 
ad 54 


nań 
823 


Zamożny ; 
36-letni kupioc zapozna pania, 
osiądającą skład względnie 
parednicas matremonigie, 3 Saioan Orędownik, Poznań 

/borczyków m. wnik, 

Um arini * sd 8 BÓL 


———— 


Swatka 


blisko P 
szczykowie 
Orędownik 


Strona 14 = ORĘDOWNIR, poniedziałek, dnia 13 stycznia 193% = Numer 1% 


MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY, Do wriziertawieńia 


€c inteligentnemn ogrodnikowi za- 
„WIEDZA 


wodowemu lub amatorowi, w 
Kraków, ul. Pierackiego nr. 14 


majątku pod Piotrkowem Tryb., 
trz ymorzowy ogród owocowo-wa- 
zywny, trzy stawy rybne, mie- 
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowychgęw Krakowie. oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 
opracowanych skryptów, programów i tematów. do: 


Nieczystości cery 
waągry., Diegi, pryszcze u6UWA — 
oraz udelikatnia niezrównany 
mój „Krem kwiatowy. Drogeria 
Kucharski, Poznań Podgórna 
zd 85047 


sekanie w oddzielnym domku, 
dwupokojowe z kuchnią i Śpiźar- 
Codzienna okazja wywozu 


utrzymuje świeżość:cery 


LE à ing W Gł do. niigata. gałossenia wk źd k 
Sgzaminu dojrzałości gimnazjum. iotrkóv ryb. skrzynką póczto- 

2. Egzaminu z 0-ciu klas gimn. wa 1430. ng 4.889 az ej porze ro u 
8 W zakresie I. í II. kl. gimn. nowego ustroju SR O ORCO OG w 


4. Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują 
co mlesigć tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
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Ustępowali podobno jednym strzel- 
com cesarskim i tyrolskim. Pułki te, 
jakkolwiek nie były lepsze w ogniu, ro- 
biły okrutne miny i miały niebawem 
pokazać swój lwi pazur. Mimo wszyst- 
ko posługiwano się najchętniej pułkami 
galicyjskiemi, zwłaszcza, gdy przycho- 
dziło do decydujących na danym od- 
cinku walk. Ztyłu czaiły się za temi 
pułkami kulomioty, które miały kosić 
ludzi w razie chęci ucieczki, ale jeśli 
do tej ucieczki naprawdę dochodziło 
— nie było komu uciekinierów mity- 
gować, bo kulomioty pierwsze wiały. 

Nasz pułk uzupełniono znowu dzie- 
ciuchami, starymi dryblasami i land- 
szturmistami. Ich wszystkich zabra- 
no skrzętnie przed ewakuacją, skiero- 
wując do kadr na Węgrzech, Po krót- 
kiem przeszkoleniu zapychano nimi 
zaraz luki i łatano szczerby, byle puł- 
ki były w komplecie. Rodzaj uzupeł- 
nienia nie miał znaczenia, Grunt licz- 
ba. Wychodzono ze słusznego założe- 
nia, że granat zabija równie dobrze 
starego żołnierza, jak i rekruta, przy- 
czem rekrut uczył się najlepiej sztuki 
wojowania na własnej skórze. Gali- 
cyjscy koloniści niemieccy, często żół- 
todzióbe szkuty — przychodzili z re- 
guły na front: jako gotowa szarża pod- 
oficerska. Taki kadrowiec z gwiazd- 
kami zaprawionywdo ślepego poshi- 
szeństwa w koszarach, głupiał do- 
szczętnie, gdy go zwykły szeregowiec, 
stara wojna, zwymyślał przy pierwszej 
lepszej sposobności od takich synów a 
na pogróżki raportem — czynił zgoła 
nieprzyzwoite propozycje. 

Z rezerwą przybył do naszej kom- 
panji nowy feldfebel, „Dienstfihren- 
der“, Salo Burg, wiedeńczyk, choć ro- 
dem z pod Buczącza. Zameldował 
się u Pokornego a w kompanji uda- 
wał, że nie rozumie ani słowa po pol- 
sku. Robił pocieszne grymasy, gdy 
mu przyszło jakie słowo po polsku 
wykrztusić i krzywił się niemiłosier- 
nie, jakby połknął półtora nieszczę 
ścia. Wymowa takich trudności, jak 
niektóre wyrazy polskie, przechodziła 
rzekomo jego siły. Ta bezczelność bu- 
czackiego wiedeńczyka oburzyła na- 
wet Śmiecha, choć go w zasadzie ni- 
gdy nie obchodzi, jakim kto mówi ję- 
zykiem. Śmiech, udając tedy zkolei, 
że po niemiecku nie umie ani mru- 
mru, stale się odnosi do Burga po pol- 
sku i przy lada sposobności prawi tak 
bezczelna impertynencje, że ludzie się 
pokładają ze śmiechu, gdy tamten, 
wierny z konieczności raz obranej me- 
todzie, udaje Turka, choć zaraz widać, 
że się aż pieni. Zato Śmiech prawie 
nigdy nie wyłazi ze służby, Pełni ją 
tak flegmatycznie, jakby to się samo 
przez się rozumiało, co Burga także w 
wysokim stopniu irytuje. Spodziewał 
się protestów, zażaleń a tamten żalić 
się ani nie myśli. 

Raz zwierzał się przede mną głośno 
Adaś, tak jednak, że go Burg doskona- 
le słyszał, iż po dłuższym namyśle po- 
stanowił tego żydziaka zakatrupić w 
najbliższej bitwie. Radził się, jakby to 
najlepiej zrobić: handgranatem, czy 
też zakłuć jak prosię. Miał przytem 
tak poważną minę, że Burg musiał 
nabrać przekonania, iż na jego cenne 
życie istnieje spisek, Istotnie w godzi- 
nę później zawołał mnie Burg do sie- 
bie i radził się, czyby nie oddać Śmie- 
cha za niebezpieczne pogróżki pod 
„Feldgericht”, bo jak mu w zaufaniu 
donoszą, zasadził się na jego życie. — 
Uspokoiłem przerażonego feldfebla, ale 
odtąd Burg unikał Śmiecha jak złego 
ducha i zaprzestał pchać ze służby w 
służbę, pozwalając mu się wysypiać 
całemi dniami i nawet forytując przy 
każdej okazji. A 

Szalał wicher, droczył się z karło- 
watemi krzewami, targają je coraz 


zgryźliwiej, coraz gnące do zmarzłej 
ziemi a nie łamiąc, hukał i gwizdał 
po lesie, hulał po pustych ugorach i 
miótł w oczy pochwycony w szpony 
piach, miałki pył ról i zeschłe liście. 
Wściekła się przyroda, jak wściekł się 
człowiek, wypuszczając z ochrypłych 
paszcz armatnich coraz nowe gromy, 
które zakreślając łuki z molowym, 
posępnym jękiem — pękały na drza- 
zgi, świeciły sekundę olśniewającą ja- 
snością zbłąkanego meteoru, by lunąć 
na ziemię gradem szkła, żelaza i oło- 
wiu. Siekły zapamiętale swą mać, 
skąd rodem ji przytulone do siebie gru- 
dy, gdzie krył się przerażony człowiek, 
ich ojciec i twórca. Wiatr biegał nie- 
zmęczony, chlastał bezkarnie po ludz- 
kich twarzach, zebrał kilka czap w ku- 
pę wraz ze stratowaną ziemią, puścił 
się w namiętny, zawrotny taniec i 
śmiał się z tych czap ludzkich skra- 
dzionych, z tych okruchów lotnej zie- 
mi, z powalonych i potrzaskanych 
młodych brzóz w zagajniku, gdzie 
przypadły ludzkie cienie į z łomocą- 
cych z gwizdem i trzaskiem armat- 
nich kul. Hulały wicher 1 namiętność 
ludzka, pokrzykiwały na się a czarna 
noc szczerzyła zimne zęby i chichotała 
nieuchwytnie... 

Sunęliśmy naprzód niby krwawe 
upiory, co w takie noce na żer wycho- 
dzą i krew żłopią, przypadając raz po 
razu do powyginanych, jak od zimna 
pokurczonych skib, aż doszliśmy do 
tylnych stanowisk tyraljer. Leżały ci- 
cho, wtulone w ziemię, nieruchome 
postacie, których nie odróżniłeś od 
szarych, ledwie śniegiem przyprószo- 
nych pól, chyba wtedy, gdy z niepo- 
miernym trzaskiem pękały ludzkie 
meteory i rzygały ostrym snopem żół- 
tych, złych iskier i płomieni, - 

Przycupnąłem za zmarzłą . darnią, 
w miejscu, gdzie była rola głęboko 
wpoprzek przeorana i czekałem bez 
tchu na naszą, na moją kolej. Nasu- 
wam czapkę głęboko na głowę, gdzie 
się tłucze strach i pewność jakiejś 
tragicznej, nieuniknionej katastrofy. 
W gardle sucho. Ani krzty śliny. Każ- 
dy nerw obumarły, bo wbijam paznok- 
cie w rękę, w twarz a nie czuję żadne- 
go bólu. Zaczynam się modlić: Ojcze 
nasz, który jesteś w niebie... odpuść 
nam nasze winy, jako i my odpuszcza- 
my naszym winowajcom... Nie psia- 
krew, nie i nie! Zemsty na winowaj- 
ców, kary na łotrów za to piekło, za te 
łzy, za tę krew! Mało kary — męki 
najokrutniejszej! Nie mogę odpuścić 
nawet w godzinę śmierci, nie mogę, 
mój Boże!... Znowu ogłuszający 
huk, jasny blask i uderzenie zgęszczo- 
nego powietrza w łeb, niby silnym o- 
buchem. W uszach dalekie dzwonie- 
nia, dalekie grania a potem jęk prze- 
ciągły i znowu: buch! buch! buch! w 
głowę raz po razu. Mokra, ciepła ma- 
sa na karku. Aha, tak już raz było 
gdzieś, kiedyś: kawał ludzkiego mięsa 
lub mózgu, z którego się sączą ciepłe 
krople i spadają po twarzy, Tfu! A 
może ja sam ranny, tylko nic nie czu- 
ję? Któż to wie! — Tu jęk: ooo! ooo!... 
Cicho psie, stul pysk! — ktoś krzyczy 
wściekle, ale głosem z przerażenia 
rozdygotanym a tamten swoje: ooo! 
000! o00o!.., — Ktoś odmawia zdro- 
waśki prędko, prędko, potem płaczli- 
wie i kończy jakimś bełkotem... 
Hurjaa! — dochodzą dalekie, dzikie 


wrzaski. To Moskale walą do kontr- 
ataku, — Hurjaa! — słychać bliżej i 
zaraz komenda ztyłu: Wstać! Na- 
przód! — Pędzimy na stracenie, bu- 


rza ścichła nagle, czuć tylko nową w 
powietrzu i świszczą gwałtowne, ści- 
szone oddechy ludzkie. — Padnij! 

Za lasem na prawo już doszli. Dzi- 
ka wrzawa, pojedyńcze trzaski, wale- 
nie kolb w ludzkie czerepy. — Zdaj 
sja! — Bij sukinsyna! morduj psie- 
krwie! wołaj pardon, cholero!... 
Przede mną też dopadli do pierwszej 
linji rosyjskiej, bo krzyk się ogromny 
podniósł. Słychać ściszone kotłowa- 
nie mas ludzkich, silniejsze lub słab- 
sze krzyki mordowanych, prośbę o li- 
tość... — Świecie, świecie! Takaż to 
twoja miłość bliźniego!? Szaleńcy, lub 
potępieni już za życia!.. — Hurrjaaa! 
Walą rezerwy dla wzmocnienia napad- 
niętych, — Przeraźliwy gwizd tuż 


przede mną: druga nasza linja zerwa- 
ła się na pomoc pierwszej i sunie w 
bój. Słychać chrząkania, spluwania 
w garście — poszli. Tak. Teraz kolej 
na 'nas, na mnie także, hm, hm!... 
Co to!? — Łamany świst, ktoś na nas 
pędzi zboku. Uf, jakiże gorąco! — Wtył 
zwrot! — słyszę wrzask oficera, który 
zmyka przodem, jak ścigany jeleń. — 
Chwała Ci Boże, bo oto znów zaciszne, 
bezpieczne okopy, och, jakże bezpiecz- 
ne!... 

Nocny, skoncentrowany kontratak 
naszych wojsk nie powiódł się. Go- 
rzej — skończył się straszliwą klęską. 
Po tamtej stronie masy ludzi, tyralje- 
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okrycia pod ręką znajduje — aż budzi 
się i wpół przytomny widzi ziemian- 
kę, napełnioną ni to mgłą, ni dymem 
a mrożącą, złą. Nie! Spać już nie moż 
na! Nikt nie wyśpi w tak wilgotnem 
zimnie. 

Zrywa się ten i ów; ten i ów kręci 
papierosa, zapala, ćmi, duma, 0: czemś 
myśli a nikt nie odzywa się ani sło- 
wem. Każdy przeżuwa swoje myśli po 


swojemu, z nikim się z niemi nie 
dzieląc, 
Naraz ożywiają się brudne, niego- 


lone, zwierzęce mordy, Jakaś chytra 
bestja rozpala mały ogieniek. Malut- 
ki, zaledwie świeci, dobrze, ale skąd 


ra za tyraljerą, dziesięciu na jednego. | wziął paliwo! Szczwana sztuka, ho, 
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Nie pomogło silne przygotowanie ar- 
tyleryjskie, nanic się zdała czarna noc, 
nanic chytrze obmyślany atak kon- 
centryczny. Tam takie mrowie ludzi, 
że nawet osobista ohecność generała w 
okopach nie odniosła innego skutku, 
jak pozostawienie na placu boju se- 
tek i tysięcy zabitych i rannych. 

Ludzie w rowach śpią jak bryły, 
jak pnie. Co tam wichura, co tam 
śnieg! Grunt spać i spać. Żołnierz 
przykrył łeb weretą i chrapie, zwy- 
czajnie jak chłop. Są tacy, co nie 
śpią. Strzelają, Bóg jeden wie do ko- 
go i do czego, oglądając się, czy też 
nie nadejdzie jeszcze jaka .ekscelencja. 
Przecież za taką pilność, zą taką pra- 
cę, możeby choć medal, może coś?... 
Może!... Takie drabisko spodziewa 
się Bóg wie czego a spytaj, co chce — 
to ci nie powie, bo sam nie wie. Taka 
już natura podła, nikczemna, ludzka. 
Niema rozkazu ani do strzelania ani 
do spania; każdy robi, co chce; tylko 
forpoczty na przodzie palą a palą. Ma- 
skują, że linja nie śpi, czuwa. Mają 
trzymać ogień i straszyć przeciwnika 
a swoją drogą chodzi także o to, żeby 
sami nie zasnęli na posterunku... Ina- 
czej kto wie, coby z tego mogło wy- 
niknąć! Tam jednak także jakoś głu- 
cho; strzelają tylko czujki na przo- 
dzie a właściwe okopy śpią. Nikt nie 
strzela. Ludzie żyjący zmęczyli się o- 
krutnie j zapracowali sumiennie na 
spokojny, uczciwy sen. Tylko jakaś 
wściekła baterja pali stamtąd raz po 
razu, Najwidoczniej pijani ludzie. Jak 
można tak pracować bez spoczynku!? 
Z naszej strony nikt nie odpowiada, 
choć sam ekscelencja w linji, zresztą 
djabli wiedzą, może padł także jak 
pierwszy lepszy? 

wita. 

Dymią mokradła; suną leniwie ku 
górze posępną mraką, pełne dżdżu 
i ziąbu, otulają wszystko, co na ziemi 
przenikliwą mgławicą i powodują dy- 
got, och jakiż dygot. Nanic celt, na- 
nic na łeb naciągnięty mantel. 
Wszystko nanic. Ziąb wsiąka macka- 
mi powolutku przez okrycia, przez 
skórę, przez mięśnie aż do kości, aż do 
flaków i tam spoczął. Człowiek jeszcze 
śpi, potem niby śpi, wkońcu się rzuca, 
kręci, naciąga na siebie odzież i co do 


„Ludzie w rowach śpią, jak bryły* 
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ho! Nikt o tem nie pomyślał a ten 
pali w ħajlepsze, jakby nigdy nic. 
Suną łachmaniarze ku światełku; gę- 
by zadowolone i zgóry, na zapas oble- 
śne, bo taki drań może człowieka wy= 
rzucić, nie da się ogrzać | co mu zo- 
bisz! 


— 


Okop się ożywia. 
rozmowy, 


Zaczynają się 
przerywane poziewaniem; 
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krótkie, mrukliwe uwagi, słowa — 
zgrzyty, przekleństwa; ktoś chrobocze, 
udając, że się śmieje i jest mu wszyst- 
Ko jedno, ale wszystkie twarze posęr- 
ne, złe, stroskane, bezradne, no bo nie- 
ma rady. 


Naraz śpiew: 

Kiedy ranne wstają zorze 
Tobie ziemia, Tobie morze 
Tobie śpiewa żywioł wszelki, 
. Bądź pochwalon Boże Wielki! 


_ Ciąg dalszy nastąpi), 


Nieszczesna mumja ze złotym dzhanem 


Niesamowita historja mumii egipskiej, sprzedanej przez żołnierza legji cudzoziemskiej 


W 1932 roku, do antykwarjusza Simo- 
na Pfillares'a w Paryżu jakiś były sierżant 
legji cudzoziemskiej przyniósł egipską 
mumje i zaproponował jej kupno. Jakkol- 
wiek mumja była dobrze zakonserwowama, 
antykwarjuszowi nie wydała się specjaluie 
interesującą. Zaproponował za nią 50 fr. 
a za 80 kupił. Po nabycii mumji posta- 
wit ją na widocznem miejscu swego skle- 
pu i czekał na kupców. Dziwna rzecz! 
Z chwilą, kiedy mumja stanęła w skła- 
1zie Simona Pfillares'a, skład przestawała 
odwiedzać klientela, 


Kwitnące dotąd interesy antykwarjusza 
podupadły. 


Wreszcie zjawił się jakiś starszy, ele- 
gancki pan, który chciał kupić wystawiony 
w witrynie sklepu obrazek. Po długich 
targach amtykwarjusz zgodził się sprze- 
dać obrazek za 2000 franków. Starszy pan 
zapłacił i zabrał obrazek. 

Antykwarjusz był przekonany, że zro- 
bił znakomity interes, niestety, po kilku 
dniach dowiedział się, że sprzedany prze- 
zeń obrazek jest własnoręcznem dziełem 
sławnego malarzą Andrea Mantegna i 
że sprzedał go za wprost śmieszną cenę. 


Na tem nie skończył się pech, który nie- 
samowita murmja sprowadziła na anty- 
kwarjusza. 


Po dwóch tygodniach wybuchł w sklepie 
pożar. Spłonęły wszystkie, mozolnie ze- 
brane antyki, przyczem straty były ©l- 
brzymie, ponieważ antykwarjusz nie odno- 
wił we właściwym czasie asekuracyjnej 
polisy. Ocalał tylko jeden kąt sklepu, kąt, 
w którym znajdowała się mumja. To 
zwróciło uwagę antykwarjusza. Jakieś nie- 
jasne przeczucie kazało mu natychmiast 
pozbyć się mumji. 


Nikt nie chciał jej kupić. 


Wreszcie znalazł się amator w postaci 
nauczyciela gimnazjum Jerzy dAvenol. 
Za mumję zapłacił 50 franków. 

Profesor d' Avenol wysłał murhję do 
mieszkania taksówką. Ledwo taksówka 
przejechała paręset kroków, najechało na 
nią wielkie ciężarowe auto. Przeklinając 
szofer wyjął mumję z taksówki i odmó- 
wit dalszego jej transportu. Żaden z szo- 
ierów nie chciał się podjąć przewiezienia 
mumji. Z trudem znalazł prof. d'Avenol 
ręczny wózek i pomagając tragarzowi od- 
wiózł mumię do domu. 


Żona profesora była bardzo niezadowolona 


z nabycią przez męża mumji. Profesor 
wyśmiał ją i powiedział, że nie lęka się 
przesądów i zabobonów. Po kilku dniach 
mieszkanie profesora zostało zrabowane 
przez włamywaczów. 


Włamywacze zabrali wszystko co tylko 
przedstawiało jakąś wartość, 


a nawet zdążyli zabrać z sobą mumię, po- 
nieważ przypuszczali, że posiada ona wiel- 
ką wartość. I złodziejom mie pnzynioósła 
mumja szczęścia. Przy próbie sprzedania 
jej jakiemuś amtykwarjuszowi zostali za- 
aresztowani, Wraz z niektóremi skradzio- 
nemi przedmiotami, odzyskał profesor i 
mumję. Tym razem jednak pami profe- 
sorowa postawiła na swojem i kazała mu 
pozbyć się niesamowitej mumji. 


Profesor podarował ją swemu 
przyjacielowi, 
aptekarzowi Henrykówi Denvier. 


Dopóki mumja nie została umieszczo- 
na w jego mieszkamiu, był Denvier bardzo 
bogatym człowiekiem. Z chwilą otrzyma- 
nia nieszczęsnego prezentu zaczął go prze- 
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Nowy pancernik niemiecki „Admiral Graf 
Spee“ przed swoją pierwszą podróżą ćwi- 
czebną w porcie Wilhelmshaven, 


śladować szereg nieszczęść. Interesy apte- 
ki zaczęły iść cowaz gorzej, Równocześnie 
wskutek nieszczęśliwych operacyj giełdo- 
wych stracił większą część swego majątku. 
Zmuszony był wreszcie sprzedać aptekę 
wraz z mumją. Nowonąbywca apteki po- 
darował mumję malarzowi Maurycemu 
Rovellorowi, który ustawił ją w swej pra- 
cowni. 


Po kilku dniach znaleziono go martwym; 


zmarł w nocy na atak sercowy. 
Siostrzeniec i spadkobierca malarza, 
Paweł Roveller, chciał podarować mumiję 
Sorbonie. W zbiorach Sorbony było jednak 
tyle mumij, że przyjęcia daru odmówio- 


no. Wówczas Paweł Roveller postanowił 
spalić mumję. Zamierzał porąbać ją na 
kawałki i po kawałku wrzucać do pieca. 
Kiedy już częściowo mumję spalił i za- 
czął rąbać jej korpus, 


z wnętrza mumji wypadł piękny szczero- 
złoty dzban. i 


Roveller zaprzestał dalszego niszozenia 
mumji i zwrócił się do egiptologicznego 
oddziału muzeum w Louvrze, zawiadamia- 
jąc o swem odkryciu. Okazało się, że mu- 
mja ma niesłychaną wartość. Według 
zdania egiptologów była ona szozątkami 
dworzanina któregoś z faraonów. Dwo- 
rzanin ten widocznie ukradł swemu panu 


złoty dzbam i został ukaramy 


przez Zaszycie mu dzbana w rozprutym 
brzuchu, 


aby i śmierci pokutował za swój wory- 
ail fi jego dusza nie miała spokoju. 

Jakkolwiek Roveller Kaa już u tago 

ce mumji, otrzymał muzeum 
LAN za mumję i złoty dzban 30 tyste 
cy franków. 

Obecnie mumia spoczywa w Louvrze | 
łańcuch nieszczęść, który za sobą ciągmę- 
ła, zdaje się byś zakończony. 

W każdym razie spadkobiercy malarza 
nie przyniosła już nieszczęścia, przeciwnie, 
wzbogaciła go o 300000 franków. 


Pielegniarka zabijała z litości 


Nisliczne zabójstwa z litości, notowane 
w kronikach sądowych, popełniane były 


najczęściej przez rodziców na nieuleczal- 
nie chorych dzieciach. 


Rozkoszny obrazek z uroczej Florydy amerykańskiej: 


mała Amerykanka karmi 


mleczkiem młode koźlątko. 


Nieuchwytny „duch w szarym płaszczu” 


Policja w Oslo ma z tem duży kłopot 


Policja w Oslo, stolicy Norwegji, zain- 
trygowana jest pojawieniem się w mieście 
tajemniczego człowieka, który mazwany 
został „duchem z Oslo“. 

Jadący, pewnego razu samochodem po- 
licjanci zauważyli po przeciwległej stro- 
nie ulicy człowieka w szarym płaszczu, 
którego ząchowanie wydało się im podej- 
rzane. Było to o zmroku. Policjanci chcie- 
li zatrzymać tajemniczego człowieka i w 
tym celu kazali szoferowi podjechać bli- 
ej do niego. Tymczasem auto, mimo, że 
przyspieszało biegu, znajdowało się stale 
w jednakowej odleglości od tajemniczego 
piechura. 

Jeden z policjantów polecił zatrzymać 
wóz i chciał pieszo dogonić tajemniczego 
człowieka, co mu się jednak nie udało i 
nieznajomy po dłuższym pościgu znikł. 

Po kilku dniach policjant zauważył na 
tej samej ulicy, również o zmroku, tego 


samego człowieka w szarym płaszczu. Po- 
goń i tym razem nie dała żadnego rezul- 
tatu. 

Należało złożyć o wszystkiem raport w 
dyrekcji. Okazało się, że w dyrekcji jest 
już kilkanaście podobnych doniesień, do- 
tyczących tego samego wypadku napotka- 
nia „człowieka w szarym płaszczu“, któ- 
rego jednak niepodobna dogonić. 

Policja wszczęła dochodzenia, które 
jednak nie dały rezultatów, a badani mie- 
szkańcy tej okolicy twierdzili, że „pan w 
szarym płaszczu* ukazuje się w tem sa- 
mem miejscu bardzo często i nikt nie wie 
kim on jest. 

Zabobonni mieszkańcy nie wątpią, że 
mają do .czynienia z duchem, a policja 
norweska sama Tie wie, co sądzić o tym 
zagadkowym wypadku. W każdym razie 
w Oslo rozpoczęło się regularne polowanie 
na „ducha w szarym płaszczu”. 


Legenda arabska 
o powstaniu kompasu 


Praszczur Arabów, Ismael. odepchnię- 
ty przez ojca swego Abrahama, po długiej 
wędrówće przybył do doliny Mekki, gdzie 


stal się głową potężnego plemienia Be- 
duinów. Dotknięty ciężką chorobą pod- 
czas Wojny z sąsiadami, Ismael zwrócił 


się z gorącą prośbą do Alłacha 6 pomoc. 
Allach spuścił na ziemię ognisty meteor, 
który spadł u stóp Ismaela. Dotknąwszy 
się kamienia, Ismael natychmiast odzy- 
skał zdrowie i pobił swych nieprzyjaciół, 
Ów meteor zaś nie był niczem innem. jak 


znanym „czarnym kamieniem“  Kaaby, 
który jeszcze dużo cudów zdzialał. Za- 
zdrośni o ten talisman sąsiedzi, wysłali 


razu pewnego silnych mężów do Mekki, 
którym też istotnie udało się skraść świę- 
ty kamień, ścigani jednakże, rzucili ka- 
mień. który rozprysł się w części. Przy 


ków zaginęło. Jeden z nich dostał się w 
ręce pewnego żeglarza, który na statku 
spostrzegł cudowną właściwość kamienia, 
wskazującego jednym końcem stale ku 
północy, drugim ku poludniowi. Ten sto 
odłamek czarnego kamienia Kaaby dał 
początek igle kompasu. W: WB: 


Bliska miljon radjosłuchaczy 
w Czechosłowacji 


W Czechosłowacji przeprowadzona Zo- 
stała w okresie świątecznym szeroka pro- 
paganda radja. W propagandzie wziął 
udział „Radjożurnał* czechosłowacki, fa- 
bryki, odbiorników rądjowych. poszczegól- 
ne firmy radjotechniczne oraz prasa. 
wyniku przeprowadzonej propagandy 
liczba słuchaczy radjowych powiększyła 
się tak, że niebawem „Radjożurnal”* oze- 
chosłowacki liczyć będzie mail5m abonen- 
tów 


Sensacyjna sprawa w Ameryce 


W dotychczasowych wypadkach zabó j- 
ca z litości był zawsze osobą bardzo bliską 
ofiary zabójstwa. 

Zabójstwo, którego sprawczynią jest 
młoda Amerykanka, Marja Sewigmy, jest 
pierwszem tego rodzaju, popełniomem z Ń- 
tości na osobie zupełnie obcej, z którą nie 
wiązały zabójczynię żadne bliższe węzły 
uczuciowe cży pokrewieństwa. . 

Dzieje tego zabójstwa są następujące: 
4T-letnia Valinore Normandin, żona prze- 
mysłowca z miasta Woonsocket w Stamach 
Zjednoczonych, zapadła na chorobę merwo- 
wą, dręczącą ciało i paraliżującą jej wolą i 
energję. Medycyna okazała się bezsilna, , 

Do chorej zaangażowano zawodową pie- 
lęgniarkę, Marje Sevigny. 

Pewnegó wieczora chora wzięła z rąk 
troskliwej opiekunki rodek  uśmierzając 
cy. 
Więcej — nie przebudziła się już. 
Rodzina była zrozpaczona, a lekarza = 
zaskoczeni. Powzięto pewne podejrzenia. 
Rozpoczęto wypytywać pielęgniarkę. Inter- 
wenjowała wreszcie policja po stwierdzo- 
nem przez lekarzy otruciu. Pielęgniarka 
przyznała Się: 

4 Dwadzieścia razy dziennie błagała 
mnie pami Valmore Normamdim, bym po- 
łożyła kres jej mękom. Długo opierałam 
się. Wreszcie — ustąpiłam.., spełniłam proś- 
bę nieszczęśliwej, głęboko wzruszona jaj 
nieprzerwanemi cierpieniami, 

Marja Sevigny stanie wkrótce przed 
sądem. W trakcie śledztwa odkryto miespo- 
dzianie, że w tajemniczych okolicznościach 
zmarły dwie chore, uprzednio pielęgno- 
wane przez Marję Sevigny. 

Z chwilą odkrycia tego faktu , sprawa 
stała się niezwykle sensacyjna i zemocjo- 
nowała opinję amerykańską. Czyżby pami 
Valmore Normandin była już trzecią ofia- 
rą zabójstwa, popełnionego z litości przez 
pielęgniarkę f 

Prasa amerykańska domaga się zgodnie 
najsurowszej kary dla zabójczyni. Wska- 
zuje, że łatwo może się narodzić w Ame- 
ryce psychoza zabójstw z litości, jeśli Ma- 
rja Sevigny ujdzie bezkarnie. 

Pomadto nikt nie ma prawa pisza 
prasa zaoceaniczna — kierować się libto- 
ścią, tak bezwzględną w środkach, dła 
nieuleczalnie chorych, gdyż wiedza z 
łatwością może pokonać jutro chorobę, wo- 
bec której dziś jeszcze jest bezsilna. 


Miss Isabell MacDonald, córka b; premje- 
ra angielskiego, która była przez długi czas 
sekretarką ojca, kupiłą niedawno w jednej 
z miejscowości wycieczkowych koło Londy- 
nu oberżę, którą chce zamienić na pensjo- 
nat. Na zdjęciu panna MacDonalu rozma- 
wia z najstarszym mieszkańcem wioski. 


